HISTORIA POSZCZEGÓLNYCH MIEJSCOWOŚCI 

HODYSZEWO 


Hodyszewo zostało założone najpóźniej na początku XVI wieku w ramach królewskiego starostwa brańskiego, była to zatem wioska królewska. Dobrami królewskimi zarządzali starostowie - specjalni królewscy urzędnicy. 

Pierwsze zapisy na temat wsi pochodzą z 1529 roku (u Hodyszewe)
. Wioska zapewne była początkowo zamieszkała przez Rusinów (Białorusinów), bowiem nazwa pochodzi od białoruskiego imienia Hodysz, Hodisław (polskie Godzisz)
. 


W 1533 roku starostą brańskim został mianowany Mikołaj Korycki, podsędek bielski. Był to możny pan w ziemi bielskiej. W kilka lat później został również sędzią tej ziemi. „Swą karierę zawdzięczał [królowej] Bonie, której był wiernym i posłusznym urzędnikiem 
i wykonawcą woli”
. Korycki, ciesząc się łaską królewską, dochodził do coraz większego majątku. Ożenił się z Elżbietą Uchańską (zm. przed 1553), siostrą prymasa Polski – Jakuba Uchańskiego. 


Wioską zarządzał właśnie Korycki, jednak trudno w tej chwili określić status tej wsi. Po śmierci Mikołaja Koryckiego w 1553 roku, Hodyszewo występuje w inwentarzu dawnych dóbr sędziego Koryckiego, jako własność prywatna. Miało tutaj mieszkać ówcześnie 18 chłopów i 7 zagrodników
 (ubogich chłopów z mniejszym areałem ziemi). Jednak inwentarz starostwa brańskiego z 1558 roku wskazuje, że wioska Odyszewo z 36 włokami należała do tegoż starostwa
. Być może Korycki posiadał jakieś inne prawa do wsi, nie tylko jako starosta brański. W XVI wieku istniała kategoria tak zwanych „ojczyców” – bogatych chłopów, którzy mieli prawo dziedziczenia, a nawet sprzedaży swojej ziemi. Prawdopodobny jest również fakt, że Korycki kupił prawa do ziemi od niejakiego Andrzeja Borodzina „ojczyca” z Hodyszewa wspominanego w źródłach z XVI wieku
. Dane z 1574 roku wskazują, że Hodyszewo stanowiło własność Andrzeja Koryckiego, syna Mikołaja
. Zapewne Koryccy próbowali przejąć pełną kontrolę nad całą wsią, posiadając prawa do pewnych działów we wsi. Dlatego też raz wioska występuje jako własność Koryckich, a raz jako dobra królewskie. 

Mimo to Hodyszewo nie stało się wioską prywatną. Ówczesna szlachta pilnowała, by dobra monarsze nie były przekazywane magnatom i Hodyszewo po 1574 roku występuje aż do czasów upadku Rzeczpospolitej w składzie dóbr królewskich,. 


Hodyszewo w tamtych czasach było ośrodkiem parafialnym, jednak przeważała tutaj ludność prawosławna i pierwszą świątynią była cerkiew prawosławna, notowana 
w 1562 roku. Przy cerkwi mieszkał prawosławny pop. Według legendy pierwsza świątynia powstała tutaj po tym, jak Matka Boska objawiła się na pobliskim drzewie
. Miało to się zdarzyć w miejscu zwanym obecnie Krynica. 

  Duże zmiany przyniósł rok 1596 i Unia Brzeska, która zjednoczyła kościół prawosławny z katolickim na dawnych ziemiach Rzeczpospolitej. Biskupi prawosławni uznali zwierzchność papieża, zachowali jednak swoją liturgię, obrządek grecki, małżeństwa księży 
i komunię pod dwiema postaciami. Prawosławni, którzy uznali te zmiany nazwano unitami. Od tej pory cerkiew w Hodyszewie stała się świątynią unicką
. 


Pierwsze świątynie w Hodyszewie były niewielkie i drewniane. Brak jest dokładniejszych opisów z czasów XVII wieku. Zapewne co pewien czas padały one ofiarą pożarów lub też były niszczone podczas licznych wojen, jakie pustoszyły te rejony w połowie XVII wieku. W wyniku braku dokumentów możemy dziś wielu rzeczy tylko się domyślać. 

XVII wiek to w całym świecie katolickim, a szczególnie w Polsce, czas hołdu dla Maryi, czego szczególnym przykładem była Częstochowa. Wizerunek Maryi z Częstochowy stał się oficjalnym kościelnym wzorcem dla innych obrazów religijnych. W tym czasie namalowano też późniejszy słynny Obraz z Hodyszewa. Jednak „kto go namalował, jak i kiedy znalazł się w Hodyszewie, nie wiadomo”
. Wiadomo, że pochodzi właśnie z XVII wieku i został namalowany  na desce. Być może znalazł się tutaj już w XVII lub na początku XVIII wieku. 


Hodyszewo nie było tylko ośrodkiem parafialnym. Mieszkała tu spora grupa chłopów, poddanych starostwa brańskiego, które było często dzierżawione. Od końca XVI wieku do połowy kolejnego stulecia starostami i jednocześnie dzierżawcami byli Leśniowolscy, z którymi chłopi z Hodyszewa i Josiek często popadali w różne konflikty (patrz Jośki). W połowie XVII stulecia starostą był słynny Bogusław Radziwiłł, co spowodowało wielkie zniszczenia tych okolic w czasie „potopu” szwedzkiego. 


Mieszkańcami wsi były różne kategorie chłopów: od chłopów odrabiających pańszczyznę, chłopów czynszowych – oddający czynsz i pracujących na polach folwarcznych do tak zwanych wybrańców, czyli chłopów zwolnionych ze wszelkich powinności wobec dworu - w zamian za co mieli służyć w piechocie królewskiej na wezwanie króla (była to reforma wojskowa Stefana Batorego). Wolność wybraniecka często przeszkadzała starostom brańskim i dzierżawcom, gdyż ci zawsze potrzebowali siły roboczej do folwarków. Próbowano ich zmusić do pracy, czemu usilnie sprzeciwiały się sądy referendarskie. Na początku XVIII wieku starostą brańskim został Jan Klemens Branicki, jeden z najbardziej wpływowych magnatów ówczesnej Polski. Również on próbował zmusić do pracy wybrańców. Jeden z nich, Łukasz Koczowski, właśnie z Hodyszewa, wraz z innymi złożył skargę do sądu. Sprawa była rozpatrywana wiosną 1724 roku i skończyła się nieoczekiwanie klęską chłopów, mimo wyraźnych królewskich przywilejów. Sąd nie chciał „zadzierać” z potężnym Branickim. Chłopi musieli jeszcze dodatkowo przeprosić ekonoma Kruszewskiego
. Takie było ówczesne prawo, a raczej bezprawie. Jak mówiono: „Prawie jak pajęczyna, bąk się przebije, a na muchę wina”
. Wobec kolejnych zakusów starostów brańskim wybrańcy z Hodyszewa udali się do samego króla Augusta III Sasa i dostali w dniu 15 czerwca 1750 roku potwierdzenie swoich praw. Według tego przywileju wybrańcami byli tutaj: Michał Laruch, Jan Kowal, Jan Kowalczak, Stefan i Paweł Koczewscy. Posiadali oni 
w sumie 2 łany ziemi, mieli prawo warzyć piwo i palić gorzałkę na swoje potrzeby, prawo wrębu w lasach królewskich, zwolniono ich od podwód, hyberny (rodzaj podatku), noclegów żołnierskich, chlebów żołnierskich, płacili rocznie 100 zł z łana ziemi. Powyższy przywilej potwierdził Stanisław August Poniatowski
. 


Hodyszewo najbardziej znane jest z sanktuarium maryjnego, tutejszego cudownego Obrazu oraz kościoła. Pierwszy opis hodyszewskiej świątyni pochodzi z 1727 roku. W tym czasie był to stary drewniany kościół, zwieńczony kopułą z krzyżem i obity darnicami. Przy wejściu stało drewniane naczynie z wodą święconą. W kościele nie było ławek. Wewnątrz znajdowały się cztery ołtarze, główny i trzy mniejsze. W głównym ołtarzu mieścił się obraz Wniebowzięcia Najświętszej Maryi Panny. Te dane pochodzą z wizytacji biskupiej z 1727 roku. Jest tam opisany również ołtarz, nie wiadomo jednak, czy obraz wspomniany w dokumencie jest tym samym, który znajduje się tutaj obecnie. Brak dokładniejszych danych na ten temat, nie wspomina się jeszcze o cudowności Obrazu, ale jak przypuszcza ksiądz Jemielity, mógł to być właśnie ten cudowny Obraz
. 

Biskup, który wizytował ówcześnie parafię (rok 1727) nakazał zmianę puszki na Przenajświętszy Sakrament z drewnianej na srebrną. Zganił proboszcza za niedokładne prowadzenie ksiąg metrykalnych, za potłuczone okna i „słomianą sukienkę”, którą miała Oblubienica Świątnica Pańska. W ciągu 10 tygodni biskup nakazał poprawienie niedociągnięć. Ówcześnie do parafii należały wioski: Hodyszewo, Jośki, Sieśki, Ściochny 
i Woćki
. 


Na początku XVIII wieku popem był niejaki Bańkowski. Stanowisko popa przechodziło z ojca na syna. Rodzina Bańkowskich pełniła funkcję popów do 1873 roku
. Parafia hodyszewska wiele ej zawdzięcza. Za ich czasów w połowie XVIII wieku rozpoczęto budowę nowej świątyni. W późniejszych przekazach wspominano,że wybudowano ją „z ofiar okolicznych i miejscowych parafian”. Hodyszewska parafia była nieliczna, więc dużą pomocą służyli wierni z katolickich parafii, a powodem pomocy przy budowie unickiej świątyni był zapewne słynący coraz bardziej z cudowności Obraz. O ofiarności katolików świadczy też mnogość szat i sprzętów liturgicznych przy tej niewielkiej parafii, wśród nich było wiele przedmiotów „łacińskich” (ornaty, stuły łacińskie)
. Zapewne kult obrazu rozpoczął się przed połową XVIII wieku, czego wynikiem było postawienie przez Antoniego Bańkowskiego nowej świątyni, której budowę ukończono w 1775 roku. Stanęła na miejscu starszej cerkwi. Miała kształt sześciokąta, długość ścian wokół wynosiła 60 metrów. Dach pokryty był gontem i zwieńczony kopułą z żelaznym krzyżem. Ściany obito tarcicami. Świątynia miała sześć okien, chór, organy i ambonę. Warto zaznaczyć, że opiekunowie tutejszej parafii, Bańkowscy, założyli tutaj bractwo religijne, znane od 1790 roku przy „Sławnym Obrazie przy cerkwi hodyszewskiej w obrządku świętej unii zostającej”
.  


Według opisu z 1808 roku w ołtarzu tutejszej cerkwi znajdował się obraz „częścią snycerskiej, częścią stolarskiej roboty malowany i wyzłacany na kształt mozaiki, ozdobiony statutami świętych Pańskich i herubinami, mensa i cymborium z baldachimem tejże roboty. 
W tym ołtarzu Obraz Najświętszej Maryi Panny na drzewie malowany słynący cudami od czasów dawnych, w szufladzie i ramach snycerskiej roboty wyzłacanych zasuwający się tablaturą Uśpienia Najświętszej Maryi Panny na płótnie malowanym”
. Według wspomnianego opisu z 1808 roku w kościele było bardzo dużo bogatych szat liturgicznych 
i innych sprzętów kościelnych; ksiąg, kielichów itp. Od czasu XVIII wieku miejscowy Obraz zaczął słynąć w całej okolicy. Gdy kilka lat przed wspomnianym opisem władze pruskie chciały zlikwidować parafię hodyszewską, z powodu małej liczby wiernych i włączyć ją do Brańska, władze kościelne zwróciły się wprost do króla pruskiego tłumacząc, że Hodyszewo już  słynie z cudownego Obrazu. 


Przełom XVIII i XIX wieku był czasem wielkich zmian w Hodyszewie. W 1795 roku upadła I Rzeczpospolita, a dawne dobra królewskie zostały przejęte przez rząd pruski. Miejscowi chłopi nadal odpracowywali pańszczyznę na polach folwarcznych, uszanowano też specjalny status wybrańców. 

W 1807 w wyniku wojen napoleońskich powstało Księstwo Warszawskie, a jego granica Księstwa z Cesarstwem Rosji została wytyczona tuż obok wsi. Przebieg granicy przedstawia prezentowana niżej mapa z 1839 roku. Wytyczenie tej sztucznej granicy spowodowało wielkie problemy w Hodyszewie. Sąsiednie wsie znalazły się po drugiej stronie strzeżonej granicy. Folwark, w którym pracowali mieszkańcy wsi, został po drugiej stronie granicy. Najważniejsze jednak było to, że część pól użytkowanych przez mieszkańców wsi, znalazło się za granicą. 

Według danych z 1808 roku w Hodyszewie istniało 37 domów mieszkalnych, przeważała ludność unicka, a w połowie XIX wieku we wsi notowano już 322 unitów
. W 1827 roku liczba domów zwiększyła się do 43, a liczba mieszkańców wynosiła 318
.

W 1815 roku Księstwo Warszawskie zostało przemianowane na Królestwo Polskie pod berłem cara. Granica przebiegająca koło Hodyszewa pozostała bez zmian. Mieszkańcy wsi próbowali interweniować w tej sprawie u władz. W archiwum w Białymstoku zachowały się liczne podania mieszkańców wsi w sprawie pól po drugiej stronie granicy oraz prośby o obniżenie czynszów z tego powodu. Sprawy te ciągnęły się aż do 1860 roku
.

Mieszkali tu nadal potomkowie dawnych wybrańców, według danych z 1820 roku, owe dwie włóki ziemi były podzielone między sześciu właścicieli: Adama Demionczuka, Adama Osmulskiego, Aleksandra Koczewskiego, Jana Muszczaka, Józefa Kolikowskiego 
i Miałkowską. Wszyscy posiadali po 5 zagonów w każdym z trzech pól wybranieckich. Oprócz tych sześciu potomków wybrańców mieszkało tutaj w 1820 roku 44 gospodarzy i
7 komorników. Poza tym notowano karczmę oraz oczywiście kościół unicki. Mieszkańcy wsi wysiewali rocznie 130 korców zbóż ozimych i 120 korców zbóż jarych. Płacili czynsz 
w wysokości  534 zł rocznie i 6 groszy
. 

Czas do 1875 roku był okresem wielkiej sławy tutejszego sanktuarium. Z tego powodu w 1843 roku powiększono miejscowy kościół
. W połowie XIX wieku kult Obrazu 
w Hodyszewie był już bardzo rozpowszechniony zarówno wśród unitów, jak i katolików. 
W 1866 roku ksiądz E. Bańkowski zostawił taki opis parafii hodyszewskiej. „W cerkwi 
w Hodyszewie znajduje się bardzo piękny, cudami słynący obraz Matki Boskiej z Dzieciątkiem na ręku. Obraz artystycznie malowany na drzewie kolorami żywszymi niż inne wschodnie. Kilka razy do roku lud po kilkadziesiąt tysięcy zbiera się na odpusta, szczególnie Rusini 
z Grodzieńskiej guberni [granica przebiegała tuż za Hodyszewem] i mazurzy, kurpie 
z Myszynieckiej i Ostrołęckiej puszczy, tudzież z Kolna, Nowogroda a nawet z Prus Wschodnich. (....). Odpusty bywały na polskie i ruskie Zielone Świątki po pięć dni trwające, na wszystkie święta Matki Bożej, każdą pierwszą niedzielę miesiąca po nowiu, cały miesiąc maj i październik. Księży przybywało na odpust do 50, ale sami łacińscy, czasem tylko paru ruskich z Podlasia (....)
. Jest to opis naocznego świadka tych pielgrzymek, który to również tutaj się wychował – jego ojciec był proboszczem tej parafii. Słowa te potwierdza w tym samym roku biskup Konstanty Ireneusz Łubieński „Otóż co do cerkwi Hodyszewskiej sława Najświętszej Panny Obrazu, cudami słynącego, corocznie na niektóre święta zgromadza od niepamiętnych czasów tłumy ludzi. (....). Stąd też zawsze na święta te kapłani łacińscy 
w pomoc przychodzili duchowieństwu unickiemu, w czym nie tylko, że mu nie naprzykrzali się, ale przeciwnie dla zadosyć uczynienia pobożności łacinników zgromadzających się, zapraszani o przyjmowano byli z uprzejmością i gościnnością, która na szczególne z naszej strony uznanie i wdzięczność zasługiwały
. Jak widać, Hodyszewo było pięknym przykładem zgody księży łacińskich i popów unickich.

Ostatnim proboszczem w parafii z rodziny Bańkowskich był F. Bańkowski 
(ur. 1805), kształcił się w seminarium w Chełmie, a święcenia otrzymał w 1829 roku. Początkowo pomagał ojcu przy parafii, potem został samodzielnym proboszczem. Za jego czasów w 1872 roku podczas odpustu słynny Obraz spadł z ołtarza. O fakcie tym powiadomił naczelnik powiatu mazowieckiego swoje nadrzędne władze. Świadczy to o ważności tego miejsca i kultu Obrazu dla ówczesnych władz. We wrześniu 1873 roku ksiądz Bańkowski złożył podanie o przeniesienie na emeryturę
. Z końcem roku administrację parafii przejął 
D. Goralewicz (alias Garlewicz) z Galicji, ale  przyjęto go niechętnie. Powodem było to, że był on akceptowany przez Rosjan i prowadził politykę zgodną z ich zamierzeniami. Rosjanie chcieli aby unici „powrócili” na „łono prawosławia”. W 1875 roku władze carskie skasowały postanowienia unii brzeskiej i zlikwidowały na swoim terenie kościół unicki, włączając parafie unickie do prawosławia
. Unici zostali przyporządkowani kościołowi prawosławnemu. Od tej pory cerkiew w Hodyszwie stała się świątynią prawosławną, a dawni unici zostali zaliczeni do tego Kościoła. Nie wszyscy pogodzili się z zarządzeniami władz - wielu dawnych unitów nie chciało zerwania unii. W wielu wschodnich rejonach Królestwa Polskiego dochodziło do dramatycznych wydarzeń, używano nawet wojska by skłonić unitów do przejścia na prawosławie. Brak dokładnych danych o tych dramatycznych wydarzeniach, jednak była to wielka tragedia dla dawnych unitów. Ich uporządkowany świat, istniejący od stuleci, załamał się. Na parafię przybył prawosławny pop, który nawet nie znał języka polskiego, był zwolennikiem rusyfikacji i donosił władzom nie przestrzeganie prawa
. 

Wywołało to opór unitów, zaczęli korzystać z pomocy duchowej okolicznych księży katolickich. Takie praktyki były jednak nielegalne i interesowała się nimi policja. Na niedozwolonych praktykach złapano księdza Jastrzębskiego z Nowych Piekut. Władze oskarżyły go w 1881 roku „o że 17 marca spowiadał udzielał komunii św. W. Miałkowskiej i F. Urbanowej z Hodyszewa, a 23 marca odprawił w swoim kościele nabożeństwo żałobne na prośbę P. Demianiuk i że w ogóle ma bardzo zły wpływ na byłych unitów”. Rok później pod naciskiem gubernatora łomżyńskiego ksiądz Jastrzębski został przeniesiony poza teren dawnych parafii unickich
.  Niemożność jawnego praktykowania swojej wiary powodowała przejście wielu unitów do konspiracji.  Dochodziło wtedy do potajemnych, nocnych spotkań wiernych z udziałem księży katolickich lub dawnych duchownych unickich, podczas których udzielano ślubów i chrzczono dzieci. O jednym z takich spotkań w Jośkach donosił  władzom prawosławny pop „do wioski Jośki przybył nieznany ksiądz i w domu gospodarza pobłogosławił 10 par i ochrzcił 20 dzieci”. Wielu unitów wyjeżdżało potajemnie nawet w dalekie strony, aby wziąć ślub lub ochrzcić dzieci
. 

W 1878 roku władze rozpoczęły budowę nowej murowanej świątyni prawosławnej, ukończono ją w 1881 roku. W dniu 8 maja została poświęcona przez prawosławnego arcybiskupa i przeniesiono tam Obraz. Resztę sprzętów liturgicznych pozostawiono w dawnej cerkwi (z 1775 roku). Budowa cerkwi miała kosztować 21 000 rubli, a pieniądze dał rząd carski
. Wkrótce (rok 1884) dawną cerkiew gruntownie przebudowano i zmniejszono. 

Od 1875 roku spadła liczba pielgrzymów. Obraz stał się „własnością” prawosławnych. Do 1914 roku popem urzędującym w cerkwi był G. Bursa
. Za jego czasów zorganizowano tutaj Bractwo Religijne, lecz – co ciekawe – brak wśród członków bractwa mieszkańców Hodyszewa, czy Josiek. Tutejsi mieszkańcy bardzo niechętnie uczestniczyli w akcjach prawosławnych popów. Pielgrzymi od 1875 roku przybywali tutaj głównie z guberni grodzieńskiej, dużo mniej przyjeżdżało katolików. Wynikało to z sytuacji politycznej. Jednak znane są fakty darów katolików na rzecz cerkwi w Hodyszewie
. 

Sama miejscowość Hodyszewo, według opisu z 1884 roku, to była „wieś włościańska, niegdyś rządowa (w 1864 roku nastąpiło uwłaszczenie ziemi rządowej), gmina i parafia [katolicka] Piekuty, odległa od Wysokiego wiorst 21, od Piekut 4. Dymów 51 drewnianych,
w ten krytych słomą 48 a trzy gontami, mianowicie dwa domy cerkiewne i karczma. Ziemi mórg 777, prócz cerkiewnej włók 3, wszystkie w glebie średniej, ludność 247 osób w tej liczbie katolików 34, żydów 9. Szkoła rządowa, cerkiew i kaplica ze studzianką na granicy [Krynica] Cesarstwa z Królestwem. Stanowiło [Hodyszewo] przed dziesięciu latami z wsią Jośkami parafię grecko-unicką, składającą się z ludności 421 osób, były dekanat tykociński, później augustowski
. Na temat mieszkańców napisano: „Lud przeważnie zajmuje się rolnictwem i robieniem broni na handel, używa języka polskiego, wszyscy w narzeczu podlaskim”
.

Wspomniano wyżej szkołę rządową. Jest notowana od 1873 roku. Działała do 1914 roku. Jej nauczycielami byli: Gabriel Markiewicz (1873-1874), Aleksander Kondracki (1874), Jan Wawrysiewicz (1874-1877), Jan Nikolski (1877-1879), Aleksander Michajłow (1879-1880), ksiądz Jerzy Bursa (1876-1880), Tatiana Glebowa (1881-1882), Jerzy Ulejczyk (1882-1889), Teodozjusz Ulejczyk (1890), Aleksander Potemkin (1891), Włodzimierz Geppert (1892), Konstanty Konstantynow (1893-1895), Paweł Kłoczko (1896-1898), Mikołaj Misiuk (1899-1900), Mikołaj Jakowlew (1901-1902), Włodzimierz Logaczow (1903), Jan Iwanow (1904-1906), Helena Tarnowiecka (1907), Jan Jurczynin (1908) i Marek Balo (1909-1914)
. Była to szkoła rosyjska nauczająca historii Rosji i języka rosyjskiego. Stąd właśnie wśród nauczycieli pełno było Rosjan.

W 1905 roku w całym państwie rosyjskim miały miejsce liczne strajki i rozruchy. 
W Polsce doszły do tego żądania przywrócenia języka polskiego w szkołach i urzędach. Car musiał pójść na ustępstwa również w kwestiach religijnych. Na mocy tak zwanego ukazu tolerancyjnego dawni unici mogli przejść na katolicyzm. Od tej pory wielu z nich z okolic Hodyszewa zaczęło uczęszczać do kościoła w Nowych Piekutach
. 

W 1914 roku wybuchła I wojna światowa. Wielu mieszkańców zostało ewakuowanych na wschód. Wywieziono dzwony, lecz najtragiczniejsze było uprowadzenie Obrazu przez miejscowego prawosławnego organistę Orlańskiego. Obraz zawędrował aż do guberni połtawskiej nad Dnieprem. W czasie I wojny światowej obie świątynie hodyszewskie zostały przejęte przez katolików. Stała tutaj stara cerkiew jeszcze z 1775 roku, przebudowana 
w 1884. Istniała też murowana cerkiew z lat 1878-1881. Mogła ona pomieścić do 700 osób, jednak w wyniku ubóstwa parafian w czasie zawieruchy wojennej (1914-1918 i 1920) obie świątynie nie były w najlepszym stanie, miały dziurawy dach, płot wokół cmentarza był w opłakanym stanie. W 1925 roku zanotowano: „jeszcze chwila i wszystko runie”. Proboszcz tłumaczył to niewielką ilością wiernych i ich ubóstwem. Cała parafia w 1929 roku liczyła zaledwie 354 osoby. Dopiero w następnych latach, w wyniku powiększenia obszaru parafii, wzrosła liczba wiernych. Zaniedbana parafia nie miała jednak swojego największego skarbu - cudownego Obrazu
. 

Spis powszechny z 1921 roku informuje, że w Hodyszewie istniało 48 domów, mieszkało tutaj 235 osób, z czego 220 osób podało wiarę katolicką, 4 prawosławną i 11 mojżeszową. Pod względem narodowościowym wszyscy podali narodowość polską
. Jak widać przewagę mieli tutaj katolicy, chociaż jeszcze w 1884 roku mieszkało tu zaledwie 34 katolików, wobec prawie 200 prawosławnych. Te różnice można wyjaśnić tym, że dawna ludność wyznania unickiego, która tu przeważała, została w 1875 roku siłą zmuszona do przejścia na prawosławie. Natomiast w 1905 roku pozwolono im przejść na katolicyzm. Kościół unicki już się nie odrodził i dawni unici gremialnie wybrali katolicyzm. Stąd właśnie katolicy mieli tutaj przewagę. 

W 1922 roku rozpoczęła swoją działalność jednoklasowa szkoła powszechna z liczbą 56 dzieci. Liczba uczniów stale wzrastała, w 1930 roku szkołę przemianowano na trzyklasową. W tym czasie uczęszczało tu już 188 dzieci. Uczyli w niej: Mateusz Hańczyk, Mieczysława Pilika i Śliwowski
.

Na początku lat dwudziestych XX wieku problemem mieszkańców Hodyszewa był opłakany stan murowanego i drewnianego kościoła oraz brak Cudownego obrazu. Jednak dzięki jednemu z parafian, Dominikowi Zaniewskiemu, mieszkańcy Hodyszewa poznali miejsce przechowywania Obrazu. Rozpoczęły się starania o zwrot obrazu, dopiero w 1926 roku powrócił on do kraju. Początkowo przekazano go prawosławnym w Warszawie i dopiero w kwietniu 1928 roku została podjęta decyzja o zwróceniu go  prawowitym właścicielom, czyli parafii hodyszewskiej. W maju Obraz został poddany renowacji. „W dniu 23 maja (czwartek) 1928 roku specjalna delegacja z miejscowej parafii przybyła do Warszawy, w dniu następnym specjalnym wagonem Obraz rusza do Hodyszwa. Powrót Obrazu na prawowite miejsce stał się okazją do manifestacji religijnej”. Jak pisze ksiądz Jemility: „Poczynając od Czyżewa lud gromadzi się przy torach i klęka na widok zbliżającego się pociągu. Do Szepietowa przybywa około 10 tysięcy wiernych. Specjalny pociąg przywozi kolejarzy i orkiestrę Straży Ogniowej z Łap. Kolejarze z Szepietowa wynoszą z wagonu pociągu warszawskiego Obraz, przekazują księżom a ci umieszczają Go na specjalnym ołtarzyku. W tłumie słychać płacz. Po przemówieniu formuje się procesja i zdąża do kościoła w Dąbrowie Kościelne, gdzie Obraz pozostaje do soboty. Na ten dzień zbiera się około 30 tysięcy wiernych, wielu księży, przybywa delegat prezydenta i o godzinie 10 rano wyrusza olbrzymi pochód religijny przy dźwiękach orkiestry 10 pułku ułanów z Białegostoku i Straży Ogniowej z Zambrowa. W Piekutach wnoszą Obraz do kościoła i po krótkim wypoczynku manifestacyjna procesja rusza dalej. Na granicy parafii hodyszewskiej oczekują przy pięknej bramie miejscowi parafianie. Wkrótce Matka Boska przybywa do swojej stolicy. Wieczorem część ludzi rozchodzi się do domów, inni trwają w modlitwie przez całą noc. Wezmą udział w dalszych uroczystościach dnia następnego, w niedziele. Przybywa wówczas i biskup łomżyński, Stanisław Kostka Łukomski. O tym uroczystym dniu powiadomił on jeszcze w początkach kwietnia Ojca Świętego. (....) Po przemówieniu i błogosławieństwie pasterskim biskup zawiesił wotum, ryngraf z wizerunkiem Matki Boskiej Częstochowskiej. Następnie przeniesiono cudowny Obraz z tymczasowego ołtarza do wnętrza kościoła, na prastare miejsce. Rozpoczyna się następna faza kultu Matki Boskiej Hodyszewskiej
. 

Sprowadzenie Obrazu na dawne miejsce spowodowało nowy impuls w dziejach tej parafii. W półtora roku po sprowadzeniu obrazu miejscowy proboszcz A. Szawluk zgromadził już ponad 11 tysięcy zł na budowę nowej świątyni. W końcu marca 1930 roku probostwo objął Marcjan Dąbrowski, skromny i cichy ksiądz, ale wielki społecznik. Poświęcił się pracy budowy nowego kościoła. W 1931 roku parafianie wybrali Komitet Budowy, w którgo skład wchodzili: J. Augustyniak, Stanisław Budkiewicz, W. Chłodowski, W. Demiańczuk 
i Franciszek Michalczuk. Do komitetu dołączyły też szacowne osoby z innych parafii. 
W kwietniu 1932 roku wybrano miejsce budowy - na placu przy drodze wiejskiej. Późną jesienią fundamenty były już gotowe. Architektem tej świątyni był Oskar Sosnowski. Właśnie on wiosną 1933 roku dowiedział się ze zdziwieniem, że prace postępują na przód mimo braku formalnej zgody władz na budowę. W tym czasie mury sięgały już pięciu metrów. Biskup nakazał zatrzymać prace do chwili zgody na budowę. Komitet Budowy oraz ksiądz Dąbrowski czynili starania o szybkie wznowienie prac, gdyż „przerwa ostudza zapał okolicy”. Świątynia powstawała bowiem głównie za sprawą ofiarności parafian i okolicznych mieszkańców. To właśnie oni zwozili materiały i pomagali na wiele sposobów w budowie. Fundusze na budowę zostały jeszcze po księdzu Szwaluku (ponad 12 tysięcy zł), parafianie, 
i nie tylko, darowali na budowę ponad 27 tysięcy (do sierpnia 1933), ze sprzedaży obrazów wpłynęło ponad 20 000. Jak później stwierdził ksiądz Dąbrowski: „świątynia wznosi się głównie za obrazy”. Licznie zamówione kopie Obrazu były rozprowadzane przez trzeci zakon św. Franciszka. Członkiniami zakonu były młode kobiety z okolicznych parafii, które krążyły po całym regionie sprzedając kopie Obrazu
. 

Warto jeszcze wspomnieć, że dawny jeszcze XVIII - wieczny przebudowany kościół przeniesiono za księdza Dąbrowskiego do tak zwanej Krynicy. Znajduje się tam źródełko, gdzie miała się objawić Matka Boska, poprzednio była tam kapliczka
. 

W 1933 roku proboszczem został ksiądz Stanisław Żochowski. Zastąpił on księdza Dąbrowskiego, który wyjechał na leczenie. Według opowieści „Ksiądz Dąbrowski pokazał mu [Żochowskiemu] budowę i polecił w każdą sobotę opłacić majstrów, robotników 
i zaspokoić ich potrzeby. Na pytanie, ile zostawia pieniędzy odpowiedział, że nie ma żadnych. Pocieszył tylko, żeby młody ksiądz się nie martwił, a Matka Najświętsza dostarczy pieniędzy. Tak rzeczywiście było, stwierdza ksiądz Stanisław Żochowski”. W latach następnych zapasów pieniędzy nigdy nie było, ale też nie było długów
. W latach trzydziestych do Hodyszewa przybywało corocznie po kilkanaście tysięcy pielgrzymów
. 

W okresie międzywojennym powstała tutaj Ochotnicza Straż Pożarna, jej początki sięgają 1937 roku. Była to już trzecia w kolejności straż w gminie Nowe Piekuty
. 

We wrześniu 1939 roku Hodyszewo stało się miejscem przemarszów wojsk. To właśnie przez Hodyszewo nocą z 12 na 13 września przedzierały się w kierunku lasów Rudki dwie brygady kawalerii (Suwalska Brygada Kawalerii i Podlaska Brygada Kawalerii) wchodzące w skład Samodzielnej Grupy Operacyjnej NAREW
, stacjonujące poprzednio 
w rejonie Dąbrowy Wielkiej. Rankiem 13 września obie brygady osiągnęły wyznaczony cel, mimo walk w rejonie Wyliny Ruś (atak niemieckiej kolumny pancernej) oraz kłopotów przy przekroczeniu rzeki Mień
. Po południu tego samego dnia lasy na północ od Hodyszewa stały się punktem zgrupowania 9 pułku strzelców konnych, po ciężkich walkach w rejonie Domanowa. (9 pułk stracił pod Domanowem około 140 ludzi)
. Tymczasem Suwalska Brygada Kawalerii z rejonu Hodyszewa dostała rozkaz marszu na Zalesie i Olszewo. Pod Olszewem w nocy z 13 na 14 września doszło do gwałtownych walk z Niemcami. Wobec tego dowódca Brygady zdecydował się na wycofanie w rejon Hodyszewo - Jośki na całodzienny odpoczynek. W południe 14 września Suwalska Brygada Kawalerii osiągnęła cel. „Oddziały brygady wykorzystały postój na odpoczynek, opatrzenie rannych i przekazanie ich pod opiekę miejscowej ludności oraz na reorganizację pułków”
. Wieczorem 15 września Brygada rozpoczęła marsz w kierunku Strabli
. Wkrótce potem ten rejon zajęły wojska niemieckie, lecz w końcu września na mocy porozumień niemiecko-radzieckich te obszary zajęli Rosjanie. 

Przed II wojną światową nie udało się wybudować do końca całego kościoła. Po wojnie przystąpiono do rekonstrukcji zniszczeń. Wszystko za sprawą około 50 kul armatnich, które uderzyły w kościół. Jednak nie było tu wielkich zniszczeń. Proboszczem po wojnie został E. Polak, który prawie ukończył budowę. Wykonano wtedy dach, wieże, boczne sklepienia, okna, balustrady, podłogi, ołtarze i kamienne schody. W dniu 22 maja 1949 biskup Czesław Falkowski poświęcił nową świątynię. Wkrótce przeniesiono tam Obraz i zaczęto odprawiać msze. W tym samym roku rozebrano murowaną cerkiew (z końca XIX wieku) i z jej cegieł wybudowano plebanię i dom pielgrzyma
. Jeszcze przez wiele następnych lat trwały prace przy zupełnym wykończeniu kościoła w Hodyszewie. Wykonano w tym czasie żelbetową kopułę, tynki, pomalowano kościół, zmieniono blachę na dużej kopule, wykonano kamienny parkan wokół cmentarza
. Świątynia jest pod wezwaniem Matki Bożej Pojednania. 

Obecnie Hodyszewo nadal jest ważnym miejscem pielgrzymek. Księża dziekani diecezji łomżyńskiej pisali w 1965 roku: Hodyszewo jest nie tylko największym sanktuarium Maryjnym naszej diecezji, lecz jest ośrodkiem kultu Marki Boskiej, „Jasną Górą Podlasia” jak mówią pielgrzymi, przybywający licznie do Hodyszewa we wszystkie niedziele i święta 
z diecezji białostockiej, drohiczyńskiej i z pogranicza innych”
. W dniu 31 sierpnia 1980 roku kardynał Stefan Macharski ukoronował Obraz koronami papieskimi. Towarzyszyło temu wydarzeniu zgromadzenie stu tysięcy wiernych. Od 2004 roku działa w Hodyszewie ośrodek „Ojczyzna” założony przez Reginę C. Elandt – Johnson. Celem stowarzyszenia jest propagowanie wartości chrześcijańskich i patriotycznych, integracja środowisk polskich 
i polonijnych, integracja z osobami niepełnosprawnymi oraz działalność kulturalna, sportowa i wypoczynkowa. W ośrodku odbywają się rekolekcje, dni skupienia, konferencje naukowe 
i religijne
.

  Zatem współczesne Hodyszewo jest znanym na Podlasiu i nie tylko miejscem pielgrzymek, ośrodkiem działalności społecznej i religijnej miejscem spotkań młodzieży. 

Do zabytków Hodyszewa należą: kościół z lat trzydziestych XX wieku, kaplica ze źródełkiem (Krynica) pochodząca z 1884 roku, przebudowana w latach trzydziestych XX wieku, dwa domy drewniane (nr 32 i 38) oraz dwa cmentarze rzymskokatolickie
. 
W Hodyszewie zachowały się po dziś dzień zabytkowe drewniane domy, pochodzące 
z początku XX wieku
.

Obecnie nadal funkcjonuje tutaj Ochotnicza Straż Pożarna, liczy 19 członków
. W 2006 roku w Hodyszewie mieszkało 191 osób w 33 domach
. 

W okresie powojennym w Hodyszewie istniała publiczna Szkoła Podstawowa, została zlikwidowana z dniem 31 sierpnia 2003 roku. (Uchwała Nr VII/26/03 Rady Gminy Nowe Piekuty z dnia 27 marca 2003 roku.) Obecnie funkcjonuje tutaj Szkoła Podstawowa prowadzona przez Stowarzyszenie Księży Pallotynów. Warto wspomnieć, że tradycją Hodyszewa są organizowane od 2004 roku Hodyszewskie Dni Gimnazjalistów. Impreza przyciąga młodzież z całego województwa. Gimnazjaliści rywalizują w konkursach sportowych, prezentacjach kulturalnych oraz w konkursie wiedzy o regionie
.

Według danych z 2008 roku w Hodyszewie jest 33 i 143 mieszkańców
. 

JABŁOŃ DĄBROWA 


Historia obszaru zwanego Jabłoń jest typową historią tak zwanej okolicy szlacheckiej. Pochodzenie tak licznych nazw Jabłoń w tym terenie wyjaśnił znakomity XIX - wieczny etnograf i historyk Zygmunt Gloger, który pisał: Pierwotne obszary ziemi i lasów dzieliły się tu na dzielnice, czyli nadania lub kupna, obejmujące przecięciowo po kilkadziesiąt włók ziemi w jednym okręgu (w innych stronach kraju zwane opolami). Każda taka dzielnica miała swoją nazwę bądź od strumyka, który ją przerzynał, np. Liza, Rokitnica, Kołomyja (....), bądź od jakiegoś jej osadnika lub rodu dziedzicznego. W obyczaju leżało, że każda wieś założona 
w obrębie dzielnicy od niej brała swoje nazwisko. Gdy wskutek częściowej odsprzedaży lub podziału dzielnicy między rodzeństwo, powstawały nowe osady i wioski, to wszystkie miały jedno nazwisko wspólne, a drugie oddzielne zwykle od nazwy założyciela lub nowego posiadacza wzięte. Stąd powstawały podwójne i potrójne, a niekiedy poczwórne nazwy, jakie dziś każda prawie wieś cząstkowej szlachty na Mazowszu i Podlasiu posiada. Na większych dzielnicach powstawało zwykle kilka, a niekiedy kilkanaście wsi oddzielnych
.


Okolice Jabłoni powstały właśnie w ten sposób. Trudno teraz dociec, czy nazwa Jabłoń wzięła się od pobliskiej rzeczki o tej samej nazwie, czy też było odwrotnie, nazwa wsi dała nazwę strumieniowi
. Zapewne nazwa rzeczki była starsza. 


Pierwsze dane o osadzie o nazwie Jabłoń pochodzą z drugiej połowy XV wieku (patrz Jabłoń Kościelna), lecz sama Jabłoń Dąbrowa powstała nieco później. Pierwsze danej o niej pochodzą z 1569 roku (Jablonia Dambrowka), nazwa pochodzi od słowa dąbrowa, czyli las dębowy
. Wioska musiała jednak powstać nieco wcześniej, ponieważ spis podatkowy z 1580 roku wskazuje już na dużą i rozwiniętą gospodarczo wioskę. Według owego spisu dziedziczyli tutaj: Matys i Szczepan Jabłońscy ich brat Paweł (5 włók), Adam Śliwowski (1 włóka),Tomasz Rządcza (2 i pół morgi), był też niewielki dział niejakiego Pawła, ale tę część spotkał pożar i nie płacono z niego podatku
. 


Obok wsi istniał też przysiółek o nazwie Jabłoń Zgniła i liczył on zaledwie pół włóki
. Z czasem te dwie części wsi stały się jedną wioską i zaczęto używać dość długiej nazwy, Jabłonie Dąbrowa Zgniła lub Dąbrowa Zgniła Jabłoń
. Właśnie pod taką nazwą wioska występuje w spisie podatkowym z 1629 roku (Dąbrowa-Zgniła). Ówczesnymi dziedzicami wsi byli: Stanisław i Mateusz (Mathiae), Wojciech Brzozowski, Marcin Jabłoński, Piotr i Adam, Adam i Stanisław (tutaj mieszkały też dwie rodziny chłopskie), Wojciech i Wawrzyniec, Wojciech Proszeński oraz Jaros Zarzecki
. Kolejny spis notuje już tylko Stanisława i Mateusza „z inszemi cześnikami”
. 


Tutejsi rycerze przyjęli nazwisko Jabłoński. Większość Jabłońskich z tych okolic pieczętowała się herbem Jasieńczyk, jednak rycerze z tej wsi używali herbu Dąbrowa. Zapewne pierwotnie byli Jasieńczykami, lecz w XVI wieku gałąź Jabłońskich z Dąbrowy, 
z Dobków oraz Markowięt przyjęła herb Dąbrowa. Była to raczej uboga szlachta, chociaż zdarzały się wśród niej osoby wyróżniające się, jak na przykład: Stanisław Jabłoński, komornik ziemski bielski 1658 r., dziedziczył na Jabłoni-Dąbrowie i Dobkach
 (szczegółowe dane o tym rodzie patrz aneks). 


Jabłoń Dąbrowa została umieszczona w spisach podatkowych z 1676 roku (Jabłonie Dąbrowa Zgniła). Zaznaczono ją też na mapach Podlasia z końca XVIII wieku (Dąbrowa Zgniła Jabłoń)
.

Na początku XIX wieku była to dosyć spora miejscowość, w 1827 roku liczyła 31 domów i 150 mieszkańców
. 


W czasie powstania styczniowego drobna szlachta stanowiła podstawę sił powstańczych na Podlasiu. To właśnie przy pomocy tych ludzi w nocy z 23 na 24 stycznia 1864 roku Leopold Chrzanowski zaatakował rosyjski garnizon w Wysokim Mazowieckim. Przebieg bitwy znany jest jedynie z opowiadań i przekazywanych relacji. Jedną z takich relacji przekazała wnuczka powstańca właśnie z tej wsi: „Dziadek pożegnał się z nami, wziął kosę osadzoną na sztorc (inni ze wsi brali rzezaki osadzone na kijac)h i powiedział, że wszyscy mężczyźni mają zebrać się koło kościoła w Jabłoni Kościelnej, skąd wyruszą do Wysokiego Mazowieckiego, by rozbić tam sotnię Kozaków. Z Jabłoni, po otrzymaniu błogosławieństwa ks. proboszcza, oddział, którym dowodził miejscowy naczelnik Roszkowski, wyruszył w kierunku Wysokiego”
. Do oddziału dołączył Leopold Chrzanowski ze swoją partią idącą z Sokół. W mieście rozbito magazyn, wytoczono i podpalono na rynku beczki ze smołą. Następnie powstańcy uderzyli na oddział kozacki, broniący się w budynkach na rynku. Do ataku miał ich, według relacji, poderwać niejaki Drągowski- parobek z Jabłoń Dąbrowy, który z okrzykiem „hura” rzucił się w kierunki koszar i sam padł jako pierwszy. Oświetlony rynek ułatwił Kozakom obronę. Podobno jeszcze w okresie międzywojennym znane były w Dąbrowie piosenki o Drągowskim w którym jeden z wersów brzmiał –„Drągowski krzyczy hura a tu już jest w głowie dziura”. Powstańcy byli nie przygotowani do walki z wyćwiczonymi kozakami, tylko niektórzy posiadali różnej jakości broń palną. Kozacy z łatwością odparli atak powstańców, jednak sami po tej potyczce opuścili miasto. Na cmentarzu w Wysokim znajduje się zbiorowa mogiła powstańców z tej bitwy, zapewne wielu z tam pochowanych pochodziło z tej i okolicznych wsi. 

Przez długie lata wioska nie rozwijała się zbyt dobrze, w 1882 roku nadal notowano 31 domów mieszkalnych, w tym czasie obszar upraw wynosił 465 mórg
. W końcu XIX wieku większość mieszkańców stanowiła drobna szlachta, w 1891 roku tylko jednao gospodarstwo (na 32) należało do chłopów. Mieszkańcy uprawiali w sumie 266 ha, średni obszar gospodarstwa wynosił 8,3 ha
. 


Po powstaniu listopadowym Rosjanie zweryfikowali liczne grono polskiej szlachty. Każdy, kto chciał mieć oficjalne potwierdzenie przynależności do stanu szlacheckiego, musiał to udowodnić – złożyć kosztowne podanie oraz wykazać na podstawie dokumentów swoich szlacheckich przodków. Większość zaściankowej szlachty nie zdołała tego udowodnić. Jednak Jabłońskim herbu Dąbrowa to się udało. W spisie wylegitymowanej szlachty jest kilkunastu członków tego rodu. Byli to potomkowie Wojciecha, syna wspomnianego wyżej Stanisława komornika ziemskiego bielskiego. Jego potomkami byli: Tomasz Jan syn Pawła, Stefan syn Stanisława, Grzegorz, Julian i Stanisław synowie Józefa, Józef syn Piotra, Edward Florentyn i Józef Feliks, Mieczysław i Augustyn syn Grzegorza. Z innej gałęzi rodu pochodzili: Jan syn Tomasza, Michał syn Augustyna, Marcin syn Franciszka i Walenty syn Marcina
. Większość z nich osiedliło się na innych terenach. Jedynym, który bezsprzecznie nadal tutaj mieszkał, był Paweł ożeniony z Petronelą Jabłońską, który wylegitymował się wraz z synem Walentym „dziedzicem dóbr Jabłoń Dąbrowa”
. Wyrażenie „dziedzicem dóbr” było nadużyciem, brak danych o istnieniu w tej wsi folwarku, był to po prostu jeden z bogatszych gospodarzy. 


W 1921 roku we wsi notowano 38 domów oraz 206 mieszkańców, wśród nich był jeden prawosławny i 6 Żydów
. 


Miejscowość ta była świadkiem tragicznych czasów okupacji radzieckiej z lat 1939 - 1941. Był to czas wzmożonej kontroli i rewizji. Na przykład w dniu 19 stycznia 1941 roku w tej wsi patrol NKWD zatrzymał ukrywających się braci Antoniego i Eugeniusza Krasowskich, pochodzących z Krasowa Wólki. W czasie kontroli w domu Władysława Kamińskiego zatrzymani bracia zamiast dokumentów wyciągnęli broń i zabili na miejscu dwóch Sowietów, trzeci z nich uciekł. W wyniku strzelaniny córka Kamińskiego, Cecylia, została ranna w szyję. Po tym wydarzeniu Sowieci aresztowali 15 osób, w tym rodzinę Kamińskich. Część z nich przebywała w więzieniu do chwili napaści Niemiec na ZSRR
. 

 Jeśli chodzi o Ochotniczą Straż Pożarną, to najmłodsza w gminie działa w Jabłoni Dąbrowie. Powstała ona w 1974 roku, a obecnie należy do niej 20 strażaków
. W 2006 roku  w 36 domach mieszkało 162 osób.
 

JABŁOŃ DOBKI 


W 1528 roku sejm Wielkiego Księstwa Litewskiego uchwalił tak zwany popis szlachty. Szlachta miała zebrać się z w określonym miejscu, w celu dokonania przeglądu gotowości bojowej szlachty, w razie zwołania pospolitego ruszenia. Z parafii Jabłoń na popis stawili się między innymi: Bernat Dobkowicz, Bartosz Hryhorewicz, Matey Adamowicz 
i Woytko Pożera. Dysponowali oni tylko jednym koniem, a w dokumentach napisano, że pochodzili ze wsi Seło Jabłońskich Dobowe
. Jest to pierwsza wzmianka o istnieniu wsi Jabłoń Dobki
. Wspomniano wyżej Bernata Dobkowicza, czyli syna Dobka. Zapewne to właśnie on był pierwszym mieszkańcem tych okolic i dlatego wioskę nazwano Dobki. 


Wypisani wyżej rycerze pochodzili z rodu, który później przyjął nazwisko Jabłońscy. Lecz w tym czasie, jeżeli nie używali tego nazwiska jeszcze w 1548 roku, gdy Domarat 
i Bernard stawili się w pewnej urzędowej sprawie w Brańsku, pisali się de Jabłouia Dobki
. Właśnie tym rycerzom, którzy mieszkali tutaj oraz w Jabłoni Dąbrowie przypisuje się herb Dąbrowa.  Rycerze z Jabłoni Dobki stawili się na przysięgę wierności wobec króla polskiego w 1569 roku
. 


 Imię Dobek było przekazywane w następnych pokoleniach. W czasie spisu podatkowego z 1580 roku jednym z dziedziców wsi był właśnie Dobek (1 włóka) Płacił on podatek od nowo zakupionych pól Domaratowizny (dawna własność Domarata) oraz Grzegorzowizny (w sumie 3 morgi). We wsi ziemię posiadali też Jakub Malik Jabłoński (3 włóki) oraz Tomasz Kikolski (5 włók)
. 


Kolejny spis podatkowy z 1629 roku przekazuje, że dziedzicami byli tutaj: Andrzej 
i Mateusz, Mateusz i Ambroży (oba na półwłóczku) oraz Piotr Purgel, który posiadał jednego poddanego chłopa. Była to zatem niewielka wioska. Kolejny spis podatkowy z 1635 roku przekazuje, że Andrzej i Mateusz płacili „z domów, z inszemi cześnikami, na włóce i ćwierci zł  4”
.

Czasem nazwę wsi zapisywano po prostu jako Dobki, tak było między innymi w czasie spisów podatku pogłównego z 1676 roku
. 

Mieszkała tutaj drobna szlachta, posiadająca niewielkie działy ziemi. Często jeden szlachcic posiadał grunty w różnych częściach Jabłoni oraz innych wsiach drobnoszlacheckich. Tak jak na przykład: Stanisław Jabłoński, komornik ziemski bielski 1658 r., dziedziczył na Jabłoni-Dąbrowie i Dobkach
. Kroniki podają jeszcze innych wyróżniających się Jabłońskich herbu Dąbrowa, byli to: Adam podsędek bielski (niższy urzędnik sądowy) w 1770 roku oraz Walenty Jabłoński subdelegat grodzki brański (1789)
. 


W 1827 roku we wsi notowano 10 domów i 59 mieszkańców, w 1882 roku naliczono tutaj już 15 domów i 209 mieszkańców
. W Dobkach mieszkali na przełomie XIX i XX wieku zarówno chłopi, jak i potomkowie szlachty. Rosyjskie dane z 1891 roku informują o 15 gospodarstwach drobnoszlacheckich i 5 chłopskich. W sumie uprawiano tutaj 114 ha, w tym 87 ha gruntów ornych
. 


W 1921 roku w tej wsi notowano 14 domów i 93 mieszkańców, miejscowość należała do gminy Piekuty
. 

Tragiczny dla tej wsi był czas II wojny światowej. Wieczorem 7 marca 1944 roku 
w domu Stanisława Szepietowskiego nocowało kilku partyzantów (grupa Kedywu Armii Krajowej). Rankiem (8 marca) do wsi  przyjechali niemieccy żandarmi, doszło do strzelaniny. Jeden z żandarmów zginął (Zygmunt Klotzke, zastępca komendanta z Wysokiego Maz.) Stanisław Szepietowski zdołał się ukryć w sąsiedniej wsi. Jeszcze tego samego dnia niemieccy żandarmi przy pomocy 4 volksdeutschów dokonali masowej zbrodni na ludności cywilnej. Zginęło 96 osób, z czego 87 pochodziło właśnie z tej wsi. Pozostali byli mieszkańcami Buczyna, Szymborów i Zambrowizny. Wśród zamordowanych było 33 dzieci i 31 kobiet. Z całej grupy zastrzelono 15 osób, pozostałe 81 osób zamknięto 
w stajni i żywcem spalono. Zamordowanych i zwłoki spalonych zakopano w polu 
w zbiorowej mogile
. Świadkiem zbrodni był Józef Jabłoński, który opowiadał: „Widziałem jaki kilkunastu żandarmów zaczęło wypędzać z domów i grupować w jednym miejscu wszystkich zastanych na terenie wsi mieszkańców, mężczyzn, kobiety i dzieci. Następnie wpędzili ich od chlewka znajdującego się przy drodze w pobliżu zabudować Stanisława Szepietowskiego. W pewnym momencie zauważyłem, jak po zgromadzeniu tych ludzi któryś 
z żandarmów wrzucił wiązkę granatów do chlewa, po czy rozległ się wybuch i chlewek się zapalił. (....) Słyszałem tylko jak jęczeli i krzyczeli z rozpaczy ludzie ginący w płomieniach. (...)”
. 


W miejscu tej zbrodni mieszkańcy postawili pomnik. W przedsionku kościoła 
w Jabłoni Kościelnej zostało umieszczone epitafium, a w 1994 roku wybudowano kapliczkę ku czci zamordowanych. W 2004 roku Urząd Gminy ufundował tablicę z nazwiskami poległych
. 


W 2008 roku Jabłoń Dobki liczą 10 domów i 35 mieszkańców
. 

JABŁOŃ JANKOWCE 

 
Jabłoń Jankowce również po raz pierwszy wspomina się przy okazji popisu szlachty litewskiej z 1528 roku (Seło Jabłońskich Jankowyi). Na zjazd szlachty stawili się: Martin Jankowicz, Mikołay Jankowicz Surbło, Martin Mikołaiewicz Surbłowicz, Janawaia Szepetczynaia wdowa, Paweł Janowicz, Mikołaj Szepetczycz, Bernat Stanisławowicz, Brat jeho Bartosz, Stanisław Martinowicz
. Możemy przypuszczać, że pierwszym osadnikiem był Jan, Janek i kolejni dziedzice zwali się Jankowiczami, od tego też powstała nazwa osiedla.


Mieszkali tutaj Jabłońscy herbu Jasieńczyk. Tego herbu używała większość mieszkańców okolicy szlacheckiej Jabłoń. Spis podatkowy z 1580 roku wspomina o Mikołaju synu Pawła, Michale synu Mikołaja oraz Szczepanie synu Mikołaja
. Już wtedy wspominano o wsi Jabłoń Koćmiery, która leżała między Jankowicami i Piotrowcami, można ją zauważyć jeszcze na mapie z pierwszej połowy XIX wieku. W tym czasie notowano tu dwa domy, jeszcze w okresie międzywojennym określano ją jako kolonię z jednym domem i 6 mieszkańcami
. 


Jabłoń Jankowce są wymieniane w spisie podatku pogłównego z 1676 roku, jako Jankowce. Mapa z 1795 roku zaznacza je jako Jankowice Jabłoń
. Podobnie jak sąsiednie wioski była to siedziba drobnej szlachty. Brak jakichkolwiek danych o folwarku i możniejszych właścicielach ziemskich. Zapewne tutejsza gałąź rodu Jabłońskich herbu Jasieńczyk przyjęła nazwisko Jankowscy. Na terenie gminy Nowe Piekuty to nazwisko występuje i występowało dość powszechnie. Herbarze milczą o rodzie Jankowskich herbu Jasieńczyk, czy Dąbrowa (taki herb mieli niektórzy Jabłońscy), a wszystko z tego powodu, że w Polsce istniało bardzo wiele rodzin szlacheckich o tym nazwisku i trudno było je jednoznacznie podzielić. 


Jankowce stanowiły dość duże osiedle szlacheckie. W 1827 roku notowano tutaj 27 domów i 172 mieszkańców. W połowie XIX wieku wybudowano odcinek kolei warszawsko-petersburskiej przez teren wsi . Według danych z 1884 roku wioska liczyła 33 domy, zapisano wtedy, że posiadała „303 morgi ziemi poduchownej”
. Być może właśnie tutaj parafia z Jabłoni Kościelnej posiadała pewne grunty, z pierwszego nadania, a może były to jakieś późniejsze nabytki. Na tej ziemi mieszkali chłopi plebańscy, którzy zostali uwłaszczeni. To zapewne o nich wspominają dane z 1891 roku, informujące o 5 gospodarzach chłopskich w tej wsi. Jednak większość stanowili drobni szlachcice, których było 29 gospodarzy. Średnie gospodarstwo było nieduże, liczyło zaledwie 5 ha
. 


W 1921 roku naliczono 34 domy i 193 mieszkańców. Wszyscy podali w spisie narodowość polską i wiarę katolicką
. W latach trzydziestych wybudowano tutaj murowany młyn motorowy (obecnie wpisany do rejestru zabytków, własność W. Jankowskiego)
. 


W 1930 roku założono Ochotniczą Straż Pożarną, drugą co do kolejności na terenie gminy
. 


Warto wspomnieć, że stąd pochodzi wieloletni wójt gminy Nowe Piekuty - Marek Kaczyński, poseł na sejm w latach 1997-2001. 

W  Jankowcach zachowało się kilka drewnianych domów z początku XX wieku
. W chwili obecnej Jabłoń Jankowce należy do większych miejscowości na terenie gminy, liczy 46 domów  i 234 mieszkańców. Miejscowa Ochotnicza Straż Pożarna liczy obecnie 24 strażaków oraz 23 członków Młodzieżowej Drużyny Pożarniczej
. 

JABŁOŃ KOŚCIELNA 


Jest to zapewne najstarsza osada w okolicy nazwanej Jabłoń. Pierwsze dane o tej wsi pochodzą z 1479 roku. W tym właśnie roku w aktach ziemskich łomżyńskich zachowała się wzmianka o Janie z Jabłoni herbu Jasiona. Jego synem był Mroczek, notowany w 1528 roku w aktach zambrowskich
.


W drugiej połowie XV wieku rozległe ziemie należące do pierwszych osadników zostały podzielone między poszczególnych członków rodu. Każdy z nich wziął sobie pewien obszar ziemi i zamieszkał z dala od pierwotnej siedziby, czyli od Jabłoni Kościelnej. Od imion tych pierwszych osadników powstały nazwy kolejnych osiedli Jabłoń. Byli to: Jan (Janusz), Marek, Dobek (Dobiesław), Piotr, Samson (być może miał inne imię, lecz tak go nazywano), pozostałe nazwy osiedli powstały od innych nazw. Większość z nich istnieje do tej pory, jednak kilka zaginęło, były to: Jabłoń Wojtkowięta (notowane na początku XVI wieku) i Jabłoń Proszanka (obok Jabłoni Rykacze)
. 


Wielkim wydarzeniem w historii tej miejscowości było założenie (erygowanie ) parafii w lipcu 1493 roku, podczas wizyty biskupa łuckiego Jana II Adruszewicza. Założycielami parafii byli bracia: Jakub, Stanisław, Mikołaj oraz Dobiesław z rodzicami.  Do grona założycieli należeli też: Jadwiga żona Szczepana oraz jej synowie: Jan, Piotr i Mikołaj
. Wyżej wymienieni rycerze przekazali na rzecz parafii trzy włóki ziemi, z czego tylko część nadawało się na uprawę. Byli to tak zwani kolatorzy - opiekunowie parafii i proboszcza. Mieli prawo do wyboru proboszcza tej parafii, prawo do pierwszej ławki przy ołtarzu, ale też obowiązki: dbanie o kościół i plebana. Według przekazów w chwili erygowania parafii wioska nosiła nazwę Jabłoń Wronia, w późniejszych wiekach używano nazwy Jabłoń Wielka i następnie Jabłoń Kościelna. Pierwszy kościół był drewniany, ale nie zachowały się opisy tej świątyni
. 


Jabłoń Kościelna była zamieszkała przez drobną szlachtę. Wskazuje na to spis podatkowy z 1629 roku, który wymienia następujących podatników w tej wsi: Szymon Żebrowski, z domu na półwłóczku, Mathaeus olim Ambroży, z domu na ćwiertce, Frąc Burzyński, z domu na ćwiertce, Jan olim Laurenty, Walenty, Szymon, Szczśsby, Krzysztof, Jan, wszyscy z domów na włókach
. 


Wielu z Jabłońskich herbu Jasieńczyk wyemigrowało z rodzinnego gniazda, nie dla wszystkich starczało ziemi w rodzinnej wsi. Jabłońscy pochodzący stąd byli spotykani we wszystkich dzielnicach dawnej Rzeczpospolitej oprócz Wielkopolski i Pomorza. Wielu z nich doszło do sporych majątków i godności (patrz aneks). Spotykało się ich nawet wśród sekretarzy królewskich. Szczególną pozycję zdobył w ziemi łomżyńskiej na Mazowszu (tutaj była ziemia bielska na Podlasiu) Adam Jabłoński, żyjący w XVIII stuleciu. On i jego synowie należeli do elity ziemi łomżyńskiej, posiadali tam wielkie majątki. 


W czasie wojny ze Szwecją w latach 1655 - 1660 prawie całe Podlasie doznało wielkich zniszczeń. W tym czasie spłonął miejscowy kościół
. Około 1660 roku rozpoczęto budowę nowego kościoła. Był zapewne niewielkim i skromnym kościółkiem - wynikało to z ciężkich czasów powojennych. W 1732 roku wybudowano nowy, trzeci już kościół, również drewniany. Kościół miał wymiary: 85 stóp długości, 43 stopy szerokości. Na froncie stały dwie wieże z krzyżami, dach pokryty był gontem. W kościele znajdowały się cztery ołtarze, i organy
. 


Warto przypomnieć, że jeszcze przed budową nowego kościoła, w dniu 28 czerwca 1729 roku erygowano Bractwo Świętego Szkaplerza NMP z Góry Karmel (w czasach księdza Jana Brzozowskiego). Zachowała się do naszych czasów księga tego Bractwa
. W latach 1728 - 1866 do księgi zostało wpisanych ponad dziewięć tysięcy osób. 
W XVIII wieku rozwijał się tutaj Kult Matki Boskiej Szkaplerznej. Jabłoń stała się celem licznych pielgrzymek
. 

Tradycje szkolnictwa na terenie tej miejscowości sięgają końca XVIII wieku. Według tradycji w 1793 roku ksiądz Walenty Korzeniewski założył tutaj szkółkę parafialną
. Na początku XIX szkółka ta nadal istniała - jest notowana w 1819 roku. W dziesięć lat później chodziło do niej 8 chłopców, a uczył ich Seweryn Jabłoński. Jest również notowana w 1838 roku, w tym czasie dzieci uczył miejscowy wikariusz
. 

Jabłoń Kościelna jako centrum parafialne, duża miejscowość i miejsce pielgrzymek stała się też ośrodkiem handlowo - usługowym. Brak danych, aby miały tu miejsce oficjalne targi wiejskie, lecz takowe istniały. Już w XVIII wieku notowano na tych terenach  społeczność żydowską, zajmującą się handlem
. W pierwszej połowie XIX wieku w Jabłoni Kościelnej było pięć karczm, lecz po dekrecie cara Mikołaja I z 1846 roku została tylko jedna
.W Jabłoni Kościelnej nie notowano większych majątków ziemskich, czyli folwarków, oprócz ziemi proboszcza. W 1827 roku naliczono tutaj 28 domów i 162 mieszkańców
. 

Na początku XIX wieku dawny drewniany kościół był już zrujnowany i wymagał generalnego remontu. Według zapisków z wizytacji z 1804 roku wiatr pochylił krzyże na wieżach, dach był zniszczony, okna częściowo wybite. Wizytacja dziekańska z 1816 roku pokazała jeszcze gorszy stan kościoła. Remontu dokonał dopiero ksiądz Kazimierz Zawadzki w latach 1843-1846. Gdy ksiądz Zawadzki odchodził w 1846 roku zapisano, że kościół był w bardzo dobrym stanie
. Jednak w dniu 11 sierpnia 1866 roku miał miejsce tragiczny pożar kościoła. Spłonęło praktycznie wszystko, z wyjątkiem części naczyń i szat liturgicznych. Ówczesny proboszcz ksiądz Franciszek Kruszewski uzyskał zgodę władz na budowę nowej świątyni. W rok później (1867) poświęcono kamień węgielny. W 1868 roku kościół był już prawie gotowy, rozpoczęto odprawianie mszy świętych. Jest  ten sam budowany z cegły i kamienia, murowany kościół parafialny, który można zobaczyć obecnie. Parafianie upamiętnili postać księdza Kruszewskiego zmarłego w 1872 roku w postaci epitafium z czarnego marmuru, znajdującego się w kościele przy prezbiterium: „Śp. Księdzu Franciszkowi Kruszewskiemu miejscowemu Proboszczowi + d. 11 Maja 1872 roku w wieku 52 lat”
. 

Z chwilą wybudowania nowej świątyni powstał cmentarz. Zaprzestano pochówku zmarłych wokół miejscowego kościoła,. Właśnie wokół kościołów niegdyś grzebano zwłoki, pozostałością tych czasów są grobowce Gostkowskich z Mazur oraz Franciszka Hoyera w pobliżu świątyni
. 

Parafia Jabłoń Kościelna skupiała prawie wyłącznie wsie drobnoszlacheckie, które zawsze charakteryzowały się wielkim patriotyzmem. Gdy tylko wybuchło powstanie styczniowe  (noc z 22 na 23 stycznia) okoliczna szlachta uzbrojona przeważnie w kosy zebrała się 23 stycznia przed miejscowym kościołem i otrzymała błogosławieństwo od księdza proboszcza. Jeszcze tej samej nocy (23 na 24 stycznia) powstańcy uderzyli na Kozaków w Wysokim. Niestety atak się nie powiódł i wielu z nich poniosło śmierć
.  

Według opisu wsi z końca XIX wieku miejscowość ta liczyła 24 domy „szlacheckie”, 479 mórg ziemi w części szlacheckiej, oraz 6 domów i 118 mórg ziemi w części poduchownej (dawna własność kościelna). Istniały tu: szkoła początkowa, 2 karczmy i 2 wiatraki
. Wspomniana wyżej szkoła początkowa została powołana do życia po powstaniu styczniowym. Jest notowana od 1873 roku. Uczyli tu: Euzebiusz Wąsowicz (1873), Tomasz Sobolewski (1873-1875), Jan Moczulski (1875-1878), Seweliusz Jefimow (1878), Stanisław Laskowski (1878-1888), Jan Płodowski (1888-1892), Piotr Siedzielewski (1893), Antoni Damionajtis (1894-1896), Jan Kowalski (1896-1914)
. Była to oczywiście szkoła rosyjska – jedno z narzędzi rusyfikacji. 

W wyniku tego, że Jabłoń Kościelna miała dość urozmaiconą przeszłość, mieszkali tutaj różni ludzie: byli potomkowie szlachty, ale też dawni chłopi plebańscy oraz chłopi, którzy pracowali w bogatszych gospodarstwach szlacheckich. W 1891 roku w Jabłoni naliczono 17 gospodarstw należących do drobnej szlachty oraz ponad 40 gospodarstw chłopskich
. 

Latem 1915 roku w pobliżu wsi miały miejsce walki niemiecko - rosyjskie, pozostałością tego są dwa cmentarze wojenne
. Doszło tu do walki wręcz. Po obu stronach zginęło po kilkuset żołnierzy
. Linia frontu przebiegała w tym czasie przez cały teren obecnej parafii, stworzono tu liczne okopy. Niektóre wsie zostały zniszczone - spłonął dom parafialny w Jabłoni. W okresie I wojny światowej w pobliżu trwały krwawe walki niemiecko-rosyjskie.  Klimat tamtych dni oddaje relacja Stanisława Grodzki ze wsi Brzóski Brzezińskie: „Latem 1915 roku huk ziejących ogniem paszcz armatnich zbliżał się, z przybliżaniem się frontu zobaczyć można było całą ścianę dymu na niebie a wieczorem całe łuny ognia. Zdawało się, że cała zachodnia strona jest tylko jednym płomieniem. Jak straszny to przedstawiało widok trudno jest opisać”
. 

Również kolejna wojna (rok 1920) nie ominęła Jabłoni. W dniach 1-2 sierpnia trwały walki polsko-radzieckie. W czasie walk spłonęło kilka domów, stracono inwentarz
. 

  W roku 1921 roku istniało tutaj 46 domów z 235 mieszkańcami, wśród nich notowano 52 Żydów. W okresie międzywojennym, podobnie jak przed wiekami, Jabłoń Kościelna stanowiła lokalne centrum handlowo-usługowe. 

W Jabłoni Kościelnej w 1922 roku rozpoczęła działalność trzyklasowa szkoła powszechna (145 uczniów). Już w 1924 roku liczba uczniów przekroczyła 200 i szkołę rok później przemianowano na czteroklasową. Nauczycielami byli: Teofil Wnorowski, Maria Brzoskówna, Maria Grzegorczykówna, Stanisław Wojciechowski, Eliasz Kozak, Maria Karwelówna i Apolonia Kostro
. 


W chwili wybuchu II wojny światowej Jabłoń Kościelna stała się obiektem niemieckich bombardowań, gdyż leżała przy linii kolejowej. W dniu 8 wrześniu zginął tu jeden z mieszkańców
. 


W 1940 roku miały miejsce wywózki mieszkańców tych okolic na Syberię (wrócili dopiero w 1946 roku). Na przełomie 1941 i 1942 roku w Jabłoni panowała epidemia tyfusu. 
Z tego powodu przez kilka miesięcy miejscowy kościół był zamknięty. W latach1942 - 1943 roku pobliską linią kolejową przewożono Żydów do obozów koncentracyjnych. Wielu z nich próbowało uciec z transportu. Według miejscowego kolejarza zginęło w okolicy 125 Żydów i 1 Polak. Nielicznym Żydom udało się ujść zagładzie. Żydzi z Jabłoni Kościelnej zostali przewiezieni do getta w Wysokim Mazowieckim
. W tej tragicznej sytuacji wielu mieszkańców wsi, na czele z księdzem Adolfem Kruszewskim, pomagało Żydom, choć groziła za to kara śmierci. Na miejscowej plebani przechowywano dzieci żydowskie
. Pewnego razu gospodyni księdza proboszcza Antonina Jabłońska znalazła koszyk z zawiniętym dzieckiem - dziewczynką. W koszyku była kartka: „Zostawiam najdroższy swój skarb. Błagam bądźcie dla niej aniołem i matką”. Dziecko przechowywano przez kilka miesięcy na plebani. Żydzi ukrywali się nie tylko na plebani. „Kiedy Niemcy wywozili Żydów z regionu białostockiego na śmierć do Treblinki, córki Franciszka Grabowskiego- Janina i Stefania liczące wówczas 15-16 lat znalazły przy płocie Cypriana Niemołocznowa- chłopczyka żydowskiego w wieku około 9 miesięcy. Początkowo chłopczykiem zaopiekowała się ich matka, a sołtys Stanisław Zaręba zameldował wprawdzie o dziecku Niemcom (zobowiązany pod karą śmierci) lecz nie wspomniał, że jest to dziecko żydowskie. Aby uratować dziecko ksiądz Antoni Kruszewski polecił przynieść je niezwłocznie do ochrzecznia. Jako rodzice chrzestni wystąpili Maria Jankowska o Franciszek Legut. Chłopczyk otrzymał imię Józef i nazwisko Jabłoński. Zamieszkał potem u Jankowskich, następnie u Teresy Jabłońskiej. Do wsi przychodził też po żywność 10-12 letni chłopczyk żydowski ukrywający się w Jabłoni Zarzeckie. Żydów ukrywali również Maria i Stanisław Harasimiukowie
. 


Wyzwolenie przyszło w sierpniu 1944 roku. W dniach 9 - 12 sierpnia przebiegała przez parafię linia frontu. W czasie tych walk w Jabłoni spalono jeden dom, cztery zabudowania gospodarcze, zabito 9 dorosłych mieszkańców, zginęło też czworo dzieci (troje od min). Sześć osób zostało ciężko rannych
. 


Po 1944 roku nie nastąpił jeszcze długo upragniony pokój. Wielu mieszkańców tych okolic nie zgadzało się z nową władzą. W samym 1947 roku w walkach zginęło 12 parafian. 
W 1952 roku 13 osób było więzionych za przechowywanie partyzantów
. 


Front przeszedł tędy latem 1944 roku, lecz jeszcze rok później wojska sowieckie  postępowały tu zupełnie samowolnie. Jeden ze świadków przedstawia takie oto wydarzenie z „dnia 28 czerwca 1945 roku o godzinie 5 po południu przybył do wsi Jabłoń Kościelna oddział Armii Czerwonej, około 40 ludzi (....) prawdopodobnie dla sprawdzenie dokumentów osobistych wszystkiej ludności. Przed zarządzeniem okazania dokumentów oddział otoczył wieś. Wymieni wyżej st lejtnant i sierżant i młodszy lejntant zatrzymali się na plebani dokąd pozostali. Całą ludność spędzili i do nich [na plebanie] wpuszczano każdego pojedyńczo i prawie każdego bili, a następnie wypuszczali (....) przez okno. Podczas tego przesłuchania zatrzymano Stanisława Roszkowskiego ze wsi Siódmaki, który był przetrzymywany, brutalnie bity i torturowany (patrz aneks)
. 


W 1965 roku powstała w tutaj Ochotnicza Straż Pożarna. Liczy obecnie 27 członków, w tym 7 w Młodzieżowej Drużynie Pożarniczej
.


Parafia Jabłoń Kościelna miała w historii XX wieku niewielu kapłanów. Zostali oni bardzo dobrze zapamiętani przez parafian,  przez prawie 50 lat (1919-1970) proboszczem był ksiądz Adolf Kruszewski, w latach 1970-1991 proboszczem był ksiądz Leopold Rogowski, szczególnie dobrze zapamiętany przez parafian. W latach 1991-1999 posługę pełnił ksiądz Kazimierz Chaberek - autor monografii historycznej parafii. Od 1999 roku proboszczem jest ksiądz Andrzej Łapiński
. 


W chwili obecnej Jabłoń Kościelna jest już dość rozbudowaną miejscowością, obejmuje 10 ulic, są to: Mazowiecka, Cmentarna, Polna, Krótka, Sokołowska, Przemysłowa, Zielona, Rynek Kościelny, Kolejowa i Dobkowska. Liczy 99 domów i 463 mieszkańców. 


Tradycje szkolnictwa sięgające jeszcze XVIII wieku są kultywowane do dziś. Obecnie działa tu zespół szkół (od 2003 roku)
, na który składa się szkoła podstawowa i gimnazjum im. Jana Pawła II (początkowo filia gimnazjum z Nowych Piekut)
. Zespół szkół (ulica Mazowiecka 1) wyposażony jest w nowoczesną salę gimnastyczną i salę komputerową
. Tradycją szkoły w Jabłoni jest organizowanie (od 1997 roku) Festynu Trzeciomajowego. Poza uroczystościami z okazji uchwalenia Konstytucji, odbywają się tu pokazy grup teatralnych, chórów i różnych artystów. Organizowana jest zbiórka pieniędzy na cele społeczne, wręcza się nagrody Złotego Jabłka i Złotego Jabłuszka
. Również w maju w Jabłoni Kościelnej rozgrywa się Turniej Piłki Nożnej o Puchar Komendanta Straży Pożarnej w Jabłoni Kościelnej
.


Współcześnie w tej miejscowości działa Ośrodek Zdrowia. Jego kadrę stanowią: lekarz, pielęgniarka środowiskowa, pielęgniarka zabiegowa i położona środowiskowa. Dyżuruje tutaj również stomatolog (dyżur również w Nowych Piekutach)
.  


Z zabytków wsi należy wymienić przede wszystkim kościół p.w. Św. Piotra i Pawła 
z 1868 roku, murowaną plebanię z 1932 roku, cmentarz przykościelny oraz ogrodzenie 
z bramą murowaną z końca XIX wieku
. Miejscowy kościół ma w podstawie 26,7 m. długości, 14,8 m. szerokości, wieża wysunięta jest na 4 metru i 5,9 m. szerokości. Wieża znajduje się w elewacji frontowej, jest czworoboczna o ściętych u góry narożach. Wnętrze kościoła jest trójnawowe, wzorowane na styl bazylikowy, dzielone filarami. W północnej części przy prezbiterium jest kaplica poświęcona św. Judzie Tadeuszowi. Od strony południowej znajduje się mała zakrystia. Chór muzyczny wsparty jest na filarach. Wewnątrz znajdują się cztery ołtarze w stylu późno klasycystycznym. W ołtarzu głównym znajduje się obraz Chrystusa Ukrzyżowanego. Kościół ten był wielokrotnie remontowany w latach dwudziestych XX wieku oraz po II wojnie światowej. Częste wojny, jakie dotknęły te okolice, na szczęście nie dokonały wielkich zniszczeń w tej świątyni
. 

JABŁOŃ MARKOWIĘTA 


Wzmianki o tej miejscowości pojawiają się po raz pierwszy na początku XVI wieku, w czasie popisu pospolitego ruszenia z 1528 roku. Notowano wtedy osadę o nazwie: Seło (sioło) Jabłońskich Markowit. Nazwa ta wzięła się od przodka ówczesnych mieszkańców Marka, który tu mieszkał zapewne jeszcze w XV wieku. Mieszkali tutaj w 1528 roku: Bernat Markowicz, Mikołaj Markowicz i Staszko Markowicz, na wezwanie księcia mieli oni wystawić jednego konnego rycerza
. Wioskę wspomniano również podczas przygotowań do unii polsko - litewskiej z 1569 roku (Jablonia Markowietha, de Markowiętha ac Jabłonia)
. 


Spis podatkowy z 1580 roku przekazuje, że była to niewielka wioska. Liczyła ówcześnie pół włók oraz 10 mórg ziemi. Na półwłókowym gospodarstwie „siedział” Stanisław Jabłoński Rogaty, posiadający 2 zagrodników, na 10 morgach notowano niejakiego Senborow szlachcica
. 


W 1629 roku wioska składała się zaledwie z 2 domów. Mieszkali tutaj Wojciech 
i dwóch Stanisławów, którzy posiadali dwa domy i 1 włókę ziemi uprawnej. Podobnie było w kolejnym spisie podatkowym z 1635 roku
. Mieszkający tutaj Jabłońscy używali herbu Dąbrowa oraz Jasieńczyk. 


W spisie podatku pogłównego (1676) nazwę zapisano jako Jabłonie Markowięta. Ta sama nazwa pojawia się na mapach z końca XVIII wieku i w źródłach XIX - wiecznych
. 
W 1827 roku notowano tutaj 16 domów i 87 mieszkańców. Natomiast w 1884 roku 14 domów oraz 158 mórg ziemi
. Brak danych o istnieniu większej własności ziemskiej, była to niewielka wioska zamieszkała przez drobną szlachtę. Takich danych dostarczają rosyjskie spisy z 1891 roku. W tym czasie notowano tutaj 11 gospodarstw drobnoszlacheckich na 80 ha. Średnie gospodarstwo miało obszar 7,3 ha
. 


W 1921 roku wioska miała tylko 13 domów i 77 mieszkańców, wszyscy byli to  katolicy i Polacy
. W czasie okupacji niemieckiej w domu Antoniego Jabłońskiego ukrywano  Żydów
. 


Współcześnie w tej wsi jest 18 domów i 89 mieszkańców
. 


JABŁOŃ PIOTROWCE 


Jabłoń Piotrowce powstały w bardzo podobny sposób, co inne okoliczne wioski. Najpóźniej na przełomie XV i XVI wieku osiedlił się tutaj Piotr z rodu Jabłońskich i założył osadę, którą później zwano Piotrowce, gdyż jego potomkowie zwali się Petrowiczami (Pietrowiczami, Piotrowiczami). Pierwszych danych dostarcza spis wojskowy z 1528 roku, kiedy to notowano tu 2 rycerzy: Jana Petrowicza z Małkoni i  Tworko Petrowicza
. 


Wioska była  zatem niewielka, ale kolejne dane z 1580 roku mówią już o dużejmiejscowości. Dziedziczyli tu: Jakub Stawierej (1/2 włóki), Stanisław Kostro (1 włóka, miał też pod sobą kilku zagrodników), Stanisław Moczydło (2 włóki i 22 morgi), Jurga Kostro (1/2 włóki)
. 

W XVII wieku nazwę zapisywano po prostu jako Piotrowice
. Mieszkała tu głównie drobna szlachta, ale też zdarzali się i urzędnicy, na przykład spisy podatkowe z 1673 roku notują tutaj Stanisława Płońskiego, viceregenta ziemskiego bielskiego
. 


Większość mieszkańców wsi była to drobna szlachta, głównie Jabłońcy. W 1827 roku notowano 31 domów i 170 mieszkańców, natomiast w 1884 roku 29 domów oraz 388 mórg ziemi „w pszennej glebie”
. W końcu XIX wieku w tej wsi istniało 31 gospodarstw, wśród nich tylko jedno należało do chłopów. W sumie mieszkańcy uprawiali 232 ha, średnie gospodarstwo liczyło prawie 6 ha
. 


W czasie spisu powszechnego z 1921 roku notowano 26 domów i 164 mieszkańców
. 
Lata powojenne nie przyniosły wytchnienia mieszkańcom wsi tych okolic. Wojna trwała tu praktycznie do początków lat pięćdziesiątych. Czas ten obfitował w różne tragiczne wydarzenia.  Przykładem (....)  było wymordowanie rodziny Płońskich (rodziny i trzy córki w wieku 16-20 lat) we wsi Jabłoń Piotrowce, gdzie ojciec stanął w obronie czci i honoru córek. Mieszkańcy wsi żyli w ciągłym strachu i niepewności
. 

W 2008 roku w tej wsi notuje się  25 domów i 126 mieszkańców
. 


JABŁOŃ SPAŁY


Również Jabłoń Spały notowano w 1528 roku jako Seło Wspały,. Nazwa pochodzi od czasownika spalić, lub od imienia (przezwiska Wspała)
. Wioskę zapewne założyli rycerze 
z Piotrowic, ponieważ spis rycerzy z tej wsi wymienia głównie szlachciców z dopiskiem Petrowicz, byli to: Jakub Petrowicz, Matey Petrowicz, Marko Stanisławowicz, Woytko Mateiewicz, Mikołay Mateiewicz, Andrej Petrowicz, Woytech Petrowicz, Mikołay Petrowicz, Marko Petrowicz
. 


W 1580 roku nazwę zapisano jako Wspały. Dziedzicem był Stanisław syn Pawła Wspały, gospodarował na 5 włókach ziemi
. Jeszcze w XVI wieku nazwę pisano jako Wspały, dopiero od XVII pojawia się nazwa współczesna. W roku 1676 roku zapisano ją jako Spały. Na mapie Podlasia z 1795 roku widoczne są jako Spały Jabłoń
. 


Podobnie jak inne osiedla w tej okolicy była to siedziba drobnej szlachty. W 1827 roku wioska miała 13 domów i 68 mieszkańców. Jednak w końcu XIX wieku liczba domów spadła do 9 domów. Uprawiano tutaj 188 mórg ziemi
. 


Podczas walk niemiecko-rosyjskich w czasie I wojny światowej zginęła tutaj grupa żołnierzy, która została pochowana na cmentarzu wojennym, znajdującym się w tej wsi
. 


W początku XX wieku niewiele się tutaj zmieniło. W 1921 roku naliczono 9 domów 
i 2 inne budynki mieszkalne oraz 67 mieszkańców, miejscowość należała do gminy Nowe Piekuty
. Obecnie (dane z 2008) miejscowość liczy 13 domów i 85 mieszkańców
. 


JABŁOŃ ŚLIWOWO 


Również Śliwowo powstało na przełomie XV i XVI wieku, notowane jest w 1528 roku jako Sliwowo, mieszkali tutaj ówcześnie Szczep Karol i Mikołaj Adreiewicz. Byli to dosyć bogaci gospodarze, ponieważ byli w stanie wystawić 2 jeźdźców na wyprawę wojenną
.


Szlachcice z tej wsi wywodzili się z rodu Jabłońskich herbu Jasieńczyk, jednak być może z racji pewnej odległości od głównych osiedli Jabłońskich oraz dużej wielkości wsi, miejscowi Jabłońscy wkrótce stali się odrębnym rodem. Już w 1580 roku mieszkał tutaj Piotr syn Józwy Śliwowskiego, Wojciech Warchel, Jan syn Andrzeja Śliwowskiego, Adam Śliwowski syn Józwy i Marcin syn Stanisława
. Brak tutaj w ogóle nazwiska Jabłońscy.
W tym czasie istniał już silny ród Śliwowski, który niewątpliwie wywodzi się od Jabłońskich Jasieńczyków. Dowodzi tego nazwa wsi, wskazująca na związki z okolicą szlachecką Jabłoń, oraz herbu Jasieńczyk, który przyjęli Śliwowscy. Co ciekawe, ród Śliwowskich herbu Jasieńczyk jest jedynym rodem szlacheckim o tym nazwisku w Polsce (są Śliwińscy, Ślubowscy itp.). Ród ten nie dochował się sławnych przedstawicieli, lecz wielu z nich otrzymało potwierdzenie praw szlacheckich w pierwszej połowie XIX wieku. Byli to: Piotr Krzysztof Wawrzyniec syn Macieja i Salomei Zielińskiej, dziedzic dóbr Żyliny. Od Jakuba, który wraz z braćmi w roku 1561 otrzymali po ojcu Serafinie dobra [części] Śliwowo, Jankowce i Zembrowizna, syn Jan miał Krzysztofa, tego syn Józef pozostawił Jana, po którym syn Jan miał Macieja, dziada Kiliana Alojzego Gonzagi (urzędnik Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego) oraz Ludwika Jana asesora Sądu Policji Warszawskiej obwodu warszawskiego 
i Michała Mateusza podporucznika. Z innej linii rodu pochodził Piotr, prawnuk Wojciecha, dziedzica Śliwowa w 1754 roku
. 


W 1827 roku ta wioska miała 24 domy i 121 mieszkańców. Według opisu z 1884 roku była to wieś szlachecka, licząca 22 domy, 296 mórg „gruntów w średniej glebie” i „las sosnowy opałowy”
. W 1891 roku wieś liczyła 28 gospodarzy, sami potomkowie dawnej szlachty. Średnie gospodarstwo liczyło około 6,3 ha
. 


Podczas I wojny światowej w pobliżu miały miejsce walki niemiecko-rosyjskie (lato 1915). Pozostałością jest cmentarz wojenny wpisany do rejestru zabytków
. 

Dane z 1921 roku mówią o 31 domach i 175 mieszkańcach, z których jeden był wyznania prawosławnego
. Obecnie miejscowość liczy 25 domów i 133  mieszkańców
. 


JABŁOŃ ZAMBROWIZNA

Jabłoń Zambrowizna powstała nieco później niż sąsiednie osiedla Jabłoń. Pierwsze dokumenty świadczące o jej istnieniu pochodzą dopiero z 1569 roku, z czasów zawarcia unii polsko - litewskiej (Jabloni Zębrowiszna) Nazwa pochodzi od słowa „ząbr”, oznaczającego obrzmienie podniebienia i dziąseł u konia
. 

Podczas spisu podatkowego z 1580 roku wioska należała tylko do jednego szlachcica, Baltazara Jabłońskiego. Liczyła ponad 4 włóki ziemi uprawnej (Jabłonia Zembrowizna)
. Dziedzicami wsi byli Jabłońscy herbu Jasieńczyk, z czasem również inne rody (np Śliwowscy). W czasie spisu podatkowego z 1676 roku nazwę zapisano jako Zembrowizna, na mapie z 1795 roku zaznaczono ją jako Zembrowizna Jabłoń
. 

W 1827 roku ta wioska miała 10 domów (Zambrowizna) i 58 mieszkańców, nie rozwijała się najlepiej i w 1884 roku miała tylko 9 domów oraz 149 mórg ziemi
. Na przełomie XIX i XX wieku była to całkowicie drobnoszlachecka wioska. W 1891 roku notowano 12 gospodarstw, przeciętne liczyło prawie 8 ha. W sumie mieszkańcy uprawiali 92 ha
. Spis powszechny z 1921 roku informuje o 10 domach i 71 mieszkańcach
. W 2008 roku notuje się tutaj 14 domów i 59 mieszkańców
. 


JABŁOŃ ZARZECKIE 


Jabłoń Zarzeckie notowano dopiero w 1580 roku - zapewne wioska została wydzielona z którejś sąsiedniej wsi. Ówcześnie zapisywano ją pod nazwą Zarzeczkie Biernathki, a jej dziedzicami byli: Stanisław i Mikołaj Zarzeccy. W ich imieniu podatek płacił Sebastian Jabłoński woźny ziemski (bielski), Zarzeccy zwani Biernatami. Ci sami płacili też podatek od części Jabłoni Dąbrowy Zgniłej
. Nazwa pochodzi od lokalizacji miejscowości nad rzeką. Była to również siedziba drobnej szlachty, głównie Jabłońskich herbu Jasieńczyk. Spis podatkowy z 1676 roku informuje o wsi Zarzeckie, mapa z 1795 roku nazywa ją Zarzecki Jabłoń
. 


W 1827 roku notowano tutaj zaledwie 10 domów i 58 mieszkańców, była to zatem niewielka osada. W kolejnych latach przybyło tutaj domów, w 1884 roku istniało już 15 domów, a mieszkańcy uprawiali 253 morgi gruntów
. Jabłoń Zarzeckie, podobnie jak większość okolicznych wsi, była jeszcze na przełomie XIX i XX wieku wioską zamieszkałą wyłącznie przez drobną szlachtę. Notowano tutaj 15 gospodarstw, średnie liczyło 9 ha. 
W sumie uprawiano 135 ha, w tym 115 ha gruntów ornych
. 


Spis powszechny z 1921 roku informuje o 6 domach, 14 innych budynkach mieszkalnych oraz o 101 mieszkańcach (w tym 1 prawosławny)
. 

Na mapie z okresu międzywojennego zaznaczono po drugiej stronie rzeki cegielnię oraz kapliczkę. 

W czasie okupacji niemieckiej w domu Pawła Kalisiewicza i jego rodziny ukrywali się Żydzi. Dom rewidowali niemieccy żandarmi, lecz na szczęście nic nie odnaleźli
. 

W 2006 roku Jabłoń Zarzeckie liczyło 24 domy i 77 mieszkańców
. 

JOŚKI

Gmina Nowe Piekuty pod względem historycznym składa się z dwóch zupełnie różnych organizmów gospodarczych. Okolice Hodyszewa i wsi Jośki należały pierwotnie do starostwa brańskiego (majątek królewski). Mieszkali tu chłopi, wywodzący się głównie 
z Rusinów. Pozostała część gminy to dawne zaścianki drobnoszlacheckie, zamieszkałe przez szlachtę, pochodzącą z Mazowsza i Polski. Te dwie kategorie dzieliło wiele, chociaż status materialny często był podobny. Szlachta posiadała wolność osobistą i pełną własność ziemi, co powodowało na przykład wielkie rozdrobnienie gruntów. Chłopi nie mieli wolności i ziemi na własność - byli przymuszani do wielu prac. Za niewykonanie poleceń ekonomów groziły kary cielesne. 

 Pierwsze dane o istnieniu tej wsi pochodzą z 1558 roku (Joski). Nazwa pochodzi od imienia Jośka, Iosif używanego przez ludność rusińską
. Ta miejscowość pierwotnie była zamieszkała przez ludność białoruską, według obliczeń w starostwie brańskim stosunek ludności polskiej do białoruskiej w XVI wieku wynosił 1 do 5
. Jośki należały do starostwa brańskiego, tak samo jak Hodyszewo. Dokumenty wspominają tę miejscowość w latach 1563 (Joski), 1621 (Joski), 1676 (Joszki), 1775-1789 (Jośki ), 1795 (Jaski)
. 

Chłopi w starostwie brańskim dzielili się na dwie grupy: czynszowników 
i pańszczyźnianych. Pierwsi płacili czynsz i odpracowywali symboliczną pańszczyznę, drudzy pracowali po kilka dni w tygodniu na polach folwarcznych, ale nie oddawali czynszów. Według danych z drugiej połowy XVI wieku wioska miała 18 włók ziemi uprawnej „z zaroślami”. Mieszkańcy tej królewskiej wsi odrabiali pańszczyznę na polach folwarcznych. 

Zarówno Bona jak i Zygmunt August traktowali starostwo brańskie jako swe dobra dziedziczne, którymi mogli dowolnie dysponować, np. zastawiać lub nawet sprzedać wedle swego uznania. Po śmierci Zygmunta Augusta dobra podlaskie, w tym i starostwo brańskie, utraciły charakter własności osobistej królów i stały się niejako dobrem państwowym
.

Na przełomie XVI i XVII wieku mieszkańcy wsi popadli w konflikt z ówczesnym dzierżawcą starostwa Janem Leśniowolskim. Dzierżawcy chcąc zwiększyć swoje dochody wymagali coraz więcej, natomiast chłopi swoje prawa i obowiązki mieli zapisane 
w lustracjach i dokumentach, niejednokrotnie wystawionych przez kancelarię królewską. Dzierżawca wymyślał nowe obowiązki, takie jak podwody, stróżam kądzielne itp., o których nie było mowy w przywilejach. Celowała w tym głównie żona Jana Leśniowolskiego, która opornych chłopów kazała osadzać w więzieniu i stosowała różne kary. Jednak chłopi królewscy mogli odwoływać się do sądów królewskich i tak też się stało na początku 1599 roku. Sąd referendarski, który zajął się sprawą przyznał chłopom rację (maj 1599) i nakazał starościnie zostawić ich „w pokoju od więzienia i gwałtów”. Był to jednak czas upadku władzy królewskiej i chłopi, którzy cieszyli się z korzystnego wyroku, na miejscu spotkali się z karami i brakiem respektowania wyroku sądu przez Leśniowolską
. Mieszkańcy Josiek 
i innych wsi, nie mając innego wyjścia, znowu udali się do sądu i ten przysłał specjalną komisję, lecz starościna umiała się sobie z komisją poradzić, przekupując ją i podstawiając różnych świadków. Wyrok komisji z sierpnia 1599 przyznawał rację Leśniowolskiej. Pozwolono zwiększyć wymiar pańszczyzny i czynszów oraz zobowiązano chłopów do różnych dodatkowych powinności
. W dniu dnia 31 sierpnia 1599 roku Jan Leśniowolski zawarł z mieszczanami Brańska oraz chłopami ze starostwa brańskiego umowę, co do powinności mieszczańskich i chłopskich. Oba dokumenty zaaprobował Mateusz Pstrokoński, urzędnik królewski, „na własne króla Jego Mości rozkazanie” (Zygmunt III Waza). 
W dokumencie dotyczącym chłopów czytamy: „Potym między sioły, Odyszewo, Joski, Siedlce, Holonki, które na osadzie są, strony czynszów i podatków oddawania, wybrańca, szkut prowadzenia, podwód, przędziwa, plewidła, gorzałki aprobujemy, warzenia piwa także
 i potwierdzamy dekret komisarzów naszych. (....) Z strony robót aprobujemyu z tą poprawą, że 4 dni do tego komisarze co naznaczyli, przydajemy, taż że teraz 10 dni do roku robić będą”
. Jak widać, miejscowym chłopom przybywało pracy, pracowali 4 dni w roku na polach folwarcznych, od tej pory mieli pracować już 10. Wiązało się to z intensywnym wykorzystaniem folwarku i wysyłaniem zboża na eksport do Gdańska i dalej do Zachodniej Europy

Przez następne trzydzieści lat brak jest danych o konfliktach społecznych. Chłopi musieli się pogodzić z tymi wyrokami, byli kompletnie bezsilni. W 1622 roku starostą 
i dzierżawcą został Adama Leśniowolski i właśnie za jego czasów doszło do kolejnych konfliktów. W 1635 roku do sądu wpłynęła skarga Adama Leśniowolskiego na swoich chłopów, którzy „pańszczyzny nie odrabiają, czynszów nie oddają, a na koniec, iż się 
z posłuszeństwa i poddaństwa wyłamują i na sługi urodzonego starosty targają”
. Powodem tego był fakt, że przed 1599 rokiem chłopi czynszowi odpracowywali na polach folwarcznych 6 dni w roku, po 1599 roku 10 dni w roku, natomiast Adam Leśniowolski zaczął wymagać pracy 1 dzień w tygodniu, co dawało rocznie 52 dni. Wobec 10 dni do tej pory, był to więc 5 -krotny wzrost obciążeń wśród chłopów czynszowych. Dodatkowo starosta nakazywał kupowanie pewnych produktów tylko u niego, oczywiście po wyższych cenach niż rynkowe. Starosta próbował w różny sposób osłabić opór chłopski. Zamykano buntowników 
w gąsiorze, w więzieniu. Zabierano im woły, krowy, konie. Chłopi broniąc się poranili ludzi starosty i dlatego ten złożył na nich skargę w sądzie referendarskim. Było to również przyznanie się starosty do klęski, chciał on bowiem uzyskać pomoc wojskową dla stłumienia buntu, gdyż jego ludzie nie dawali  sobie rady z chłopami. Do zbadania sprawy wyznaczono komisję złożoną z księdza z Brańska i szlachciców: Wojciecha Kostro i Wojciecha Kuleszy, którzy za pewnie mieszkali po sąsiedzku, na terenie obecnej gminy Nowe Piekuty. Wyżej wymienieni szlachcice nie chcąc wchodzić w konflikt z bogatym i wpływowym Leśniowolskim wzięli jego stronę i przyznali mu rację wyrokiem sądowym. Chłopi nie chcieli uznać wyroku i sami wnieśli skargę na starostę. Nowa rozprawa odbyła się w 1637 roku 
i znowu wyznaczono komisję. Tymczasem Leśniowolski zebrał grupę „bezrobotnych” młodych szlachciców z okolic Nowych Piekut i Jabłoni i rozpoczął terroryzowanie chłopów. Na przykład, gdy pewien młynarz odmawiał pracy pańszczyźnianej, pokazując przywileje królewskie, ludzie starosty siłą mu odebrali dokumenty i zmusili do pracy
. 

Chłopi jednak nie pozostali bierni, na całym Podlasiu i na Rusi szerzył się w tym czasie ruch chłopski wymierzony przeciw szlachcie. Rozpoczęły się tajne narady chłopskie 
w tej okolicy i uzbrojeni chłopi sami napadali na ludzi starosty. Sądy referendarskie w tym czasie wielokrotnie zajmowały się starostwem brańskim, skargi składały jedna i druga strona. Sądy stawały po stronie starosty i ten coraz śmielej sobie poczynał. Jego ludzie więzili chłopów „na rynku [w Brańsku] rózgami osieczono” buntowników. Zabierano im dobytek. Pozornie chłopi zaczęli się zgadzać na wymagania starosty, ale rozszerzył się ruch spiskowy. Przewodzili im chłopi z Oleksina, którzy najwięcej stracili na wzroście obciążeń. Jak pisano „Po karczmach lub też nawet po domach prywatnych zbierali się chłopi brańscy iÜprzy specjalnie świeconych woskowych świecach obierali przywódców ruchu oraz zaprzysięgali sobie wzajemną pomoc”. Starosta brański w ten sposób później to opisywał: „oni tajemną 
i buntowną namową między sobą uczyniwszy i spólnie się, aby jeden drugiego do gardła nie wydawał sprzysięgłszy marszałki sobie obierają i przy świecy woskowej wszyscy się zaprzysięgają”
. 

Ta tajna organizacja chłopska pod wodzą chłopów z Oleksina zyskała wielkie poparcie wśród chłopów w starostwie brańskim, ale też wśród mieszkańców innych wsi królewskich na Podlasiu. Doszło do sytuacji, że to właśnie ta organizacja decydowała o wielu sprawach 
w dobrach królewskich. Na przykład o wymiarze pańszczyzny, na zwoływane przez nią „gromady” tłumnie przychodzili chłopi i wspólnie radzili. Gdy zebranie ogłosiła władza starościńska nikt nie przychodził. Kiedy ludzie starosty próbowali interweniować na którejś wsi, to chłopi „armatno z rusznicami, kosadmi, oszczepami wychodząc zmuszali do ucieczki dworskich najmitów”
. Zatem był to tajny ruch samoobrony wiejskiej, lecz brakowało większych celów. Chłopi z Oleksina nawet sami dokonali nowego podziału ziemi w tej wsi bez konsultacji z dworem, a gdy dwór interweniował doszło do starcia zbrojnego. Dopiero ogłoszone pospolite ruszenie z okolicznych zaścianków szlacheckich stłumiło opór chłopów. Przeciw nim stanęły też sądy referendarskie, przywódcy buntu dostali wyrok: półroczną pracę w kajdanach we dworze brańskim
.

  W 1653 roku nowym starostą brańskim został Bogusław Radziwiłł (do 1669), znany z kart powieści „Potop” i filmu pod tym samym tytułem. Rzeczywiście stanął on po stronie Szwedów w czasie wojny 1655-1660. W tym czasie wszystkie wojska łupiły głównie wsie królewskie, jednak starostwo brańskie ucierpiało podwójnie, ponieważ wojska wierne królowi doszczętnie zniszczyły wsie użytkowane przez zdrajcę Radziwiłła. Po ciężkich czasach wojny szwedzkiej (potopu szwedzkiego) nastał jeszcze najazd wojsk siedmiogrodzkich i wojsk moskiewskich z przełomu 1660 i 1661 roku. Swoje dołożyły też wojska polskie, który same wybierały należny im żołd. Jeden z tutejszych urzędników pisał w dniu 23 lipca 1663 roku: „Wiem, że w starostwie brańskim całym bodaj 10 par wołów zostało bom słyszał, że w kilku wioskach i jednego bydlęcia nie masz (....). Od chłopów nie ma już co wziąć (....)
. Taki był obraz strat po potopie szwedzkim. Ludność Podlasia spadła o połowę a „największy ubytek ludności miał miejsce w dobrach królewskich, który nie oszczędzały ani własne ani obce wojska”. W takich dobrach królewskich według obliczeń J. Topolskiego ubyło prawie 70% stanu ludności z przed 1655 roku
. Szacuje się, że 90% areałów nie było obsiewanych
. Była to największa katastrofa w dotychczasowych dziejach Polski. Nawet II wojna światowa nie spowodowała tak wielkich zniszczeń w Polsce jak owa wojna z połowy XVII stulecia. Co ciekawe, sam Radziwiłł nie poniósł żadnej kary za swoje przewinienia, ale chłopi z jego dóbr wyginęli prawie całkowicie, często właśnie z jego powodu. Po tym wszystkim starostwo brańskie przedstawiano jako „pustynię”. Nie trudno się domyślić, że duże straty poniosła gospodarka starościńska, nadal starostą był tutaj właśnie Bogusław Radziwiłł. Był znany 
z życia w luksusie, więc chciał jak najszybciej podnieść dochodowość starostwa kosztem ludności. Największą uciążliwością był obowiązek dostarczania podwód przez chłopów, zmuszano do tego również wybrańców, czyli chłopów zwolnionych z tego obowiązku przywilejem królewskim. Chłopi skarżyli się na to lustratorom królewskim w 1664 roku. Mówili oni, że „przeciwko prawom z każdej chałupy na podwodę nurską wyganiają”. Chłopi mieli tu obowiązek dwa razy w roku dostarczenia podwód nad Bug i Narwie z włóki ziemi, jednak już w 1654 roku Bogusław Radziwiłł uzyskał w Warszawie pozwolenie na obowiązek dostarczenia kolejnych 18 podwód rocznie do Warszawy i Królewca. Było to duże obciążenie dla chłopów, ponieważ dni stracone na podwody nie były potrącane z dni obowiązkowych pańszczyzny
. Bogusław Radziwił był starostą brańskim, lecz poszczególne folwarku dzierżawił różnym szlachcicom. 

W latach sześćdziesiątych XVIII wieku kraj pogrążał się w anarchii. Kolejne sejmy nie dochodziły do skutku, były zrywane przez liberum veto i nie uchwalano podatków na wojsko, w związku z tym nie opłacane wojsko stacjonowało w dobrach królewskich, żywiąc się kosztem królewskich poddanych. Tak też było w starostwie brańskim
.

W 1669 roku starostą brańskim został Benedykt Olszewski, który chciał się na nim jak najszybciej wzbogacić. Zaczął domagać się coraz większych danin i powinności, w tym również od wybrańców. Wybrańcami byli chłopi, którzy byli zwolnieni od wszelkich powinności, jednak w czasie wojny mieli stawać uzbrojeni w królewskiej piechocie (reforma Stefana Batorego). Olszewski posunął się do konfiskaty majątku opornych wybrańców, jednak ci wnieśli protest do sądu i sąd przyznał im rację. 

Według danych z 1674 roku we wsi uprawiano nadal 18 włók ziemi, w tym 
4 włóki wybranieckie oraz włóki wójtowskie. Nie znamy stanu zaludnienia, ale zapewne były one niewielkie. Również w XVIII wieku mieszkało tu niewielu chłopów. 

Na początku XVIII wieku starostą brańskim został Jan Klemens Branicki - potężny magnat, który skupił w swym ręku wielkie dobra królewskie na Podlasiu. W Białymstoku wybudował rezydencję, miał silny garnizon wojskowy, którego nie wahał się użyć przeciw buntowniczym chłopom. Narzucał im coraz większe powinności. Sądy stawały nawet przy oczywistych dowodach po stronie Branickiego. Przekonali się o tym wybrańcy z Hodyszewa 
i innych wsi
. „Nic więc dziwnego, że w okresie dalszych rządów Branickiego głucho było 
o jakimkolwiek zorganizowanym oporze. Trzeba było zacisnąć zęby i czekać odpowiedniego momentu. Komu wreszcie nie do wytrzymania stawał się ucisk administracji Branickiego ten rzucał swoją rodzinną zagrodę i uchodził w inne okolice”
.

W drugiej połowie XVIII wieku starostami brańskimi (od 1752) zostali Starzeńscy. Dzierżawili te ziemie do końca istnienia Rzeczpospolitej. Za ich czasów dawało się we znaki ludności chłopskiej zabieranie ziemi na nowe folwarki. Głównie grunty zabierano wybrańcom, ale też do folwarków włączano łąki, do tej pory wspólnie użytkowane przez całe wsie. Dodatkowo zakazano chłopom korzystania z lasów królewskich. Na tym tle dochodziło nieraz do krwawych konfliktów między chłopami i strażą leśną z ramienia starostów. Starzeńscy wprowadzili też przymusowy najem. Chodziło o spław zboża do Gdańska. Każda gromada wiejska musiała dostarczyć odpowiednią ilość mężczyzn do pracy przy spławie zboża za niskie zarobki. Za niewykonanie zadania lub zbiegostwo karę ponosiła cała gromada wiejska. Dotkliwy był też dla mieszkańców starostwa brańskiego przymus propinacji, czyli nakaz kupowania alkoholu w dworskiej karczmie. Chłopi królewscy z tego starostwa mieli pradawne prawo ważenia piwa i pędzenia wódki na własne potrzeby z okazji różnych ważnych wydarzeń takich jak: chrzciny, wesela, stypy. Starzeńscy nie przestrzegali tego prawa. Starzeńscy nie mieli takiej pozycji jak Branicki i sądy zostały zasypane skargami na ich poczynania. Sprawy ciągnęły się w sądach przez kilkanaście lat i z reguły sąd referendarski stawał po stronie Starzeńskich - mieli oni dobrych adwokatów. Nadal dochodziło do starć między służbą starosty i chłopami, skarżono się na pobicia. Do tego doszły sprawy nowych pomiarów gruntów, gdyż stare pochodziły jeszcze z XVI wieku. W wyniku pracy geometrów niekorzystnej dla mieszkańców wsi, z całą surowością zabierano chłopom grunty lub też domagano się zwiększonych czynszów i powinności i to za wiele lat wstecz
. 


W 1795 roku wieś stała się własnością rządową, w latach 1795-1806 należała do rządu pruskiego, następnie do rządu Księstwa Warszawskiego i od 1815 roku do Królestwa Polskiego. Takimi wsiami zarządzała Komisja Skarbu Królestwa Polskiego. 

Opis z 1820 roku mówi o 11 czynszownikach w tej wsi, był też jeden wybraniec 
i wójt. Do 1807 roku mieszkańcy odrabiali pańszczyznę do folwarku w Bojnowie, lecz podczas zawirowań politycznych i zmian granic „przy prowadzeniu pogranicznej linii odcięto ich od folwarku, przestali odrabiać pańszczyznę i poczęli płacić czynsz”
. Ówcześnie Jośki wchodziły do ekonomii suraskiej i płaciły w sumie 592 zł i 10 groszy czynszu. W 1820 roku mieszkańcy wysiewali rocznie 98 korców zbóż  ozimych i 82 korców zbóż jarych. Ówcześną wieś użytkował dzierżawca, który sam również dzierżawił pola mieszkańcom wsi „i dlatego nie trzymał koni i bydła”
. Mieszkańcy Josiek mieli ciekawy przywilej - płacili 40 zł tak zwanej suchej arendy rocznie i mogli kupować alkohol gdzie tylko chcieli. Ówcześni chłopi mieli obowiązek kupowania alkoholu tylko w dworskiej karczmie wyznaczonej przez pana, a za złamanie zakazu groziły surowe kary. Zatem przywilej mieszkańców wsi dawał im dużą wolność. 

Na początku XIX wieku była to niewielka wioska. W 1808 roku notowano tutaj zaledwie 7 domów i 72 mieszkańców
. W 1827 roku istniało już 12 domów, ale nadal 
z liczbą  70 mieszkańców
. Większość z nich to byli unici, w połowie XIX wieku mieszkało ich tutaj 108
. 

Od połowy XIX wieku nastąpił rozwój wsi, która dopiero wtedy zaczęła się odradzać po wojnach z XVII i XVIII wieku. Dawne wsie chłopskie miały z reguły skupione zabudowania. Właśnie taką niewielką wioskę o zwartej zabudowie można odnaleźć na mapach z lat trzydziestych XIX wieku, jednak w latach czterdziestych i pięćdziesiątych nastąpiły tu duże zmiany. 

W archiwum w Białymstoku zachowało się wiele danych z tego okresu. Zakładano tutaj liczne nowe gospodarstwa na poprzednio nie zagospodarowanej ziemi, wycinano lasy, szczególnie w północnej części wsi
, wytyczono drogi prostopadłe i przecinające się pod kątem prostym, powstawały tu domy typu kolonijnego, czyli rozrzucone na dużej przestrzeni, a zatem jest to przeciwieństwo bezładnego osadnictwa w dawnych wioskach szlacheckich. Najlepiej te różnice widać porównując mapy z 1839 roku i 1935 roku. Sprowadzano też całkiem dużą grupę nowych osadników, Polaków. To wszystko dało impuls do szybkiego rozwoju wsi. W 1884 roku w Jośkach były już 33 domy i 215 mieszkańców, wśród nich 153 katolików, reszta to byli Żydzi i prawosławni. Cała wioska miała obszar 859 mórg
. Ta liczna rzesza katolików to byli właśnie Polacy, którzy przybyli tutaj z zewnątrz, bowiem dawni unici zostali po 1875 roku zakwalifikowani jako prawosławni. Ziemię zakupili drobni szlachcice, pochodzący z dawnych zaścianków w tych okolicach. W 1891 roku notowano we wsi 35 gospodarzy, w tym 2 miało korzenie szlacheckie. Średnie gospodarstwo było tu dość duże, liczyło prawie 11 ha
. 

Według danych z 1921 roku Jośki liczyły 34 domy i 219 mieszkańców, w tym 
3 prawosławnych
. Spis powszechny oraz mapy z okresu międzywojennego nie wspominają o podziale miejscowości na mniejsze jednostki. Jednak w tej dużej rozczłonkowanej wiosce istniała potrzeba nazwania poszczególnych części. Przyjęły one nazwy: Jośki  Centralne, Wschodnie i Podlesie. 

Współczesne Jośki liczą 39 domów i 143  mieszkańców
. 

 KOBOSKI


Okoliczne wioski zostały zasiedlone jeszcze w XV wieku przez rycerzy herbu Lubicz, z nich pochodzili Piekutowscy i Łopieńscy. Ta wioska powstała na ziemi, która niegdyś stanowiła część nadania na rzecz Lubiczów. Pierwsze wzmianki o wsi pochodzą z 1528 roku, gdy w spisie szlachty litewskiej pojawia się wieś Seło Skupewe Koboszki. Nazwa Skupewe już nigdy się nie pojawia w źródłach, natomiast Koboszki-Koboski stało się oficjalną nazwą. 
W czasie tegoż spisu mieszkało tutaj siedmiu rycerzy i jedna wdowa - w sumie wystawili 3 konnych jeźdźców na pospolite ruszenie, co równało się potencjałowi dawnych Piekut. Wśród tutejszych rycerzy pojawia się przydomek Koboska (Marko Koboszka i Paweł Koboszka)
. Słowo Koboska było dawnym imieniem
. 


Kolejne zapisy o wsi pochodzą z 1556 roku z genealogii rodu Łopieńskich herbu Lubicz
. W czasie składania przysięgi na wierność królowi polskiemu pojawili się też rycerze z Cobosek
. Spis podatkowy z 1580 roku wymienia tę miejscowość razem z wsią Siódmaki, dziedziczył tutaj Stanisław syn Jana, z cześnikami swemi na 5 włókach ziemi
. 
W końcu XVI wieku dziedzicami wsi byli synowie Stanisława: Paweł i Franciszek (1598). Przyjęli oni nazwisko Koboska vel Koboszka. Jednak trudno określić, czy już wtedy pieczętowali się herbem Gissa. To dość rzadki herb wśród polskiej szlachty i raczej nie jest spotykany wśród szlachty podlaskiej. W XIX wieku Koboskowie zostali wylegitymowani właśnie z tym herbem. Ten obcy herb może wskazywać na pochodzenie z innych rodów niż większość okolicznej szlachty, lecz być może Koboskowie używali początkowo herbu Lubicz, a dopiero potem przyjęli Gissa. Najpewniej była to gałąź miejscowych Lubiczów tak jak Łopieńscy czy Piekutowscy, lecz z niewiadomych przyczyn przyjęli herb Gissa. 

Potwierdzenie szlachectwa uzyskali tylko potomkowie Jakuba Koboski, który w 1678 roku kupił działy we wsiach Chojane Stankowięta i Gołasze
. Brak dokładniejszych danych o tutejszych Koboskach. Wiadomo, że ten ród nie należał do sławnych i możnych. Polski Słownik Biograficzny zapisał istnienie Apollona Koboski (ur. 1835 lub 1843), który być może pochodzi właśnie stąd. Był to uczestnik powstania styczniowego i następnie Komuny Paryskiej
. 

W tej wsi dziedziczyli Koboskowie, od XVI wieku notowane są również działy Łopieńskich herbu Lubicz.  (Wojciech i Józef, synowie Michała z Łopieni sprzedali 1556 roku bratu rodzonemu Marcinowie część Łopieni Siódmaków i Kobosek
). 

Koboski, jak większość okolicznych miejscowości, była niewielką wsią zamieszkałą przed drobną szlachtę. W 1827 roku notowano tutaj 21 domów i 106 mieszkańców
. 


Według opisu z 1882 roku Koboski były wsią szlachecką w powiecie mazowieckim, gminie i parafii Piekuty. Wioska miała 16 domów i 136 mórg gruntu. Mieszkało tutaj 122 katolików. Napisano dodatkowo „grunta żytnie”.
 Dane z 1891 roku nadal informują o 16 gospodarzach w tej wsi, większość z nich miała korzenie szlacheckie, tylko dwóch zostało zakwalifikowanych jako chłopi. Jednak gospodarstwa tutaj były niewielkie, liczyło około 5 ha
. Spis powszechny z 1921 roku przekazuje dane o 21 domach i 117 mieszkańcach, wszyscy podali narodowość polską i wiarę katolicką
. 

W Koboskach zachowały się po dziś dzień zabytkowe drewniane domy pochodzące 
z początku XX wieku
. Jeden z nich (nr 21) jest własnością Zofii Kaczyńskiej
.

Współczesna miejscowość Koboski liczą 17 domów i 80 mieszkańców
. 

KOSTRY LITWA


Według danych ze Słownika Geograficznego wioska ta jest wspomniana w źródłach 
z 1500 roku
. Jednak Słownik nie podaje dokładniejszych danych, na pewno wioska istniała w 1580 roku, gdyż jest wymieniana podczas spisu podatkowego z tego właśnie okresu. Niejaki Stanisław Nosek Kostro zapłacił podatek od gruntów we wsi Kostry Lithwa
. Wioskę założyli rycerze herbu Rawicz, którzy przyjęli nazwisko Kostro. Miejscowość należała do parafii Wyszonki. Nazwa pochodzi od przydomku rycerzy- Kostrów oraz słowa Litwa, co oznaczało pierwotną przynależność wsi do Wielkiego Księstwa Litewskiego (do 1569 roku) 


Nazwa Kostry Litwa zawsze była pisana tak jak obecnie, co jest pewnym wyjątkiem 
w tej okolicy. Zapisano ją podczas spisu podatkowego z 1676 roku oraz zaznaczono na mapie z 1795 roku
. Była to siedziba drobnej szlachty. W 1827 roku notowano tutaj 15 domów 
i 74 mieszkańców. Według opisu z końca XIX wieku była to wioska szlachecka w gminie Piekuty i parafii Wyszonki. Jak napisano: „Ma 20 domów, 180 mieszkańców katolików, 254 morgi rozległości, grunta pszenne, okolica bezleśna, gospodarstwa trójpolowe
. W 1891 roku w Kostach Litwie uprawiano 150 ha, mieszkało tutaj 22 gospodarzy, wszyscy pochodzenia szlacheckiego
. 


W 1921 roku notowano 26 domów i 170 mieszkańców, w tym 7 prawosławnych
. W chwili obecnej Kostry Litwa liczą 27  domów i 128 mieszkańców
.


KOSTRY NOSKI


Przy opisie wsi Kostry Litwa wspomina się o Stanisławie Nosku Kostro. Określenie Nosek było przydomkiem jednej z linii rodu Kostrów. Właśnie tutaj w pierwszej połowie XVII wieku zamieszkali liczni Noskowie i wioskę nazwano Kostry Noski. Jest ona notowana po raz pierwszy w 1637 roku pod nazwą taką, jak współczesna. Na mapie z 1795 roku pojawia się nawet nazwa Kostry Wyszonki Noski, która wskazywała na przynależność do parafii Wyszonki
. 


W 1827 roku naliczono tutaj 25 domów i 205 mieszkańców
. Według opisu z końca XIX wieku była to wieś szlachecka, powiat mazowiecki, gmina Piekuty, parafia Wyszonki, od parafii wiorst 6, od gminy 3, dymów 29, mieszkańców rzymsko-katolików 305, rozległość 364. Grunta w glebie średniej. Zarośli trochę na opał, lud utrzymuje się z rolnictwa
. W 1891 roku w tej wsi notowano 30 gospodarzy, w tym tylko jeden nie miał szlacheckiego pochodzenia. Średnie gospodarstwo liczyło około 7,5 ha
. 


W 1921 roku we wsi było 36 domów i 205 mieszkańców w tym 5 prawosławnych
. 

W okresie powojennym to właśnie tutaj powstała pierwsza Ochotnicza Straż Pożarna. Jej początek datuje się na rok 1956. Obecnie liczy 35 członków, w tym 6 w Młodzieżowej Drużynie Pożarniczej
.

Po wojnie powstała tu również szkoła podstawowa. Istniała do końca sierpnia 2003 roku, następnie została zlikwidowana (Uchwała Nr VII/26/03 Rady Gminy Nowe Piekuty 
z dnia 27 marca 2003 roku). Obecnie działa tu Szkoła Podstawowa prowadzona przez Społeczno Oświatowe Stowarzyszenie Pomocy Pokrzywdzonym i Niepełnosprawnym „EDUKATOR”
.

W 2008 roku ta miejscowość liczy 32 domy oraz 139 mieszkańców
. 

KRASOWO CZĘSTKI 


Początki osadnictwa w tej wsi sięgają wielu wieków wstecz, już w XIX wieku zwrócono uwagę na pagórek zwany przez miejscowych „Skarbowa Góra”. Jest to dawne cmentarzysko, w którym w latach siedemdziesiątych znaleziono pozostałości pochówków szkieletowych i ciałopalnych. Niestety nie ustalono chronologii tego znaleziska
. 


Miejscowość Krasowo Częstki założono w połowie XVI wieku z wydzielenia tych gruntów z większego obszaru zwanego Krasowo. Pierwsze dane o wsi pochodzą 
z dokumentów związanych z unią polsko - litewską z 1569 roku (Crasowo Czestki)
. Najpewniej zamieszkał tu jakiś szlachcic zwany Częstkiem, gdyż właśnie od tej nazwy językoznawcy wywodzą nazwę osady
. 


Według danych z 1580 roku wioska była już siedzibą wielu szlachciców herbu Ślepowron, noszących często nazwisko Krassowski. Dziedziczyli tu: Lenart syn Bernata Krassowskich. (Craszowski) (1 włóka), Andrzej Krassowski komornik ziemski, Mateusz syn Tomasza Krassowskiego, Marcin syn Piotra (Mateusz i Marcin w sumie 6 włók). Jan syn Macieja, Andrzej Skłodo syn Mikołaja, Krzysztof Kostro oraz Krzysztof Krassowski 
w imieniu Jana syna Wojciecha
. 


Krasowo Częstki było siedzibą drobnej szlachty, głównie Krassowskich (vel Krasowskich) herbu Ślepowron. Z czasem drogą spadków, darowizn i dziedziczenia zamieszkali tutaj również szlachcice z innych rodów. Większość tego typu wsi drobnoszlacheckich była niewielkimi osiedlami, jednak ta miejscowość miała pierwotnie wytyczony dosyć spory obszar i dzięki temu stała się dużą wioską. W 1827 roku było tutaj aż 66 domów i 375 mieszkańców
. Wśród tutejszych szlachciców mieszkali też nieco bogatsi, którzy osadzili na swojej ziemi również niewielkie grupy chłopów. Gospodarstwa te podlegały uwłaszczeniu w 1864 roku (ukaz carski). 


Według opisu z 1883 roku była to wieś szlachecka w powiecie mazowieckim 
w gminie i parafii Piekuty, w odległości 1 i pół wiorsty od Piekut. We wsi notowano 70 dymów (domów) oraz 621 mórg ziemi. Mieszkało tutaj 375 osób w tym 32 Żydów
. 
W opisie wioski zapisano: grunta równiny, przeważnie gliniaste; uroczysko w tej wsi, przez lud zwane „Skarbną górą”, jest to wyniosły pagórek, na którym leży dosyć kamieni różnej wielkości; prawdopodobnie cmentarzysko pogańskie, dotąd przez nikogo niezbadane; znajdują się tu kości z czaszek palone i skorupy dosyć grube, zapewne z urn
. Jak widać już w XIX wieku zwrócono uwagę na Skarbową Górę.


Dane z 1891 roku potwierdzają, że była to dosyć spora wioska, w tym czasie naliczono tu 66 gospodarzy drobnoszlacheckich oraz 6 chłopskich, w sumie uprawiali 390 ha ziemi, jednak ich gospodarstwa były niewielkie – liczyły po około 5 ha
. 


Spis powszechny z 1921 roku informuje, że było tutaj 31 domów i 44 innych budynków mieszkalnych (w sumie 75 domów). Mieszkało we wsi 405 osób, w tym 10 prawosławnych i 15 Żydów. Była to największa wioska w gminie Nowe Piekuty
. 

W dniu 11 lipca 1943 roku w pobliżu Krasowa doszło do zbrojnego starcia między oddziałem AK i wojskami niemieckim. Potyczka ta miała na celu uniemożliwienie aresztowania pewnego mieszkańca wsi Krasowo Wólka. W walce zginęło 8 Niemców, jeden został ciężko ranny, a jeden ocalał
 (inne dane mówią, że w czasie walki poległo 32 Niemców, 7 zostało rannych, partyzanci zniszczyli też jeden z samochodów wroga
). Akcją partyzancką dowodził Zygmunt Stokowski „Oliwa”. W walce jego oddział również poniósł straty, było 4 zabitych i 3 rannych. Partyzanci zostali zmuszeni do odwrotu
. Po ataku na siły niemieckie podwładni Kommandeura Policji Bezpieczeństwa i SD w Białymstoku Herberta Zimmermana zapytali go, którą wieś mają zgładzić. Zapytał: Która jest największa? Padła odpowiedź: Krasowo Częstki. Odpowiedział krótko: Niech będzie ta wieś
. 

Mieszkańcy Krasowa Częstek po potyczce z 11 lipca opuścili wieś, przeczuwając odwet niemiecki, lecz po kilku dniach „ciszy” wrócili, na to właśnie czekali Niemcy
. Wojska niemieckie w dniu 17 lipca otoczyły wieś. W sumie zginęło 258 osób. Ciała zakopano, mężczyzn osobno, a kobiety i dzieci osobno 
. Dodatkowo spalono 55 domów, 54 stodoły i 60 obór. Cudem ocalało kilkanaście osób. Według świadka tych wydarzeń Stanisława Jankowskiego odbyło się to w ten sposób: (....) około godz. 2.00 nad ranem usłyszeć strzały na postrach. Stanisław, nie zwlekając, wybiegł z domu, przeskoczył płot 
i ukrył się w zbożu. Niemcy właśnie okrążali wieś i nie zauważyli go. Kazimierz [Jankowski] ukrył się na chlewie, a po chwili skoczył do pobliskiego zagajnika. Jednak w jego kierunku posypały się kule. Dwie z nich trafiły go w ramię, jednak mógł się poruszać i udało mu się ukryć. Słyszał, jak Niemcy zabawiają się grą na instrumentach muzycznych Uszyńskiego. Siostra ich ukryła się w piwnicy, lecz ją Niemcy wytropili, zastrzelili, a dom podpalili. Ojca Bolesława zabrali i rozstrzelali. Mężczyzn, którzy kopali te doły, na koniec obrzucili granatami. Potem kolejno wyprowadzali ze stodoły kobiety, dzieci, młodzież, starców ciągnęli do dołów i rozstrzeliwali z karabinów maszynowych
. Wśród ocalałych byli też bracia Żochowscy, ukryci pod spichlerzem, mogli słyszeć i częściowo widzieć, co zaczęło się dziać na sąsiedniej posesji, u Jankowskich. Uzbrojeni żołnierze spędzali mieszkańców wsi do stodoły wuja Stanisława Jankowskiego. Kazali wszystkim położyć się na klepisku i nie ruszać się. Gdy któreś z dzieci nie wytrzymało, to trzask z bata lub wystrzał unieruchamiał je natychmiast. Młodych mężczyzn wyprowadzili ze stodoły i kazali im kopać dwa ogromne doły. Żołnierze kordonem otoczyli stodołę i kopiących doły. Jednocześnie zaczęły nadciągać furmanki - to byli ludzie spędzeni przez żandarmów z sąsiednich wsi w celu wywozu całego dobytku mieszkańców Krasowa. W czasie tego załadunku jeden z przybyłych - Traszkowski 
z Dąbrówki - zauważył pod spichlerzem siedzących braci Żochowskich. Gdy tylko Niemcy się oddalili, dał braciom znak, by natychmiast włączyli się do akcji ładowania na wozy. Dzięki sąsiadowi z Dąbrówki bracia przeżyli. Gdy doły były gotowe, Niemcy zarzucili granatami kopiących i przystąpili do rozstrzeliwania. Naprzeciw stodoły usiadł na kieracie landrat 
z Łomży - Karl von der Groeben. Bujając się na kieracie, wydawał wyroki śmierci. Niemcy wyciągali ze stodoły swoje ofiary, zaciągali nad doły i rozstrzeliwali z broni maszynowej - kobiety z dziećmi na prawo, mężczyźni na lewo. Po zakończeniu "akcji" kazali sąsiadom 
z sąsiednich wsi zasypać doły i posypać chlorkiem. Ponieważ ziemia ruszała się jeszcze, kazali wozom przejechać po mogiłach. Gdy już cały dobytek został załadowany na wozy, 
a zwierzęta przytroczone do wozów, kazano odwieźć to wszystko w kierunku stacji kolejowej w Szepietowie. Po czym zaczęli podpalać budynki pociskami zapalającymi. Pod wieczór odjechali
. Wspomina też Józef Szepietowski, ocalały z pogromu. Jego dom i zabudowania znajdowały się naprzeciw zabudowań moich krewnych - Jankowskich. Miał wtedy 22 lata. Była sobota nad ranem, usłyszał strzały, wyskoczył z domu i ukrył się na chlewach. Przez szparę w deskach chlewów mógł obserwować drogę. Widział, jak uzbrojeni Niemcy pędzą mieszkańców wsi, kobiety z dziećmi na rękach, ustawiają ich wzdłuż płotu Jankowskich. 
Z domu wyciągnęli matkę Józefa Leontynę, siostrę Amelię, która akurat przyjechała 
z Białegostoku i siostrę Mariannę. Widział, jak pognali zgromadzonych do stodoły mojego wuja Stanisława Jankowskiego. Naraz przed jego domem zatrzymało się pięć aut, z których wysiedli SS-mani. Widział, jak wyjmują szpadle z kufrów i niosą w kierunku stodoły. Ze stodoły wyprowadzili młodych mężczyzn i kazali im kopać głębokie doły. Pozostałym ludziom kazali się położyć na ziemi w stodole. Żołnierze otoczyli stodołę i kopiących doły. Była tam glina, ludzie długo kopali. Stryj Józefa, Kazimierz Szepietowski, ukrył się też na chlewach. Tymczasem na podwórze zajechało kilka furmanek. Korzystając z zamieszania, Józef zeskoczył z chlewa na mostek z tyłu zabudowań i ukrył się w zbożu, nie zauważony przez Niemca, który siedział pod krzakiem i skubał gęś. Józef nie przestawał modlić się: Matko Boska, najmilsza, uratuj mnie! Około 3.00-4.00 popołudniu usłyszał nagle śpiew. To skazani śpiewali: Pod Twoją obronę uciekamy się, Święta Boża Rodzicielko. Potem słyszał tylko salwy z karabinów maszynowych, a potem nastała cisza. Nagle z bliskiej odległości usłyszał strzały. To podpalano jego dom i zabudowania pociskami zapalającymi. Stryj Kazimierz zbyt długo nie odważył się uciec z chlewa, skoczył, gdyż już dach płonął. Otrzymał pocisk prosto 
w głowę. Pod wieczór Niemcy opuścili wieś
. 
Warto wspomnieć, że w odwecie za mord w Krasowie oddział Stanisława Karolkiewicza „Szczęsnego” podjął wyprawę do Prus Wschodnich, gdzie spalił leśnictwo Krumenheide, a w dniu 15 sierpnia 1943 roku spacyfikował wieś Mittenheide, 74 jej mieszkańców zostało zabitych, w tym dzieci, ponad 60 osób zostało rannych. Również inne jednostki w odwecie atakowały wioski niemieckie
. 

Od 1946 roku miejsce, w którym zamordowano mieszkańców wsi jest upamiętnione kaplicą ufundowaną przez mieszkańców wsi oraz przez księdza Józefa Kaczyńskiego.  Dzięki jego działaniom mieszkańcy niemieckiego Mackenhim ufundowali Dzwon Pojednania, który zawisł w kościele w Nowych Piekutach
. Wielkim opiekunem miejsca i pamięci po pomordowanych w tej wsi jest właśnie ksiądz Józef Kaczyński, który sam pochodzi z tej wsi 
i stracił tu całą swoją rodzinę
. W 1985 roku wieś została uroczyście odznaczona. Corocznie obchodzone są uroczystości ku czci pomordowanych. W 2008 roku ta miejscowość liczy 41 domów i 146 mieszkańców
. 

 
KRASOWO SIÓDMAKI


Ta wioska powstała w połowie XVI wieku, pierwsze dane o niej pojawiają się 
w aktach unii polsko - litewskiej pochodzących z roku 1569
. Pojawia się wtedy nazwa Siódmaki. Wioska zapewne miała jakieś wspólne korzenie z pobliską wioską Koboski, ponieważ obie posiadały w 1580 roku jednego właściciela i występowały pod wspólną nazwą Koboski Siódmaki, w tym czasie liczyła 1 włókę. Zamieszkiwał tu Stanisław syn Jan 
„z cześnikami swemi”
. 


W następnych latach już występował podział na dwie oddzielne osady, na mapie 
z 1790 roku wioskę zwano Kraszewo Siodmaki
. W 1827 roku notowano tutaj 15 domów 
i 87 mieszkańców
. 

W czasie powstania styczniowego walecznością odznaczył się niewielki oddział Feliksa Górskiego. Jego grupa niszczyła tory, niepokoiła nieprzyjaciela wzdłuż trasy kolejowej Warszawa - Petersburg. W dniu 11 lipca Górski stoczył potyczkę pod Łapami, następnie pod Ciechanowcem. W dniu 23 lipca starł się z Rosjanami pod Średnicą, a w dniu następnym (24 lipca) pod Krasowem Siódmakami. W sierpniu Górski wkroczył do Tykocina entuzjastycznie witany przez ludność. Jego oddział został rozbity we wrześniu
.


Opis z 1882 roku informuje o niezbyt wielkiej wiosce - 17 domów, 121 mieszkańców, katolików oraz 2 unitów i 6 Żydów. Wioska liczyła 194 morgi ziemi. Autorzy Słownika dodają jeszcze „lud utrzymuje się częścią z rolnictwa, częścią z wyrobków, w ogóle biedny,(...)”
. 


W roku 1891 notowano tutaj 19 gospodarzy szlacheckich na 101 ha ziemi. Każdy 
z nich uprawiał średnio po 5,3 ha ziemi
. Podobnie było na początku XX wieku. 
W 1921 roku istniało tutaj 15 domów i 87 mieszkańców, wszyscy katolicy i Polacy
. Współcześnie notuje się 12 domów i 60 mieszkańców
. 

KRASOWO WIELKIE 


Krasowo powstało zapewne najwcześniej spośród pobliskich wsi, być może jeszcze 
w XV wieku, osiedlili się tutaj rycerze herbu Ślepowron, pochodzący z Krasowa w ziemi rawskiej i przenieśli oni tutaj nazwę swojej rodowej wsi, co się często zdarzało w tego typu przemieszczeniach rodów rycerskich w XV wieku. 


Pierwsze dane o istnieniu osiedla zwanego Krasowo pochodzą z 1519 roku (Krasowo)
. Popis szlachty podlaskiej z 1528 roku informuje o wielkiej wsi, ponieważ wystawili oni aż 6 konnych jeźdźców. Mieszkali tutaj: Mroczek Krasowski, Bernat Krasowski, Liasota, Woytech, Andrej Michyłowicz Pekolka, Stanisław Kras, Matey Michałowicz, Jan Mikołaiewicz Liaszkowicz, Jan Mateiewicz brat ieho Martin, Matey Liaszkowicz, Paweł Martinowicz, Tomko Kordasowicz
. 


Była to duża wioska, która jeszcze w XVI wieku rozpadła się na mniejsze osiedla: Częstki, Siódmaki, Wólka. Wśród notowanych wyżej szlachciców wymienia się na pierwszym miejscu Mroczka Krasowskiego - być może nie jest to przypadek. Był to jeden 
z przywódców szlachty ziemi bielskiej w pierwszej połowie XVI wieku, który stanął nawet przed obliczem królewskim w Krakowie! A było to dlatego, że w ziemi bielskiej na początku XVI wieku największą rolę odgrywał starosta brański Gasztołd. On to sprawował rolę sędziego w sprawach starościńskich (sprawy karne), ale również w praktyce odgrywał decydującą rolę w sprawach cywilnych, co bardzo nie podobało się szlachcie, bo ograniczało ich samorząd. Gasztołd sprawował taką władzę, ponieważ pożyczył królowi pewną sumę pieniędzy i prawem zastawu trzymał właśnie ziemię bielską. (Były to czasy, gdy królowie zapożyczali się u swoich poddanych). Na pobliskim Mazowszu sytuacja była zupełnie inna. Również ziemia drohicka posiadała korzystne dla szlachty prawo polskie, jednak w ziemi bielskiej decydowali wielmoże, a tutejsza drobna szlachta polska czuła się związana właśnie 
z tamtymi ziemiami. Dlatego właśnie tutejsza szlachta wybrała dwóch delegatów: Stanisława Wierzbowskiego i Mroczka Krassowskiego
 i wysłała ich do królowej Bony w listopadzie 1532 roku w sprawie ograniczenia roli magnatów litewskich. Szlachta ziemi bielskiej postanowiła dobrowolnie się opodatkować i przekazać pieniądze królowej, aby ta wykupiła ziemię bielską z rąk Gasztołda. Zarazem chciano przenieść tę ziemię z prawa litewskiego na prawo polskie. Królowa Bona przyjęła delegację i obiecała wyzwolić ich „od tych ucisków”. Jednak potężny Gasztołd utrudniał zbieranie pieniędzy i nie pozwalał wykonywać obowiązków przez przysłanych z Krakowa sędziów. Była to nietypowa sytuacja, gdy szlachta, wraz z królem walczyła z potężnym magnatem! W końcu pieniądze zebrano, wykupiono ziemię bielską z rąk Gasztołda, lecz prawo polskie dla ziemi bielskiej nadał dopiero Zygmunt August w 1547 roku
. 

Dane z 1580 roku również podkreślają, iż była to duża wioska. Mieszkał tu między innymi Andrzej Krassowski komornik ziemski bielski, właściciel młyna oraz 3 włók ziemi 
w tej wsi. Oprócz niego notowano też: Krzysztofa syna Szczęsnego Kostro, Jakuba Krassowskieg syna Walentego, Mikołaja Rzepnego, Piotra syn Wawrzyńca Kostro, Więczsława syna Jana Krasowskiego oraz Jana syna Mroczka Krassowskiego
 (być może chodziło właśnie o tego Mroczka, który 50 lat wcześniej był posłem do królowej Bony). 

 Krassowscy należeli do wyróżniającej się szlachty, być może właśnie tutaj mieszkał początkowo Feliks Krassowski, student Uniwersytetu w Padwie (1595), następnie sekretarz królewski (od 1613 roku)
.

 Herbarze podają dane o kilku rodach szlacheckich o nazwisku Krassowski. Miały one różne herby, pochodziły z różnych regionów, często trudno stwierdzić kto z którego rodu.  Tym bardziej, że wielu Krassowskich doszło do ważnych stanowisk w państwie, miało wiele majątków, koligaciło się z możnymi rodami, takimi jak Ossolińscy. Jednak ciężko stwierdzić, czy ci Krassowscy pochodzili właśnie stąd (patrz aneks –rody szlacheckie z gminy Nowe Piekuty). Jednoznacznie można to zauważyć tylko przy takich zapisach: Wojciech i Marcin synowie Adama dziedziczącego na Krasssowie-Piekutach, w Lublinie 1631
. Jak widać, nazwę zapisywano również jako Krassowo-Piekuty. 

W początkach XIX wieku Krasowo było całkiem sporym osiedlem szlacheckim. 
W Krasowie Wielkim (Krassowo Wielkie ) w 1827 roku było 25 domów i 155 mieszkańców
. 

Opis wsi z 1882 roku przekazuje, że była to wieś szlachecka i włościańska, odległa od Piekut „o kilkanaście kroków”. Miała 31 domów i 534 mórg ziemi szlacheckiej, 15 mórg ziemi chłopskiej, 7 i pół mórg ziemi poduchownej (parafii Piekuty). We wsi notowano 194 katolików, 1 unitę i 48 Żydów. Była też karczma, wiatrak i „grunta w średniej glebie” Był tu poprzednio większy majątek Drągowskich „dziś rozprzedany na drobne części”. Na gruntach tej wsi w 1870 roku założono cmentarz parafii katolickiej Piekuty „kwadratowy, kamieniami polnymi obmurowany”
. W 1891 roku we wsi mieszkali zarówno potomkowie szlachty, jak 
i chłopi. Notowano 19 gospodarstw drobnoszlacheckich (rok 1891) i  12 chłopskich
. 

Warto odnotować, że w 1882 roku urodził się tutaj Jan Stanisław Jankowski, którego wysłano do „szkół”. Później został on politykiem, ministrem, w czasie II wojny delegatem rządu emigracyjnego i wicepremierem. 

W Krasowie Wielkim w 1921 roku istniało 28 domów, 16 innych budynków mieszkalnych z liczbą 270 mieszkańców, wśród nich 31 Żydów i 4 prawosławnych
. Ludność żydowska była tutaj bardzo silna. W wielu sąsiednich wsiach osoby wyznania mojżeszowego podawały narodowość polską - tutaj wszyscy podali narodowość żydowską. Przed II wojną światową działał tu sklep spożywczy I. Bursztyna, istniał też wiatrak 
J. Podhasanego
.

W czasie okupacji radzieckiej aresztowano każdego, kto mógł być podejrzany 
z punktu widzenia władz radzieckich. Zachowały się raporty sowieckie z tamtych czasów: „Wojno Aleksander syn Kazimierza, urodził się w 1918 roku, wcześniej mieszkał we wsi Krasowo, rejonu brańskiego, uciekł z domu i znajdował się na nielegalnej stopie. Wykryty 
i aresztowany 26 lutego 1941 roku w domu Leśniewskiego. Śledztwo prowadzi 3 Oddział NKWD.
”

Podczas akcji pacyfikacyjnej we wsi Skłody Borowe Niemcy podpalili zabudowania tej wsi, uprzednio wysiedlając mieszkańców. Dwóch mężczyzn zabrali do Skłod Borowych i tam zamordowali, byli to: Antoni Skłodowski zwany „Statuta” oraz Antoni Kobosko (lat 45)
. 

Zabytkiem Krasowa jest żeliwny krzyż przydrożny z 1895 roku
. Znajduje się tu również młyn motorowy murowany z lat trzydziestych XX wieku. Poza tym zabytkiem jest cmentarz wojenny z okresu I wojny światowej
. 

W chwili obecnej w tej wsi istnieje 46 domów z 200 mieszkańcami
. 

 KRASOWO WÓLKA 


Okolice Krasowa były zamieszkałe już w bardzo odległych czasach. W Krasowie Częstkach istnieje miejsce zwane Skarbowa Góra - będące dawnym cmentarzyskiem. Tutaj natomiast istnieje wczesnośredniowieczne cmentarzysko szkieletowe. W tym miejscu wydobywa się piasek i żwir, jest ono zatem systematycznie niszczone. Na obszarze około 1 ha odkryto wiele grobów oraz drobnych przedmiotów, ceramiki
. 


Krasowo Wólka jest obecnie niewielką miejscowością, lecz jej pisane dzieje sięgają XVI wieku. Właśnie wtedy pod datą 1519 zapisano pierwszą wzmiankę (Wola Krasowska). W spisie podatkowym z 1580 roku brak danych o tej miejscowości, być może była przypisywana do innej części Krasowa. Było to bowiem bardzo małe osiedle, właściwie nie wieś, a tylko coś w rodzaju folwarku - duże gospodarstwo. W 1827 roku notowano zaledwie 
1 dom i 7 mieszkańców
. Opis z końca XIX wieku informuje: Krasowo Wólka, folwark, gmina i parafia Piekuty, powiat mazowiecki, odległy od Piekut o 3 wiorsty, od powiatu 12 wiorst; dym 1, mieszkańców 10, rozległość 104 morgi, grunta pszenne. (....)
. Zatem cała miejscowość liczyła zaledwie 1 dom i 10 mieszkańców, na początku XX wieku niewiele się tutaj zmieniło. Według spisu powszechnego z 1921 roku Krasowo Wólka kolonia liczyła 1 dom i 16 mieszkańców
. Skorowidz miejscowości nie wspomina o folwarku, ale było to zapewne większe gospodarstwo rolne. Mapy z lat trzydziestych XX wieku pokazują już 
2 domy mieszkalne. 


W czasie okupacji radzieckiej część mieszkańców ukrywała się. Byli to na przykład bracia Antoni i Eugeniusz Krasowscy. W dniu 19 stycznia 1941 roku zatrzymał ich patrol NKWD. Zamiast dokumentów ci wyciągnęli broń i zabili dwóch Rosjan, trzeci uciekł. Wszystko to odbyło się w sieni domu Władysława Kamińskiego, który został postrzelony w nogę a jego córka ciężko ranna w szyję. W wyniku tych zdarzeń Sowieci aresztowali 15 osób w tym rodzinę Kamińskich
. 


Współczesne Krasowo Wólka to 21 domów oraz 91 mieszkańców
. 

Kalnik


Osadnictwo w tym miejscu zaczęło się dopiero po II wojnie światowej. 

Piekiełko 

Na mapie z okresu międzywojennego można odnaleźć gospodarstwo wiejskie 
w miejscu obecnej miejscowości. Piekiełko. Należało on ówcześnie do wsi Krasowo Częstki. Gospodarstwo to powstało na miejscu pola zwanego Piekiełko. Takie właśnie pole można odnaleźć w spisie podatkowym już w 1580 roku, kiedy to Krzysztof Kostro zapłacił podatek 
z „dóbr Kraszowa Częstków, Piekiełków, z 3 włók” 
. Zatem nazwa Piekiełko należy do   najstarszych nazw na terenie gminy.

LENDOWO BUDY


Spoglądając na mapę Królestwa Polskiego z 1839 roku można zauważyć, że tuż obok przebiegała granica między Królestwem a Cesarstwem Rosyjskim. Po tamtej stronie granicy leżała wieś Markowo, po tej stronie: Markowa Wola i Jośki. Granica przebiegała wzdłuż tutejszej rzeczki. Po stronie Królestwa pozostawały grunty orne i lasy (12 włók) należące do dóbr Markowo, są one oznaczone na mapie jako Markowo oraz Osada Leśna
. Owa osada leśna była zapewne początkiem osadnictwa w tej wsi. Mieszkali tu początkowo robotnicy leśni zajmujący się wypalaniem węgla drzewnego i pozyskiwaniem innych dóbr leśnych (węgiel drzewny, smoła) ich prymitywne domy powszechnie w Polsce zwano budami. Zapewne pracowali tu w pierwszej połowie XIX wieku, a potem przenieśli się w inne miejsce, lecz to miejsce już zwano Budami. Jak wspomniano ten obszar należał do dóbr Markowo. 

W drugiej połowie XIX wieku zapewne dochodziło do coraz większych problemów 
z zarządzaniem majątkiem w dwóch różnych państwach. Właśnie dlatego w 1880 roku właściciele Markowa doszli do porozumienia z władzami z obydwu stron granicy i sprzedano owe 12 włók okolicznej szlachcie. Szlachta, która kupiła tę ziemię rozpoczęła budowę domów. Powstał jednak problem nazewnictwa nowej wsi. Nazwano ją Lendowo na pamiątkę księdza Lendy, który właśnie w tym czasie był proboszczem w parafii Piekuty. Zapewne to on był inicjatorem zasiedlenia ziemi w parafii, w której problemem był właśnie brak ziemi dla licznej szlachty. Do nazwy dołączono też człon Budy, który używano powszechnie 
w stosunku do tego miejsca, to „nazwisko wsi [zostało] zatwierdzone przez władze” i odtąd zwano je Lendowo Budy
. Opis z 1884 roku mówi o 7 domach, 48 mieszkańcach (wszyscy katolicy). Grunt ich miał być „w glebie średniej, zarośli na opadł podostatkiem”
. 


W 1891 roku we wsi notowano 6 drobnoszlacheckich gospodarzy. Cała wieś miała 193 ha, z czego grunty orne zajmowały obszar 129 ha (lasy 4, łąki 18)
. W 1921 roku istniało tutaj 9 domów z 72 mieszkańcami ( w tym 7 prawosławnych)
. W 2008 roku w tej wsi istniało nadal 9 domów, liczy 44 mieszkańców
. 

 ŁOPIENIE JEŻE 


Łopienie powstały zapewne jeszcze w XV wieku, lecz brakuje z tego okresu dokumentów. Duże nadanie ziemskie otrzymała tutaj szlachta herbu Lubicz. Na tej ziemi powstały potem liczne wsie zwane Łopienie oraz Piekuty. Pierwsze pisane ślady istnienia tej miejscowości można odnaleźć w spisie wojskowym z 1528 roku. W tym czasie istniała tylko jedna wioska o nazwie Łopine, mieszkali tu rycerze: Petr Janowicz Zubkowicz, jego brat Ławrynec, Petr Soboczycz i Jan Zubek
. 


Jednak trudno teraz ustalić, gdzie mieszkali wyżej wymienieni rycerze. Łopienie tworzą obecnie kilka miejscowości, do najstarszych należą: Jeże, Szelągi, Pamięcikiami 
i nieistniejące dziś Grochy
. W którejś z tych wsi mieszkali właśnie owi rycerze. Zapewne Grochy były ówcześnie największym osiedlem, ponieważ spis podatkowy z 1580 roku wymienia właściwie tylko Łopienie Grochy z liczbą ponad 27 włók ziemi uprawnej. Mieszkała tam cała liczna grupa rycerzy Łopieńskich herbu Lubicz, w tym również Wojciech Łopieński, woźny ziemski bielski
. Grochy leżały zapewne leżały zapewne koło wsi Łopienie Szelągi. 


W drugiej połowie XVI wieku mieszkała tu już bardzo liczna grupa Łopieńskich, wśród nich poszczególne rodziny przyjmowały przydomki od znaczniejszych członków rodu. Mieszkali tu również Jeże, potomkowie Jana Jeża notowanego w 1556 roku (Joannis Jeż de Łopienie)
. Tenże Jeż był na tyle znaczącą postacią, że jego następcy zwani byli 
i stąd właśnie ich siedzibę również nazwano Jeże. Łopienie Jeże wyodrębniły się zapewne 
w XVII wieku. 


Mieszkała tu duża grupa drobnej szlachty, głównie Łopieńskich herbu Lubicz (zapis 
z Herbarza A. Bonieckiego patrz aneks). Wielu Łopieńskich emigrowało ze swojej rodowej wsi. Być może słynny ród artystyczny Łopieńskich (Jan Łopieński 1838-1907 i jego synowie
) pochodzi właśnie stąd. Może na to wskazywać fakt, że nie było drugiego rodu szlacheckiego Łopieńskich w dawnej Polsce, a tylko dawni szlachcice mieli większe możliwości awansu jeszcze w czasach XIX wieku. 


Pierwszych dokładniejszych danych o zaludnieniu wsi dostarcza Tabella miast i wsi Królestwa Polskiego z 1827 roku. Notowano wtedy 26 domów i 136 mieszkańców
, zatem była to już całkiem spora miejscowość. Łopieńscy herbu Lubicz nie należeli do możnych szlachciców, brak wśród nich wybitnych postaci, urzędników, sławnych wojskowych. Jednak wielu z nich udowodniło swoje prawa szlacheckie przed Heroldią Królestwa Polskiego. Byli wśród nich Bernard syn Antoniego (rok 1848), Dionizy syn Pawła (1844), Wawrzyniec syn Adama (1847) 
. 


Obszerny opis tej okolicy szlacheckiej zamieścił Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego z końca XIX wieku. Czytamy w nim „Łopienie, okolica szlachecka, powiat mazowiecki, gmina i parafia Piekuty. W obrębie okolicy mieszczą się wsie Łopienie Jeże (....), Łopienie Pamięciaki ( itd...), ciągną się nad strumykiem bez nazwy, przy drodze łączącej Sokoły z Bielskiem powiatowym w cesarstwie [po drugiej stronie granicy], grunta w glebie średniej, po większej części niziny. Ziemia urozmaicona gaikami, od strony Liza dosyć obszernym lasem sosnowym. (....) Mieszkańcy drobna szlachta, utrzymująca się z roli, karczem dwie, w Jeżach i Szelągach, wiatrak w Jeżach, karczmy z wiatrakiem w rękach żydów. Dziś Łopienie mają 22 domy, mórg 203, katolików 116, żydów 12 (....)
. W tym czasie największym gospodarzem we wsi był niejaki Franciszek Łopieński zwany Juchro
. Według danych z 1891 roku  notowano tutaj  22 gospodarstwa, w tym tylko jedno należało do chłopów,  średnie gospodarstwo miało prawie 6 ha
. 


W czasie spisu powszechnego z 1921 roku w tej wsi zanotowano 28 domów i 133 mieszkańców, wśród nich 2 prawosławnych i 6 osób wyznania mojżeszowego
. W tej wsi działał przed II wojną światową wiatrak należący do A. Sapira
. Jest widoczny na mapie 
z okresu międzywojennego na południowo - zachodnich krańcach wsi. 

W 1956 roku założono tu Ochotniczą Straż Pożarną, obecnie liczy ona 35 członków, 
w tym 7 w Młodzieżowej Drużynie Pożarniczej
. 

Współczesna miejscowość Łopienie Jeże jest siedzibą jednej z dwóch na terenie gminy przychodni zdrowia. Jej kadrę stanowią: lekarz, położna i pielęgniarka
. W 2006 roku w Łopieniach Jeżach było 25 domów i 135  mieszkańców
. 

Pamięciaki 


Wśród licznych Łopieńskich żył również Marcin zwany Pamięciakiem (Martini Pamięcicz de Łopienie), jest notowany w połowie XVI wieku
. Jego potomkowie mieszkali właśnie tutaj i dlatego ich siedzibę zwano Pamięciakami. Było to skupisko kilku domów -dworów szlacheckich. Mapa z 1795 roku pokazuje ją pod właśnie taką nazwą
. Na początku XIX wieku była to średniej wielkości miejscowość. Liczyła w 1827 roku 14 domów i 71 mieszkańców. W następnych latach zmniejszyła się liczba domów, ale wzrosła liczba mieszkańców. W 1885 roku notowano zaledwie 8 domów, ale za to 107 mieszkańców
. 
W kilka lat później było tu 9 gospodarzy, prawie wszyscy mieli pochodzenie szlacheckie. Cała wieś liczyła 41 ha
. Na początku XX wieku nadal było tu 8 domów (rok 1921), ale notowano w tym czasie zaledwie 53 mieszkańców. Wioska należała do gminy Piekuty
. 

Markowizna 

Markowizna jest bardzo młodą miejscowością. Pierwszych danych o niej dostarcza spis powszechny z 1921 roku. W tymże roku była to osada z liczbą 2 budynków mieszkalnych i 11 mieszkańcami
. Mapa z lat trzydziestych pokazuje podobny stan zaludnienia. Zapewne mieszkał tu jakiś Marek lub Markowski, od którego pochodzi nazwa. 

Łopienie Ruś 


Łopienie Ruś również należą do młodych miejscowości, z tym że powstały o 100 lat wcześniej niż Markowizna. Pierwsze dokumenty świadczące o istnieniu wsi można odnaleźć w Tabelli Miast i Wsi z 1827 roku, ówcześnie było tu 5 domów i 28 mieszkańców
. Wioska zapewne powstała na przełomie XVIII i XIX wieku, mapa z 1795 roku jeszcze jej nie notuje. 


Podobnie jak w sąsiednich wsiach była to siedziba drobnej szlachty. W 1885 roku naliczono tutaj 8 domów, 50 katolików, 8 żydów i 2 prawosławnych. Mieszkańcy uprawiali 158 mórg ziemi
. W tym czasie do przodujących gospodarzy należał Julian Borowski
. 
W 1891 roku wieś miała 10 gospodarzy, w tym 9 pochodzenia szlacheckiego. Wieś liczyła 74 ha obszaru
. 


Podczas walk niemiecko - rosyjskich latem 1915 roku zginęło wielu żołnierzy obu stron, pamiątką tamtych czasów jest cmentarz wojenny
. 


W 1921 roku wieś miała 9 domów i 66 mieszkańców. Nie notowano innych mieszkańców niż katolicy i Polacy
. 

ŁOPIENIE SZELĄGI 


W połowie XVI wieku ród Łopieńskich herbu Lubicz był już tak liczny, że wielu rycerzy nosiło różne przydomki: Jeż, Pamięciak i również Szeląg (szeląg - dawna drobna moneta srebrna). W 1556 roku notuje się Andrzeja Szeląga z Łopieni
. Potomkowie tego rycerza zwali się Szelągami a ich siedzibę nazwano Szelągi. 

Trudno odnaleźć datę roczną powstania miejscowości. Często w zapisach kronikarskich zapisywano po prostu Łopienie, bez rozróżniania na poszczególne części. Taki podział istniał na pewno w drugiej połowie XVII wieku, ponieważ spisy podatkowe z tego okresu (1673) informują o tym, że w tej wsi mieszkał Maciej Brzeźnicki, regent ziemski bielski
. Również w kolejnym stuleciu pojawią się zapisy na temat miejscowości. Jak na przykład: Mikołaj, syn Stanisława Jóźwika i Agnieszki Skłodowskiej, sprzedał 1752 roku części Łopieni Szelągów i Brzozowa Panków Brzozowskiemu i zapisał 1761 roku żonie, Rozalji Szpalińskiej, 300 floren. na Brzozowie. Andrzej, syn Antoniego, sprzedał część Łopieni Szelągów Idźkowskiemu 1787 r
.


Mieszkała tutaj rodzina Łopieńskich mająca przydomek Pieróg, była to znacząca rodzina, która uzyskała potwierdzenie praw szlacheckich w latach czterdziestych XIX stulecia. Byli to potomkowie Adama Pieroga, który w 1699 roku sprzedał Goskowskiemu Łopienie i Bogusze: Kazimierz syn Tomasza, Wojciech Anzelm syn Michała, Franciszek, Kazimierz i Ludwik synowie Józefa, Mikołaj syn Jerzego i Franciszek syn Jana
.Ich potomkiem był zapewne Michał Łopieński Pieróg, notowany jako przodujący gospodarz w tej wsi w końcu XIX wieku
. 


W XIX stuleciu Szelągi należały do większych wsi w okolicy. W 1827 roku było tutaj 28 domów i 159 mieszkańców. W następnych latach wioska nieco podupadła w 1885 roku liczyła 19 domów, 121 katolików i 10 Żydów, uprawiano 196 mórg ziemi
. W 1891 roku władze naliczyły 21 gospodarzy, w tym 19 pochodzenia szlacheckiego. Średnie gospodarstwo liczyło mniej niż 5 ha
. 

W 1921 roku Łopienie Szelągi liczyły 25 domów i 154 mieszkańców, wśród nich 
7 Żydów
. 

Przed II wojną światową funkcjonował tu młyn należący do Kazimierza Borowskiego. Po wkroczeniu Rosjan młyn został mu odebrany i przekazany w zarząd kowalowi, który nie miał pojęcia o młynarstwie. W części domu Borowskich urządzono wiejską świetlicę
. 

W 2008 roku w tej miejscowości notowano 20 domów oraz 104  mieszkańców
. 


ŁOPIENIE ZYSKI 


Łopienie Zyski powstały w XVIII wieku, na mapie Podlasia z 1795 roku uwidoczniono wioskę o nazwie Łopienie Łyszki. Był to niepoprawny zapis słowa Zyski, która to nazwa według językoznawców pochodzi od słowa zysk i czasownika zyskać
. 


W 1827 roku ta wioska drobnoszlachecka liczyła 15 domów i 99 mieszkańców. 
W 1884 miała już 17 domów i 198 mórg obszaru. Mieszkało tutaj 102 katolików, nie notowano Żydów. Przodującym gospodarzem był Wiktor Dłuski
. W 1891 roku cała wioska miała 17 gospodarzy, uprawiających prawie 100 ha ziemi. Większość z nich byli to potomkowie szlachty
. W 1921 roku Łopienie Zyski miały 21 domów i 118 mieszkańców, w tym 4 prawosławnych
. 


Według kroniki miejscowej placówki oświatowej istniała tu od 1924 roku dwuklasowa szkoła powszechna. Również po II wojnie światowej wznowiono działalność miejscowej szkoły, w 1955 roku została przeniesiona do Stokowisk
. 


W 2008 roku Łopienie Zyski liczą  27 domów i 132 mieszkańców
. 

MARKOWO WÓLKA


Pierwsze dokumenty świadczące o istnieniu wsi pochodzą z 1519 roku (Wola Markowska). Wioska powstała na gruntach należących do Markowa, wsi szlacheckiego rodu Markowskich. Słowo „wola” w nazwie oznaczała, że pierwsi osadnicy otrzymali tutaj zwolnienia podatkowe na pierwszy okres organizowania się nowej osady. Takie zwolnienie nazywano właśnie wolą lub wolnizną
. 

Z XVI wieku pochodzi wiele zapisków na temat wsi. Z 1534 w Markowskiej Woli, 
w Woli Markowskiej (1539), Markowa Woli  (1548), Wola Markowska (1569)
. W czasie spisu podatkowego z 1580 roku podatek od 8 włók szlacheckich we wsi Markowo Wolia oddał Stanisław syn Mikołaja
. Przez następne stulecia była to niewielka wioska drobnoszlachecka. 

Na początku XIX wieku w wyniku wielkich zmian administracyjnych wsie Markowo 
i Markowo Wólka zostały rozdzielone przez granicę państwową. Markowo leżało w guberni grodzieńskiej. Markowo Wólka w województwie augustowskim w Królestwie Polskim. 

Według opisu wsi z końca XIX wieku Markowo Wólka to była „wieś szlachecki, gmina
 i parafia Piekuty, leży na granicy Cesarstwa o 4 wiorsty od Piekut, o 18 wiorst od Wysokiego. (....). Ma 32 domy, 181 mieszkańców, w tym 21 izraelitów, 286 mórg ziemi. Gleba średnia, gospodarstwa 3 polowo w szachownicy. Ludność wiejska trudni się stolarstwem”
. W 1891 roku była to dość duża wioska, liczyła 31 gospodarzy, w tym tylko jeden nie był szlacheckiego pochodzenia
. 


Pierwsza połowa XX wieku to czas szybkiego rozwoju wsi. W 1921 roku istniało tu 40 domów z liczbą 192 mieszkańców, wśród nich 17 prawosławnych i 6 Żydów
. Obecnie notuje się tutaj 25 domów i 123 mieszkańców
. 

NOWE PIEKUTY 


Początki Nowych Piekut sięgają XV wieku, lecz w tamtych czasach ta miejscowość zwała się zupełnie inaczej. Pierwotnie grunty wsi były częścią okolicy szlacheckiej zwanej Łopienie. Mieszkali tu rycerze herbu Lubicz, którzy podzielili między siebie ziemie leżące wzdłuż miejscowej rzeczki, tworząc niewielkie osady rycerskie. Trudno teraz ustalić czy początkowo skolonizowano obecne Łopienie i potem dopiero okolice Nowych Piekut, czy też osadnictwo było jednoczesne. 


Najpewniej było tak, że około połowy XV wieku zamieszkał tutaj rycerz zwany Pekutem lub Piekutem. Pochodził z rycerstwa herbu Lubicz i zamieszkał w miejscu, gdzie obecnie istnieje wioska Piekuty Urbany. Dopiero nieco później założono obecne Nowe Piekuty, miało to miejsce zapewne w końcu XV wieku. W tamtych czasach wioskę zwano Łopienie Piekuty
. 

Pierwszy zapis kronikarski, w którym można dopatrywać się istnienia obecnych Nowych Piekut pochodzi z 1528 roku, z ówczesnego popisu (przeglądu) szlachty Wielkiego Księstwa Litewskiego. W parafii Domanowo istniało wtedy kilka osad zwanych Łopiane, wśród nich również Seło Łopiane Pekuty. Mieszkali rycerze mający przydomek Pekuty. Byli to: Jan Pawłowicz, Mikołaj Jakubowicz, jeho brat Swiach, Swiach Jakubowicz Pekut, Andrej Janowicz Rożko, Oliasz Woytechowicz, Rafalik Pekut i Jan Mateiewicz
. Mieszkało tu przynajmniej dziewięć rodzin, były one zobowiązane do wystawienia 3 konnych jeźdźców 
w razie wojny
. 

Na tle innych okolicznych wsi była to już całkiem spora miejscowość, co może wskazywać na XV - wieczne korzenie miejscowości. Do najbliższej parafii było dość daleko, więc według kronik w 1533 roku Piotr i Święc synowie Jakuba oraz Maciej syn Rafała ufundowali w tej wsi kościół
, który był filialny wobec kościoła domanowskiego. Uzyskali też zwolnienia podatkowe. Zachował się do naszych czasów dokument dotyczący tejże parafii wystawiony przez króla Zygmunta Starego. 

Ta wioska w pierwszej połowie XVI wieku była już na tyle rozwinięta, że odłączono się od Łopieni i powstała nowa okolica szlachecka, czyli późniejszej Nowe Piekuty i Piekuty Urbany. Wyrażało się to w nowym nazewnictwie. Na przykład w 1542 roku Bartłomiej, Jan, Maciej, Michał, Walenty i Sebastian przeprowadzili działy rodzinne „dóbr Piekuty”
. 

Kolejne dane pochodzą ze spisu podatkowego z 1580 roku. W tym czasie nazwę zapisywano jako Piekuty. Mieszkała tutaj liczna grupa szlachty, byli to: Stanisław syn Macieja, Serafin Piekuth, Grzegorz Piekuth z braćmi Maciejem i Janem, Jan syn Bartosza 
i jego brat Baltazar
. Właśnie ci rycerze płacili podatki z uwagi na posiadanie ziemi w tej wsi. Wszyscy wymienieni wyżej rycerze wywodzili się z herbu Lubicz, z czasem mieszkańcy Piekut przyjęli nazwisko Piekutowscy herbu Lubicz, stając się samodzielnym rodem szlacheckim. Ich najbliższymi krewniakami są Łopieńscy. Jednak bywało, że zarówno Łopieńscy i jak i Piekutowscy używali też herbu Roch Trzeci (III). Niektóre źródła mówią nawet o herbie Pierzchała w stosunku do Piekutowskich
. 

Notowano tutaj różnych rycerzy. W XVI wieku mieszkali na przykład rycerze zwani Dusiami, którzy w Trybunale Koronnym w Lublinie podpisywali się z Piekut-Łopienia
.

Jak wspomniano wyżej, pierwsza powstała osada Piekuty Urbany. Wskazuje na to nazwa używana w XVI wieku Piekuty Urbany Stara Wieś (Piekuthy Vrbany Starawies), natomiast ta osada zwana była w XVI wieku po prostu Piekutami. Jednak w XVII wieku zaczęto ją zwać Nowe Piekuty, taki zapis pojawia się po raz pierwszy w czasie spisu podatku pogłównego z 1676 roku
. Od tej pory miejscowość zwano już w ten sposób lub też czasami Piekutami Kościelnymi. 

Nowe Piekuty nie wyróżniały się niczym szczególnym w dawnych wiekach. Mieszkała tu drobna szlachta, brak danych o większych majątkach ziemskich - folwarkach. Istniała niewielka drewniana świątynia katolicka. Od czasów XV wieku, aż do pierwszej połowy XVII wieku trwał długi okres pokoju sprzyjający rozwojowi. Jednak jesienią 1626 roku w okolicach Brańska dochodziło do licznych napadów na dwory szlacheckie i chaty chłopskie. Grabiono, a czasem nawet zabijano mieszkańców. Czynów tych dokonywały „kupy swawolne”, być może dawni żołnierze. Starosta brański Prokop Leśniowolski wraz sędzią grodzkim brańskim Wojciechem Kuleszą oraz szlachta z okolicznych zaścianków rozbiła oddział opryszków. Skazano na śmierć 26 z nich, wyrok wykonano. Pochodzili oni nieraz z rodzin szlacheckich. Na Leśniowolskiego, Kuleszę oraz innych posypały się groźby ze strony rodzin zabitych zbójów. W obronie Leśnowolskiego dwa razy stawał sejm w 1629 
i 1631 roku
. 

Niedługo później wybuchła I wojna północna, czyli tak zwany „potop szwedzki”. Ciężki był czas jesieni 1656 roku, gdy pod Brańskiem założyli swój „kosz” Tatarzy krymscy – sprzymierzeńcy Polski, którzy jednak potem spustoszyli te obszary
. Jeszcze gorzej wyglądała sytuacja w pierwszych dniach maja 1657 roku, gdy Brańsk i okolice złupiły wojska siedmiogrodzkie
. Kolejny raz wojna dała o sobie znać na przełomie 1659 i 1660 roku, te obszary najechały wojska moskiewskie, które to „około Brańska także siła dworów popalili (...)
. Według obliczeń historyków na Podlasiu w wyniku wojen z połowy XVII wieku liczba ludności spadła o połowę. Ludność pobliskiego Brańska z 1650 osób spadła do 600 osób
. Dobra szlacheckie były mniej zniszczone od królewskich, ubytek ludności szacowano na 20%
.


Kolejne wojny miały miejsce w początkach XVIII wieku, podczas III wojny północnej. Rzeczpospolita oficjalnie nie brała w niej udziału, lecz nasz król August II Mocny jako elektor saski był w nią zaangażowany. Dlatego Polska stała się miejscem przemarszów, kontrybucji i bitew wojsk: saskich, rosyjskich, szwedzkich i polskich, gdyż nastąpiła wtedy wojna domowa. Działania wojenne trwały do 1709 roku. Po nich nastąpiły liczne zarazy, dziesiątkujące ludność. Kolejne lata to również czas niepokojów powodowanych licznymi konfederacjami (w tym konfederacja barska 1768-1772) i zamieszkami domowymi. 


Brak dokładniejszych danych na temat Nowych Piekut z tego okresu. Wiadomo, że 
w 1699 roku ksiądz Piotr Markowski, proboszcz domanowski wystawił tutaj drewnianą kaplicę, natomiast w latach 1712-1720 nowy drewniany kościół filialny
.


W XVIII wieku Nowe Piekuty były siedzibą drobnej szlachty. Mieszkali tu również chłopi, pracujący na polach bogatszych szlachciców i plebana. Jako, że istniał tu kościół, 
a wieś leżała przy trasie, zapewne stanowiła ona lokalny ośrodek handlowy. Istniała tutaj również karczma. Właśnie z nią związane jest pewne wydarzenie z 1790 roku. W tejże karczmie (Piekuty koło Brańska) zatrzymał się na noc król Ludwik XVIII ze swoją skromną świtą. Zmierzał on lub wracał z Białegostoku, gdzie gościł u Branickich. Ludwik XVIII był 
w tym czasie tylko formalnym królem Francji, bo w państwie szalała Rewolucja Francuska, a później władzę przejął Napoleon. Ludwik XVIII, król bez państwa, jeździł po całej Europie, korzystając z gościny możnych protektorów. Często borykał się z problemami finansowymi 
i zmuszony był nocować z karczmach. Dopiero w 1814 roku, po upadku Napoleona objął władzę królewską we Francji. Gdy przybył do tutejszej karczmy w 1790 roku wzbudził wielkie zainteresowanie tutejszej szlachty. Licznie zgromadzeni zakłócali spokój usiłującym spać Francuzom. Dopiero interwencja Ignacego Kapicy Milewskiego (1763-1817), wykształconego szlachcica z tych okolic ostudziła zapał miejscowej szlachty w chęci oglądania króla Francji
. 


W pierwszej połowie XIX wieku Piekuty Kościelne nie były dużą miejscowością. 
W 1827 roku było tu 14 domów i 103 mieszkańców
. W tym czasie, w wyniku wielkich zmian politycznych, powstała samodzielna parafia. Poprzednio istniał filialny kościół parafii domanowskiej. Dopiero zmiany graniczne z 1807 roku przyśpieszyły sprawy powstania parafii w Nowych Piekutach. Domanowo znalazło się w innym państwie (Cesarstwo Rosyjskie), więc erygowano tutaj nową parafię (1807) 
. 

Dużym wydarzeniem w historii tych okolic było wybudowanie przez teren gminy kolei warszawsko - petersburskiej. Decyzja o jej powstaniu zapadła w 1850 roku, budowano ją w latach 1854-1859, a oddano do użytku w 1862 roku
.

Po powstaniu styczniowym, w 1864 roku, powstały samorządowe gminy wiejskie, w tym również gmina Nowe Piekuty w kształcie zbliżonym do współczesnego. 

Od 1869 roku notowano we wsi rosyjską szkołę powszechną. Pierwszym znanym nauczycielem był Wiktor Bykowski (1869), kolejnymi nauczycielami byli: Jan Dziatkowski (1869), Jan Latkowski (1869), Wiktor Byczuk (1869-1874), Semen Wojniewicz (1874-1875), Mikołaj Ralcewicz (1875), Stanisław Korewa (1876), Jakub Danilewicz (1876-1877), Zenobia Łukaszewicz (1877), Helena Czuprynowicz (1877), Lucjan Kamiński (1879-1883), Andrzej Marcinkiewicz (1879), Lucjan Kamiński (1879-1883), Julian Borowski (1881), Józef Kraszewski (1883-1884), Semen Rekuć (1884-1886), Jan Wiśniewski (1886-1888), Franciszek Żyliński (1888-1893), Franciszek Piotrowski (1894), Konstanty Jabłoński (1895-1896), Józef Rudwal (1897-1906), Tedozja Wasilewska (1906-1909), Michał Gierasimow (1909-1911), Seweryn Gosztoft (1911) i Ignacy Krynicki (1912-1914)
. Była to szkoła rosyjska - narzędzie rusyfikacji. Językiem wykładowym był rosyjski, dzieciom nawet na przerwach nie wolno było rozmawiać po polsku
. 

Opis gminy i miejscowości pochodzi z 1887 roku. W tym czasie Piekuty Nowe 
i Piekuty Urbany (nad rzeką Dzieżą) leżały w powiecie mazowieckim w gminie i parafii Piekuty. Według opisu, miejscowość miała w tym czasie: kościół parafialny drewniany, szkołę początkową ogólną i urząd gminy. Napisano, że: ”mieszka tu drobna szlachta 
i włościanie”. Parafia piekutowska liczyła 2 460 dusz i należała do dekanatu mazowieckiego. Gmina Piekuty należała do sądu w Dąbrówce, stacja pocztowa była w Wysokim. Napisano też: W skład gminy wchodzi 24 wsi szlacheckich: Jabłoń Dobki, Jabłoń Dąbrowa, Jabłoń Jankowce, Jabłoń Kościelna, Jabłoń Markowięta, Jabłoń Opały, Jabłoń Piotrowce, Jabłoń Rykacze, Jabłoń Śliwowo, Jabłoń Uszyńskie, Jabłoń Zambrowizna, Jabłoń Zarzecki, Kaboski, Kostry, Krasowo, Łopienie, Racibory, Rzepki Nowe, Zalesie Nowe, Żochy Nowe i Żochy Stare; jedna wieś z ludnością mieszaną: Piekuty oraz trzy wsie włościańskie: Hodyszewo, Józki i Wyliny Ruś
. 

W końcu XIX wieku miejscowość była miejscem zamieszkania ludzi o różnym pochodzeniu. Mieszkali tu potomkowie dawnych szlachciców, a także chłopi plebańscy. 
W 1891 roku na 37 gospodarzy tylko 15 miało korzenie szlacheckie. Cała wioska liczyła 126 ha, zatem obszarowo nie była to duża miejscowość (np. Markowo Wólka 160 ha), średnie gospodarstwo liczyło tylko 3,5 ha, co było najmniejszym wynikiem w gminie i świadczy 
o tym, że wielu mieszkańców utrzymywało się nie tylko z rolnictwa
. 

W latach 1905-1907 przez całe Imperium Rosyjskie przetoczyła się fala wystąpień społecznych i narodowych. W Królestwie Polskim, oprócz praw socjalnych, żądano również nauczania w ojczystym języku i większej autonomii. Te wydarzenia nie ominęły Nowych Piekut. W marcu 1906 roku mieszkańcy tej miejscowości oraz wsi: Krasowo Częstki, Skłody Borowe, Koboski  i Piekuty Urbany pozrywali carskie tablice urzędowe na terenie gminy. Władze zareagowały aresztowaniami. Na miesiąc więzienia zostali skazani: Piotr Łukaszewicz z Nowych Piekut, Romulad Sasinowski ze wsi Koboski, Wincenty Mioduszewski ze wsi Tłoczewo, Michał Kaczyński z Łopienia Jeże, Paweł Konopka z Siódmak, Jan Iglicki z Wierzbowizny, Adam Wolf oraz nauczyciel z Piekut; Józef Rudwal (został później zwolniony z pracy)
. 

W 1914 roku wybuchła I wojna światowa. Latem roku 1915 na północnych terenach gminy miały miejsce zacięte walki niemiecko - rosyjskie, czego pozostałością są liczne cmentarze wojenne z tego okresu. W wyniku wojny spłonął miejscowy drewniany kościół. 
W latach 1915 - 1918 teren gminy podlegał wojskowej okupacji niemieckiej. W końcu 1918 roku powstała wreszcie niepodległa Polska. W dwa lata później, w sierpniu 1920 roku przez teren gminy przetoczyły się wojska bolszewickie. Na szczęście okupacja bolszewicka trwała tylko kilka tygodni. 

W 1921 roku przeprowadzono pierwszy powojenny spis powszechny. Według tych danych w miejscowości Piekuty Nowe (Kościelne) istniało 40 domów z liczbą 199 mieszkańców, wśród nich notowano 20 osób wyznania mojżeszowego, 2 prawosławnego i jednego ewangelika. Pod względem narodowości wszyscy podali narodowość polską, oprócz 9 osób z narodowością żydowską
. 

W okresie międzywojennym Nowe Piekuty nadal były siedzibą urzędu gminy - stały się lokalnym centrum. W Nowych Piekutach istniało w tym czasie kilka sklepów spożywczych należących do: H. Ardziszewskiego, M. Bursztyna, M. Choroszcza, B. Czuby 
i N. Pakciarza. Istniał tu wiatrak T. Jabłońskiego, akuszerką była H. Gąsowska, sklep bławatny należał do S. Blumenkranca. Działała tu kooperatywa Stowarzyszenia Spożywczo-Rolniczego. Zakład kowalski należał B. Goldberga, zakład krawiecki do D. Kopytkowskiego. Notowano też zakład eksploatacji lasów N. Liwszyca. Istniał oddział Spółdzielni Mleczarskiej, wyszynkiem trunków alkoholowych zajmował się A. Kostro. Działy również dwa młyny: A. Jankowskiego i S. Zelko
. 


Zachował się opis gminy z roku 1930, czytamy w nim: (pisownia oryginalna) „Obszar gminy wynosi 12 862 ha. Ludność około 10 000. Administracyjnie podzielona jest na 40 sołectw. Gleba na terenie gminy jest przeważnie żytnio-kartoflana i przeważają tu drobne gospodarstwa rolne prowadzone w średniej kulturze. Celem podniesienia hodowli bydła utrzymywane są 3 buhaje rasy czerwonej polskiej. Ponieważ część gleby wymagała melioracji jedna spółka wodna przeprowadzała roboty melioracyjne i wykonała ich na terenie 145 ha, natomiast komasacja jest przeprowadzona całkowicie. Dodać należy, że istnieje tu jedna filia mleczarni spółdzielczej, która daje dobre wyniki. W 1930 roku zawiązana została spółka drogowa, która rozpoczyna budowę drogi bitej Piekuty-Dąbrówka na odcinku 8 kilometrów. Na terenie gminy znajduje się jedna straż ogniowa, która ma poważne braki w sprzęcie pożarnym  (rok powstania 1922). Poza tem organizacyj społecznych niema tu zupełnie. 
Z zabytków historycznych istnieje tu tylko kościół unicki z 19 wieku. Ogólny budżet gminy na rok 1930-1931 zamykał się cyfrą 35 719 zł, 72 groszy. W tem na szkolnictwo 10 020 zł, gr. 50. Opiekę społeczna 6 060 zł. Subsydia dla P.W (Przysposobienie Wojskowe) i W.F. (wychowanie fizyczne) 500 zł. 


W skład Rady Gminnej wchodzą Pp. Stanisław Olędzki, Konstanty Jankowski, Kazimierz Sadkowski, Walenty Zalewski, Adam Niemyjski, Paweł Kostro, Franciszek Rząca, Stanisław Jankowski, Wiktor Puchalski, Kazimierz Borowski, Paweł Skłodowski i Józef Skłodowski. Zaznaczyć należy, że cała Rada bardzo popiera rolnictwo, na co też rok rocznie wstawia do budżetu 500-1000 zł, co jest miłym objawem. Wójtem gminy od stycznia 1930 roku jest p. Kazimierz Roszkowski. Sekretarzem od stycznia 1930 roku p. Józef Mieczysław Bytomski. Zastępcą sekretarza jest pan Roman Grochowski
. 

W okresie międzywojennym istniała w Piekutach dwuklasowa szkoła powszechna -  jest notowana od 1922 roku. Początkowo uczyło się w niej 130 dzieci. W następnych latach liczba uczniów stale wynosiła ponad 100 dzieci. Brak danych o nazwiskach nauczycieli z tego okresu. Szkoła wznowiła działalność w 1941, po ustąpieniu Rosjan. Nauczycielami byli 
w tym czasie: Stanisław Cebula, Łukaszewicz, Morożewicz i Bronisław Ostrowski
.

W 1922 roku powstała też Ochotnicza Straż Pożarna w Nowych Piekutach. Pierwszym jej Prezesem został Druh Jan Piekutowski z Krasowa Wielkiego. Jednostka skupiała w swoich szeregach członków z pięciu wsi
.


W 1930 roku proboszczem w Piekutach został ksiądz Roch Modzelewski. Urodził się w 1883 roku w Modzelach Starych. W dniu 22 marca 1909 roku otrzymał święcenia kapłańskie. Następnie był wikariuszem w Sokołach, w latach 1912 - 1915 w Rajgrodzie, następnie w Bargłowie. W roku 1918 roku został internowany przez Niemców i wywieziony do Niemiec. Po powrocie uczestniczył w wojnie polsko - radzieckiej jako kapelan pułkownik 
w 41 pułku piechoty (według późniejszych danych wywiadu sowieckiego był kapitanem). 
W czasie tej wojny otrzymał Krzyż Walecznych oraz order Virtuti Militari. W latach 1920 -1926 był proboszczem w Sylwanowcach koło Grodna, następnie w Łysym. W 1930 roku został proboszczem w Piekutach (w tym czasie istniała tylko prowizoryczna kaplica). W 1937 roku rozpoczął tutaj budowę kościoła i szkoły
. Prace przerwała wojna i dopiero w początku lat siedemdziesiątych stanął tu murowany kościół. Ołtarz główny ma charakter barokowo -klasycystyczny, pochodzi z dawnego kościoła w Płonce, posiada rzeźby barokowe Jana Chrzciciela i bliżej nie znanego biskupa, pietę anielską, zwieńczoną rzeźbą Baranka Apokaliptycznego. Ołtarz pochodzi z około 1700 roku
. W ołtarzach bocznych znajdują się figury: Matki Bożej oraz figura Serca Jezusowego. W kościele jest też chrzcielnica z 1750 roku oraz kielich z 1640 roku
.


Kiedy wybuchła II wojna światowa, wkroczyły tu wojska niemieckie. W połowie września walki objęły również teren gminy (patrz Hodyszewo). Walki kampanii wrześniowej miały miejsce w rejonie Hodyszewa.  Miejscowa ludność pomagała żołnierzom, dawano pożywienie, przewodników, opiekowano się rannymi, dostarczano cywilnych ubrań. Po walkach w rejonie Hodyszewa kobiety z Nowych Piekut, pod kierunkiem pana Łukaszewicza, zebrały około 20 rannych z pola walki. Przeniesiono ich do Nowych Piekut, rozmieszczono po domach i leczono ich aż do odzyskania zdrowia
. 

W dniu 17 września wojska sowieckie wkroczyły na tereny Rzeczpospolitej. Zamiar taki już 7 września Stalin przedstawił w czasie rozmowy z G. Dymitrowem. „W obecnej sytuacji zlikwidowanie tego państwa [Polski] może oznaczać tylko tyle, że ubędzie jeszcze jedno burżuazyjne, faszystkowskie państwo! Co jest złego w tym, że w wyniku likwidacji Polski rozszerzymy system socjalistyczny na nowe tereny i ludność”
.

Podział Polski został usankcjonowany traktatem w Brześciu w dniu 28 września. ZSRR przypadły województwa wschodnie Rzeczpospolitej, w tym województwo białostockie. Tereny województwa białostockiego zostały włączone do Zachodniej Białorusi. Zasadniczym celem ZSRR było zagarnięcie i sowietyzacja tych terenów. Problem w tym, że nie było tu żadnych przesłanek do przeprowadzenia rewolucji należało, więc przynieść ją „na bagnetach”. Ludność w jakikolwiek sposób powiązanych z dawnym państwem została wyjęta spod prawa i poddania terrorowi
. 

Włączenie tych ziem do Białorusi było nadużyciem - na terenach na zachód od Białegostoku praktycznie nie było Białorusinów. W samej gminie Nowe Piekuty według spisu powszechnego z 1921 roku mieszkały 124 osoby wiary prawosławnej, a narodowość białoruską podało zaledwie 26 osób, w gminie która liczyła prawie 6 000 osób
. Taki odsetek był również w okolicznych gminach, a im bardziej na zachód tym mniej było prawosławnych i Białorusinów. „Nie przeszkadzało to władzom radzieckiej w głoszeniu na tych ziemiach tej samej propagandy, która obowiązywała na terenach na wschód od Białegostoku. Taka postawa nie powinna zbytnio dziwić, gdyż o charakterze przemian oraz ich historycznym uwarunkowaniu decydowały Moskwa i Mińsk. Jeśli na ziemiach tych nie było Białorusinów, był to tylko dowód na to, jak bezwzględnie polonizowano tę ludność w okresie pańskiej Polski
”. Polacy od razu byli podejrzani jako sprawcy „nieszczęść” Białorusinów, dlatego starano się ich wyłączyć ze wszelkich struktur życia społecznego. Wprowadzono parytety narodowościowe, mające podkreślić, że są to ziemie białoruskie. Jednak wcale nie wysuwano ich na wszelkie stanowiska. Z racji zamieszkiwania tych ziem byli tak samo podejrzani, jak Polacy. Sowieci stosowali wobec Białorusinów politykę „wszystko dla was, ale bez was”
. Rolę „porządnych” Białorusinów na szczeblach władzy odgrywali ściągnięci z głębi Rosji działacze partyjni
. 

Wraz z wejściem Armii Czerwonej ustała wszelka działalność polskich organów władzy państwowej i samorządowej. Sowieci zorganizowali zarządy tymczasowe i komitety chłopskie na wsiach. Skierowano dużą grupę ludzi z ZSRR do objęcia stanowisk w nowych urzędach
. Oficjalnie zarządy tymczasowe powstały w dniu 2 października. Składały się 
z przedstawiciela armii, lokalnego przedstawiciela NKWD oraz „starannie wybranego przedstawiciela społeczności lokalnej”
. 

 Władze postanowiły zorganizować wybory do Zgromadzenia Ludowego Zachodniej Białorusi. Kandydatami były osoby przybyłe ze Wschodu. Wybory wyznaczono na dzień 
22 X 1939 roku. Kampania wyborcza przebiegała pod hasłem reform gospodarczych 
i społecznych. Aby zapewnić frekwencję wysłano w teren agitatorów. Jeden agitator miał „pilnować” 10 domów. W ten sposób zapewniono odpowiednią frekwencję. Tak relacjonowano przebieg wyborów. Po zamknięciu lokalu wyborczego głos zabrał politruk „Towarzysze, zgodnie z rozkazem wydziału politycznego zobowiązani jesteście strzec tajemnicy państwowej i działać na korzyść kraju. Wybory muszą wykazać poparcie 100% uprawionych do głosowania” i tak też było
.  
Władzę przejęli głównie ludzie przybyli ze Wschodu. Na szczeblach rejonów stali wyłącznie ludzie przysłani z ZSRR. Rozparcelowano ziemię folwarczną i rozdano biednym rolnikom inwentarz dworski. Był to wstęp do kolektywizacji. Zaczęto zakładać kołchozy, ale miejscowa ludność nie garnęła się do nich. Zwiększył się popyt na żywność, lecz sztywne ustalone ceny nie pozwalały rozwinąć się normalnemu handlowi, kwitł czarny rynek. Władze sowieckie rozpoczęły masowe aresztowanie - chodziło o wszelkie osoby związane z polskim aparatem państwowym i osoby opiniotwórcze
. Władze radzieckie w latach 1939 - 1941 szczególnie silnie walczyły z kościołem. Ze szkół usunięto wszelkie symbole religijne. Władze uruchomiły audycje radiowe, nadawane z głośników w większych ośrodkach 
o tematyce antyreligijnej. Rozpowszechniano prasę na wzór sowiecki o tytułach „Bezbożnik” i „Antyreligioznik”. Na teren Zachodniej Białorusi wysłano płatnych lektorów ateizmu. Wśród nich było 72 profesorów, docentów i pracowników naukowych Akademii Nauk
. 

Władze radzieckie starały się szczegółowo poznać nastroje ludności. Uwagę zwracali na księży katolickich. Proboszcz miejscowej parafii, Roch Modzelewski należał do wrogów nowej władzy. Według raportów sowieckich należał przed wojną do Stronnictwa Narodowego. W raportach pisano „Od chwili powstania władzy radzieckiej w Zachodniej Białorusi Modzelewski prowadzi aktywną kontrrewolucyjną działalność, przygotowując ludność do powstańczej organizacji, do walki z władzą radziecką”
. Wiosną 1940 roku ksiądz Modzelewski rozklejał wezwania do Polaków, w którym wzywał rodziców, żeby ci nie wysyłali dzieci do radzieckich szkół. Donosił o tym agent sowiecki w lutym 1940 roku
. 

 Władze bardzo starannie przyglądały się jego działalności. Umieściły wokół niego licznych szpiegów, byli to na przykład agenci: „Marysia” i Fadiej”. Z ich raportów wynika, że byli to ludzie bardzo blisko związani z księdzem, gdyż zwierzał się im ze swoich działań 
i wątpliwości. Z sowieckich raportów wynika, że ksiądz Modzelewski stanął na czele organizacji zbrojnej o nazwie „Batalion Śmierci”. Organizacja ta obejmowała cały powiat wysokomazowiecki i współpracowała z warszawską konspiracją. Ksiądz Modzelewski ukrywał u siebie w domu członków Batalionu: Stępnia
 i Juszkiewicza. Organizacja miała licznych członków w Piekutach i okolicach (w tym K. Kamieński, późniejszy „Huzar”). Plebania w Piekutach stała się jedną z siedzib organizacji. Działalność księdza była cały czas pod bacznym okiem wywiadu sowieckiego. Zachował się następujący raport sowiecki o jego poczynaniach: „Ksiądz w Piekutach Modzelewski w swoim kazaniu w kościele zabronił młodzieży tańczyć. Kiedy jedna dziewczyna, Polka, po głosowaniu 24 marca 1940 roku nie posłuchawszy księdza poszła na tańce i dowiedział się o tym miejscowy ksiądz, wyprawił organistę do przeprowadzenia kontroli. 31 marca ksiądz w kazaniu powiedział: Z tego świętego miejsca przeklinam wszystkich, którzy ośmielili się w takim czasie tańczyć. Kiedy dobrzy Polacy leją łzy po swoich braciach i bliskich, znajdujących się w niewoli, którzy utracili swoją niezależność i ojczyznę, są w wśród nas tacy, którzy się z tym nie liczą (..)
. (donosił agent „Marysia”). 

Jednak głównym celem działalności księdza Modzelewskiego było organizowanie zbrojnego podziemia. Według późniejszych zeznań na tajnym spotkaniu w Wierzbowiźnie (Stępień, Domrzyński, Juszkiewicz i Modzelewski) ksiądz zgodził się zostać powiatowym komendantem organizacji
. „Batalion Śmierci” liczył kilkudziesięciu członków 
i dysponował pewną ilością broni, granatów i materiałów wybuchowych. Organizacja była infiltrowana już latem 1940 roku. Aresztowania nastąpiły na przełomie roku 1940 i 1941. Raport do sekretarza KC KP (b) Białorusi z dnia 3 stycznia 1941 roku donosił: W wyniku prowadzonych agenturalno-operacyjnych działań w związku z częściową likwidacją kontrrewolucyjnej, terrorystycznej organizacji Batalion Śmierci, kierowanej przez Stępnia Władysława, syna Wawrzyńca (aresztowany), ustalono dodatkowo i aresztowano 33 członków tej organizacji. Spośród aresztowanych, 7 osób na śledztwie przyznało się i złożyło zeznania 
o praktycznej, powstańczej działalności organizacji Batalion Śmierci. Na podstawie zeznań wcześniej aresztowanego członka organizacji Malinowskiego Stanisława, syna Walentego, 
w rejonie brańskim skonfiskowano: jeden ręczny karabin maszynowy ze 150 nabojami, 
2 karabiny, 2 bojowe granaty i materiały wybuchowe. W celu wykrycia pozostałych ukrywających się członków B. Ś., zwerbowaliśmy spośród jego członków 3 agentów i 1 agenta z rodziny jednego z przywódców organizacji Gołaszewskiego Stanisława (ukrywa się). Zwerbowany agent Fadiej skierowany został do rozpracowania księdza Modzelewskiego Rocha, będącego według zeznań aresztowanych Olędzkiego S. A i Bisa M. Ł członkiem organizacji B. Ś. Śledztwo w sprawie wymienionej organizacji ukierunkowane zostało na ustalenia wszystkich jej uczestników, kontaktów i innymi kontrrewolucyjnymi formacjami na terenach BSRR i za granicą, a także na wykrywanie i konfiskowanie broni. O rezultatach zamelduje”
. 

Oprócz wymienionych wyżej aresztowano Pawła Gancowskiego, Agnieszkę Mazurównę córkę Józefa, która przyznała się do winy i zeznawała. Aresztowano również wielu innych mieszkańców Piekut. Liczne zatrzymania zmusiły księdza Modzelewskiego do ukrywania się. Agenci sowieccy donosili: (raport z 13 maja 1941 roku). W wyniku podjętych działań ustalono, że Modzelewski obecnie przebywa we wsi Waniewo, rejonu łapskiego 
i przygotowuje się do nielegalnego przekroczenia granicy [radziecko-niemieckiej]. W związku z powyższym w celu uniemożliwienia ucieczki Modzelewskiego za granicę wysłaliśmy grupę operacyjną z zadaniem niejawnego aresztowania Modzelewskiego”
. 

W okresie okupacji radzieckiej przeprowadzono na wielką skalę likwidację dotychczasowego systemu społeczno - gospodarczego. Nowe sposoby gospodarowania, jakie tu wprowadzono, były całkowicie oderwane od rzeczywistości. Załamanie się prywatnego sektora usług i handlu pociągnęło gwałtowne pogorszenie się sytuacji aprowizacyjnej  tych obszarów. Nie były one ujęte w wieloletnich planach gospodarczych. ZSRR Zaczęło brakować nawet podstawowych produktów na rynku. Jedyną grupą, której życie się poprawiło była ogromna rzesza imigrantów z ZRSS: urzędników i żołnierzy
. Skutkiem tego było powstanie czarnego rynku, z którymi władze starały się walczyć.

Sytuacja w rolnictwie była podobna „charakteryzował ją przerost kadr radzieckich, brak kompetentnych agronomów, obowiązek planowej realizacji wysiewów i zbiorów, wysokie podatki za posiadaną ziemię, całkowita likwidacja najlepszych i największych gospodarstw wykorzystujących najemną siłę roboczą, rozparcelowanie ziemi pomiędzy bezrolnych 
i małorolnych- co nie tylko nie przyczyniło się do wzrostu produkcji rolnej, ale wręcz ogólnie pogorszyło sytuację (...)
. Z Rosji przybywali ludzie kompletnie nie przygotowani do pracy w tutejszych warunkach. Okazało się, że na „Białorusi”, nikt nie zna nawet języka białoruskiego czy rosyjskiego. Byli oni przysyłani na zasadzie selekcji negatywnej - przysyłano najgorszych, a ci nie sprostali postawionym zadaniom w zupełnie odmiennej rzeczywistości. Dopiero w końcu 1940 roku władze rozpoczęły na szerszą skalę przyjmowanie do administracji miejscowej ludności, w tym Polaków
. 

Nowa władza od stycznia 1940 roku wprowadziła radziecki system szkolny. Zgodnie 
z nim wiele uwagi poświęcano sprawom ideowego wychowania i wpajaniu zasad komunistycznej moralności. Wszyscy nauczyciele zostali zmuszeni do odbycia kursów reedukacji politycznej. Generalnie starano się zastąpić polskich nauczycieli Rosjanami
. 

Wprowadzono radziecki represyjny system prawny. Podstawą do prowadzenia odpowiedzialności były więzy pokrewieństwa czy koleżeństwa. Stopień winy wobec państwa radzieckiego zależał wprost od wielkości majątku i sytuacji materialnej podejrzanego
. W ten sposób opisywała te czasy Grażyna Lipińska „Dla okupanta rosyjskiego wrogiem numer 
1 jest Polska, jej historia, przeszłość i przyszłość, jej kultura i literatura, jej katolicyzm, jej umiłowanie wolności. Wrogiem numer 2 są nosiciele polskości, tj Polacy o twardym karku,
 o szlachetnym patriotyzmie, o głębokiej wierze i etyce. Rosji nie zależy na naszej ziemi. Nie agresja jest jej celem, ale upodlenie narodu polskiego. Pohańbiona, sponiewierana Polska może być nawet niby niepodległym państwem”
. 

Cechą charakterystyczną radzieckiej władzy na podbitych terenach były masowe deportacje na Syberię. Do pierwszej połowy 1940 roku kilkunastu mężczyzn z gminy zostało aresztowanych i wywiezionych w rejon Archangielska i Norylska. Większość zmarła.

W czerwcu 1941 roku NKWD rozpoczęła aresztowania i wywózki w gminie Nowe Piekuty na masową skalę. Główną akcję przeprowadzono w nocy z 19 na 20 czerwca, oraz następnej nocy (20/21 czerwca). Całe rodziny były aresztowane, mężczyźni osobno, kobiety i dzieci osobno. Załadowano ich na stacjach kolejowych w Szepietowie i Łapach i wyprawiono na Wschód. Wśród deportowanych największy odsetek stanowiły dzieci do lat 16. W sumie z gminy Nowe Piekuty wywieziono około 200 osób. Już sama podróż była gehenną dla ludności. Tak opisywano drogę: „Żywności zabranej z domu ubywało. Na cały wagon dawano cztery wiadra dziennie rzecznej wody. Niemowlęta, chorzy, starcy umierali, a ich ciała pozostawiano przy torze. Dopiero w Orszy otrzymaliśmy po kubku gotowanej wody. Jeśli ktoś powie, że przegotowana woda jest bez smaku, to nie ma racji
. 

Co trzeci z zesłanych nie przeżył, głównie mężczyźni, kierowani do najcięższych prac. Rejonem zsyłki były okolice: Tobolska, Pawłodara, Omsk, Krasnojarsk, Komi, Kazachstan. Wszyscy zesłani opowiadają o ciężkich warunkach życia: „we wspomnieniach kojarzy mi się ten okres przede wszystkim z głodem. Podstawą pożywienia były skromne porcje chleba. Zjadaliśmy go nad chusteczkami, aby nie stracić chociaż okruszyny”
. Powroty tych, co przeżyli rozpoczęły się w latach 1945-1947. Jednak wielu z nich trafiło do więzień jako „wrogowie ludu”. Pani Kazimiera Borowska Skarżyńska wspominała: „Na długie lata zamknięto nam usta. Życiorysy milczeniem okrywały lata zesłania, ale Syberia ÌyłaÌi jest 
w nas”
. 

W końcu czerwca wybuchła wojna niemiecko - radziecka. Rosjanie zostali wyparci, wielu mieszkańców odetchnęło z ulgą, ale nie na długo. Okupacja niemiecka wcale nie była lepsza od poprzedniej. Niemcy zezwolili na normalne warunki gospodarki rynkowej, lecz nakazali oddawanie uciążliwych kontyngentów. Nowi okupanci nie próbowali wywierać żadnych presji ideologicznych, lecz często stosowali po prostu eksterminację polskiej ludności, czego najlepszym przykładem są zbrodnie w Krasowie Częstkach i kilku innych okolicznych miejscowościach. W czasie okupacji niemieckiej również Nowe Piekuty doznały strat. W 1944 roku spłonęło wiele zabudowań tej wsi, a śmierć na polach minowych ponieśli: Baranowski, Henryk Biernat (15 lat) i Anna Olędzka
. 

W tym czasie na dużą skalę rozwinął się ruch partyzancki na czele z AK. Struktura konspiracji akowskiej przedstawiała się następująco. Dawne województwa stały się okręgami, powiaty obwodami, a gminy placówkami. Między placówkami i obwodem istniał jeszcze stopień rejonów. W obwodzie Wysokie Mazowieckie były to: Tykocin, Łapy, Wysokie Mazowieckie i Czyżew. Na czele rejonów stali komendanci, podlegający szefowi obwodu. W rejonie Wysokie Mazowieckie zorganizowano cztery placówki: Wysokie Mazowieckie, Szepietowo, Piekuty i Klukowo. Na placówce w Nowych Piekutach sformowano 4 plutony. Na czele placówki Nowe Piekuty stał przez długi czas por. Kazimierz Kamieński „Huzar”, „Gryf”. To właśnie on koordynował konspiracje oraz akcje zbrojne na terenie gminy i stał na czele owych czterech plutonów
. 

 W sierpniu 1944 roku na teren gminy już po raz trzeci w ciągu 24 lat wkroczyły wojska sowieckie. Rozpoczął się czas ustanawiania „władzy ludowej”. Już w lipcu 1944 roku po zajęciu Białegostoku przez Armię Czerwoną doszło do spotkania władz polskich 
i sowieckich. Rozmowy nic nie dały, gdyż strona sowiecka wchodziła nadal w skład ZSRR i na dowód przytaczano wyniki wyborów z października 1939 roku! Delegacja polska została aresztowana i wywieziona do łagrów. Władze radzieckie przystąpiły do rozbrajania polskich oddziałów partyzanckich. Akcja „Burza” (AK) została odwołana i przystąpiono do ścisłej konspiracji
. Do końca roku aresztowano i wywieziono do łagrów ponad 15 tysięcy członków różnych konspiracyjnych organizacji z rejonu Białegostoku. W styczniu 1945 roku AK zostało rozwiązane. Dowódca na okręg białostocki nie podporządkował się temu rozkazowi i zorganizował Obywatelską Armię Krajową (od 1945 roku) 
. Ta z kolei organizacja została następnie przemianowana na Zrzeszenie Wolność i Niezawisłość (jesień 1945). Dawne organizacje zbrojne Stronnictwa Narodowego zostały (NSZ) zostały przekształcone w Narodowe Zjednoczenie Wojskowe
. 

Tutejsza ludność dobrze znała „władzę ludową” i była jej stanowczo przeciwna. Liczne organizacje niepodległościowe miały tu szerokie oparcie. Do walki przystąpili dawni partyzanci AK, w tym legendarny „Huzar”. Latem 1945 roku władza komunistyczna utrzymywała się tylko w większych miastach, władza komunistyczna w terenie praktycznie nie istniała, posterunki MO były likwidowane. Walki trwały do początków lat pięćdziesiątych. „Huzar” dobrze znał te rejony, stąd się wywodził i tu działał w czasie okupacji niemieckiej. To właśnie tu uprowadził i zlikwidował sekretarza Komitetu Powiatowego PPR Kazimierza Śniecińskiego
. 

Lata po zakończeniu II wojny światowej nie przyniosły jeszcze przez długi czas spokoju dla udręczonej ludności. Tak opisywał te tragiczne czasy J. Kryński w swojej książce „Do Apokalipsy można porównać ówczesne warunki życia rolników mazowieckich. Brak stabilizacji i poczucia bezpieczeństwa ujemnie wpływał na odbudowę gospodarczą wsi, w której w dzień urzędowała władza ludowa, a w nocy „Leśni”. Obie strony stosowały ostre sankcje za współpracę, nieposłuszeństwo czy domniemaną zdradę. Jedni karali torturami i długoletnim więzieniem, drudzy chłostą lub śmiercią. Często dochodziło do tragicznych pomyłek. Ogólny chaos wykorzystywały wszelkiej maści grupy złodziejskie, które podszywając się pod partyzantów rabowały, nakładały kontrybucje, gwałciły
.

Bardzo słabo pracowały urzędy gmin. Wynikało to z problemów kadrowych. Niewielu było chętnych do pracy w urzędach związanych z nową władzą. Dodatkowo urzędy gmin w całym regionie łomżyńskim i wysokomazowieckim były regularnie rabowany i praca w nich była bardzo niebezpieczna. Na przykład raport miejscowego starosty  z marca 1946 roku donosił: „w nocy z 30 na 31 marca [1946] zrabowane zostały akta Zarządu Gminy Piekuty, akta te banda spaliła”
. 

Po II wojnie światowej powrócono do dawnych granic gmin i powiatów, nadal istniała też gmina Nowe Piekuty, z tym że nie miała ona już charakteru samorządowego. Władzę sprawowała w terenie Gminna Rada Narodowa. Gminy istniały do 1954 roku, następnie zostały zastąpione przez gromady. Na czele stały osoby należące do PZPR, które przejęło po PPR strukturę organizacyjną, opartą na zasadzie terytorialno – produkcyjnej. Powoływano podstawowe organizacje partyjne (POP) w miejscach pracy członków, powyżej stopnia POP istniały podziały terytorialne. Organizacja dzieliła się na wojewódzką, powiatową i gminną. Partyjna organizacja białostocka była najmniej liczebną w kraju, szczególnie nikły był jej wpływ na wsi, gdzie tylko w 14% wsi miało swoich przedstawicieli w partii (około 1950 roku)
. Problem ten wynikał z niechęci ludności do działania w partii oraz braków kadrowych partii - brakowało ludzi od pracy w terenie
.

W Nowych Piekutach w okresie międzywojennym działała Podstawowa Organizacja PZPR. W archiwum w Białymstoku zachowały się dokumenty tutejszej organizacji z lat 1981-1989
.

Od 1954 roku Nowe Piekuty były siedzibą Gromadzkiej Rady Narodowej. Miejscowa gromada w wyniku kolejnych zmian powiększała się, stając się z czasem największą gromadą w okolicy. Od 1973 powrócono do podziału kraju na gminy, Nowe Piekuty znowu stały się siedzibą urzędu gminy.

Mieszkańcy gminy Nowe Piekuty zawsze cechowali się wielką pobożnością, patriotyzmem i pamięcią historyczną. W 1976 roku obok miejscowego kościoła wybudowano z kamienia łupanego grotę. Obok niej w 1997 roku została umieszczona tablica poświęcona pamięci Sybirakom, jest na niej napis” „W Hołdzie Sybirakom wywiezionym w latach 1940 -1941 Gmina Piekuty”
. W 1995 roku postawiono też w pobliżu kościoła pomnik ku czci żołnierzy AK i WiN. Jest przy nim tablica z napisem: „Niezłomnym w walce konspiracyjnej AK-WiN, kpt. Kamińskiemu Kazimierzowi ps. „Dryf”, „Huzar” oraz jego żołnierzom, którzy oddali życie za wolność Ojczyzny, z okupantem hitlerowskim dc. Zbrojnego „Kedyw” 
i komunistycznym działającym w latach 1941-1953 w okręgu AK-Białystok obw. Wysokie Mazowieckie. W hołdzie byli żołnierze AK-WIN”
. 

W XX wieku proboszczami parafii Nowej Piekuty byli: w latach 1925-1930 ksiądz Antoni Gerwel, w latach 1930-1944 ksiądz Roch Modzelewski, w latach 1944-1945 ksiądz Saturnin Rostkowski, w latach 1946-1971 ksiądz Wacław Olszewski, w latach 1971-1993 ksiądz Józef Kaczyński, w latach 1993-2004 ksiądz Józef Bagiński, od 2004 roku proboszczem parafii jest ksiądz Tadeusz Sołtysik
. 

Tak samo jak przed wojną, również w okresie powojennym działała tu szkoła. Obecnie istnieje tu Zespół Szkół, na który składają się: Szkoła Podstawowa imienia księdza Rocha Modzelewskiego oraz Gimnazjum w Nowych Piekutach. Zespół szkół wyposażony jest w nowoczesną pracownię komputerową, salę gimnastyczną, stołówkę oraz boisko
. 

 Nowych Piekutach nadal istnieje Ochotnicza Straż Pożarna. Jej początki sięgają 1922 roku, w okresie międzywojennym „miała poważne braki w sprzęcie”. W 1963 roku przystąpiono do budowy w czynie społecznym remizy strażackiej, którą ukończono i oddano do użytku w 1966 roku. W 1972 roku jednostka otrzymała samochód bojowy na podwoziu STAR A 26 P oraz ufundowała sobie sztandar. Od tej pory OSP w Nowych Piekutach stała się jednostką wiodącą na terenie gminy, biorąc udział w wielu akcjach gaśniczych. Na zawodach sportowo – pożarniczych od lat zajmuje czołowe miejsca, co świadczy o dobrym poziomie wyszkolenia strażaków i stanie technicznym sprzętu
. W 1997 roku został zakupiony nowoczesny samochód bojowy GCBA 5/24 na podwoziu JELCZA 010 R. W tym samym roku został ufundowany nowy sztandar. W ostatnich latach zakończono remont kapitalny strażnicy połączony z jej modernizacją do stale rosnących potrzeb
. Obecnie jest to jednostka włączona do Krajowego Systemu Ratowniczo – Gaśniczego. Liczy 49 członków, w tym 20 
w Młodzieżowej Drużynie Pożarniczej
. 

Jak przystało na wiejską gminę, corocznie w pierwszej połowie września organizowane są gminne dożynki. Święto plonów rozpoczyna msza święta połączona z ich pobłogosławieniem. Następnie zgromadzeni przechodzą pod szkołę na czele ze starostami. Tutaj dzielą się chlebem z wójtem gminy i dyrektorem Zespołu Szkół w Nowych Piekutach. Następnie mieszkańcy gminy bawią się na występach artystycznych. Rolnicy odbierają nagrody za najpiękniejsze wieńce i zadbane posesje przydomowe. Potrawy z regionalnej kuchni przygotowują panie z Koła Gospodyń Wiejskich
. 

Warto jeszcze wspomnieć o zawodach sportowych, odbywających się w Nowych Piekutach. W lutym rozgrywany jest Halowy Turniej Piłki Nożnej o Puchar Wójta Gminy, 
w tym samym miesiącu Halowy Turniej Tenisa Stołowego. W miesiącach czerwiec - wrzesień odbywają się letnie Rozgrywki w Piłce Nożnej o Puchar Wójta Gminy
. 

Współczesna miejscowość Nowe Piekuty to siedziba urzędu gminy oraz wielu instytucji potrzebnych mieszkańcom gminy. W wyniku reformy systemu szkolnictwa z dniem 1 września 1999 roku utworzono Publiczne Gimnazjum w Nowych Piekutach z filią w Jabłoni Kościelnej
. W 2003 roku filia z Jabłoni się usamodzielniła, w tym samym czasie utworzony został Zespół Szkół w Nowych Piekutach (Szkoła Podstawowa i Publiczne Gimnazjum)
. Miejscowość liczy 45 domów oraz 241 mieszkańców
. 

W Nowych Piekutach nie brakuje zabytków. Należą do nich przede wszystkim kościół i cmentarz
. Kościół pod wezwaniem św. Kazimierza został zbudowany i wyposażony staraniem proboszczów: ks. Rocha Modzelewskiego, ks. Wacława Olszewskiego i ks. Józefa Kaczyńskiego. Konsekrował go w dniu  23 listopada 1975 roku biskupa łomżyński Mikołaj Sasinowski. W latach 1993-2000 staraniem ks. prob. Józefa Bagińskiego przeprowadzono prace renowacyjno - remontowe wnętrza kościoła, wykonano elewację zewnętrzną i uporządkowano cmentarz przykościelny
.

Zabytkowa jest też w Nowych Piekutach kapliczka przydrożna, wystawiona w 1848 roku. Jest murowana z cegły, tynkowana, zbudowana na czworobocznym ogzymsowanym cokole z odcinkowymi blendami i prostokątną wnęką. Nad nią znajduje się trójkątny daszek. Górna część jest ustawiona cylindrycznie z półkolistym naczółkiem, rozdzielona na kodnygnacje wałkowym gzymsem, pod którym widnieje data. W górnej części znajduje się  półkolista uskokowa wnęka
. We wsi są też dwa krzyże przydrożne, żeliwne, ażurowe na kamiennych podstawach z datami 1892 i 1893

NOWE RZEPKI 

Słowo Nowe w nazwie wsi wskazuje, że powinny istnieć też Rzepki Stare, lecz próżno ich szukać na współczesnych mapach. Istniały jednak jeszcze w drugiej połowie XIX wieku. Początkowo były to, tak jak obecnie, jedne Rzepki. Są notowane w drugiej połowie XVI wieku, mieszkali tu rycerze zwący się Rzepny
. 

Według danych z herbarza hrabiego Uruskiego Rzepka vel Rzepny mieli przydomek Piszkowski i mieszkali na Podlasiu i Mazowszu. Wymienia się kilkunastu rycerzy z tego rodu, żyjących od czasów XVI do XVIII wieku. Jeden z nich podpisał się pod elekcją w 1733 roku
. Wojciecha Rzepnego wymienia się w wywodzie szlachectwa Żochowskich herbu Brodzic (Krzysztof [Żochowski] dziedzic dóbr Żochy Nowe i Żochy Stare sprzedał Wojciechowi Rzepnemu (.....) w roku 1677 
). Brak wśród Rzepnych urzędników, czy innych bardziej znanych postaci. W pierwszej połowie XIX wieku żaden z Rzepków vel Rzepnych nie uzyskał potwierdzania praw szlacheckich. 

W XIX wieku istniały tutaj zaścianki szlacheckie; Nowe i Stare Rzepki. W 1827 roku Nowe Rzepki liczyły 7 domów i 70 mieszkańców
. Słownik Geograficzny z 1890 roku zapisał: Rzepki Nowe i Stare. Mieszka tu drobna szlachta, gmina i parafie Nowe Piekuty
. Dane z 1891 roku informują, że w Rzepkach Nowych i Starych istniało w sumie 12 gospodarstw na 107 ha ziemi, średnie gospodarstwo miało prawie 9 ha
. Co ciekawe, te dane informują o wspólnej liczbie gospodarstw w obu częściach wsi. Zatem w tym czasie Rzepki Stare coraz bardziej stapiały się z Nowymi i wkrótce przestano je urzędowo wyróżniać.

Spis powszechny z 1921 roku wymienia tylko jedną wieś – Rzepki Nowe z liczbą 16 domów i 102 mieszkańców (w tym 4 prawosławnych)
. W 2006 roku Nowe Rzepki liczyły 15 domów oraz 89 mieszkańców
. 

PIEKUTY URBANY


W XV wieku powstała osada Łopienie, założona przez rycerzy herbu Lubicz. Lubiczowie cały czas zasiedlali nowe obszary wokół pierwotnej siedziby, aż dotarli w miejsce obecnej wsi. Zamieszkał tu zapewne rycerz zwany Pekutem lub Piekutem, być może w połowie XV wieku. W końcu tegoż stulecia dział Piekuta został podzielony na dwie części. Tutaj zamieszkał   rycerz: Jan. W tamtych czasach nazwy nowych osad powstawały od nazwisk lub przydomków pierwszych osadników, tak też było tutaj, wioskę zwano początkowo Łopienie Janowiata. Ich potomków wymienia popis szlachty litewskiej z 1528 roku: Urban Janowicz, Petr Urbanowicz, Żygimont Janowicz, Hrehor Żygimontowicz
. Jak widać potomkowie Jana nosili też imię Urban i właśnie od tego imienia całą osadę nazwano Urbanami. W ten sposób powstała miejscowość Piekuty Urbany, chociaż do tej nazwy  czasem dawniej dodawano też człon Stara Wieś, wskazuje to na to iż Piekuty Urbany są starsze niż Nowe Piekuty. 

W końcu XVI wieku głównymi dziedzicami wsi byli Stanisław syn Jana i Stanisław syn Grzegorza
. Mieszkali tu Piekutowscy herbu Lubicz. Dane z herbarzy wspominają licznych rycerzy z tego rodu, ale nie zaznaczono dokładnie z której części Piekut pochodzą
. 

Przez następne wieki była to wioska drobnoszlachecka, zamieszkała przez różne rody, z tym że dużo lepiej zaczęła się rozwijać sąsiednia wieś Nowe Piekuty - tam był kościół i karczmy. Na przykład w 1827 roku w tej wsi istniało zaledwie 5 domów z 31 mieszkańcami
, Nowe Piekuty były w tym czasie trzy razy większe. Również w czasach bardziej współczesnych Piekuty Urbany były małym osiedlem. W 1921 roku notowano 15 domów i 74 mieszkańców, wszyscy podali narodowość polską i wiarę katolicką
. 


W czasie okupacji niemieckiej, w  1943 roku w tej okolicy działał żandarm Mozarek, który znany był z bicia  i znęcania się nad Polakami. Mozarek został zlikwidowany przez polskie podziemie właśnie w tej wsi, za co Niemcy zamordowali w Dąbrówce Wielkiej 15 Polaków i Żydów
.

W Piekutach Urbanach zachowały się po dziś dzień zabytkowe drewniane domy, pochodzące z początku XX wieku
.   

Współcześnie jest tutaj 17 domów i 67 mieszkańców
. 

PRUSZANKA MAŁA 


W spisie ziemian z 1528 roku, podlegających obowiązkowi wojskowemu wymieniono wioskę o nazwie Proszanka
. Wśród rycerzy składających przysięgę na wierność królowi polskiemu w 1569 roku wspomniano Abrahama syna Jakuba de Jabloni Proszanka. Również spis podatkowy z 1580 roku w parafii Jabłoń wymienia miejscowość Prossanka
. Była to siedziba drobnej szlachty. Jeszcze w XVII wieku nazwę pisano jako Prosanka, z czasem dopiero przyjęła się współczesna nazwa, jednak językoznawcy nie potrafią jej wyjaśnić
. 


W XIX wieku mieszkało tu kilku dawnych szlachciców, niektórzy z nich posiadali większe gospodarstwa, folwarki. Obok powstała nieistniejąca dziś osada zwana Mańce. 
W Słowniku Geograficznym Królestwa Polskiego z drugiej połowy XIX wieku zapisano:  Pruszanka Mała folwark i Pruszanka Mańce, osada, gmina Piekuty parafia Jabłoń
. 
W 1891 roku była to maleńka wioska licząca 4 gospodarzy, posiadali średnie po 13,4 ha ziemi. Sąsiednie Mańce liczyły 3 gospodarzy
. 

W 1921 roku Prusznka Mała wieś liczyła 4 domy i 26 mieszkańców, obok istniała kolonia nazwana Pruszanka Mańce z 1 domem i 3 mieszkańcami
. Współcześnie miejscowość liczy zaledwie 5 domów oraz 25 mieszkańców
. 

SKŁODY BOROWE 


W czasach średniowiecza Mazowsze i Podlasie sąsiadowało z ziemiami pruskimi. Następowała wymiana handlowa, dochodziło też do wojen. W XIII wieku ziemie Prusów zostały podbite przez Krzyżaków. Wielu uciekinierów z tamtego kraju znalazło schronienie na Mazowszu. Książęta mazowieccy często osiedlali szlachtę pruską w swoim księstwie. Pozostałością po tym osadnictwie są nazwy pruskie pośród polskich. Przykładem jest też miejscowość Skłody. Językoznawcy wywodzą nazwę Skłody od pruskiego imienia Skłod, (Sklode, Sclode )
.


Na przełomie XIV i XV wieku część tych uciekinierów z Prus, którzy już się dawno spolszczyli osiedliło się w pobliżu Zaręb Kościelnych na Mazowszu (stamtąd pochodziła rodzina słynnej Marii Curie Skłodowskiej), niektórzy z nich osiedlili się w ziemi bielskiej. Wywodzili się od tych samych przodków (od Skloda z Prus)  i nazywali swoje nowe wioski właśnie Skłodami. Dlatego właśnie tutaj i Mazowszu występują podobne nazwy wsi. Z tego podziału powstały później dwie gałęzie rodu Skłodowskich, tamci przyjęli herb Dołęga, tutejsi herb Jastrzębiec
. 

 Wioska powstała zapewne jeszcze w XV wieku, lecz pierwszych danych dostarczają dopiero wykazy rycerstwa litewskiego z 1528 roku. Według tego spisu mieszkało tu 6 rycerzy i 1 wdowa, zobowiązana do pomocy w razie wojny. Wśród tutejszych rycerzy aż pięciu nosiło przydomek Mikołajewicz (syn Mikołaja)
. Imię Mikołaja było bardzo popularne wśród tutejszego rycerstwa. W 1569 roku przysięgę królowi polskiemu złożył Andrzej syn Mikołaja de Sklodi
. Wioskę wymienia się wśród wsi parafii domanowskiej z 1580 roku (Śl. Moizesz Skłodo od ojca swego Marcina, z 5 włók ślacheckich)
. 


Mieszkali tutaj różni szlachcice, notowano oczywiście Skłodowskich, ale też innych, jak na przykład Gierałtowskich herbu Tępa Podkowa. (Franciszek Gierałtowski, syn Tomasza i Doroty z Żochowskich, sprzedał Skłodowskiemu części na Skłodach-Borowych i Żochach, 1795 roku )
. Notowano też Jankowskich (Jakub Jankowski syn Alojzego nabył 1795 część wsi Skłoda
)

 
W Skłodach Borowych w 1827 roku było 21 domów i 109 mieszkańców
. Słownik Geograficzny z końca XIX wieku wymienia tę miejscowość oraz Skłody Przyrusy jako wsie szlacheckie w gminie i parafii Piekuty
.


W 1921 roku miejscowość liczyła 30 domów i 172 mieszkańców. Na mapach z tego okresu można zauważyć wiatrak na południowych krańcach miejscowości. Należał on należał do P. Krasowskiego
. 

Również Skłody Borowe stały się miejscem zbrodni na polskiej ludności cywilnej 
w czasie II wojny światowej. W dniu 19 sierpnia 1944 roku żołnierze Wermachtu rozstrzelali 21 mieszkańców tej wsi oraz osoby z innych wiosek. Zwłoki zamordowanych pochowano na cmentarzu w Nowych Piekutach
. Zamordowani to: Paweł Brzozowski, Antoni Gąsowski (21 lat), Stanisław Gąsowski (67), Henryk Jankowski, Stanisław Jankowski z Żoch Starych, Stanisław Jankowski, Stanisław Krasowski (19), Władysław Krasowski (39), Antoni Kobosko z Krasowa Wielkiego, Leokadia Konopko (58), Ignacy Krasowski (50), Kazimierz Krasowski (16), Marceli Lewicki (42) z Lizy Starej, Kazimierz Olędzki (18), Franciszek Perkowski (70), Jan Sosiński z Marynek, Wacław Łosiński, Władysław Szymborski, Antoni Skłodowski 
z Krasowa Wielkiego, Tomasz Średnicki (66) i Michał Wyczółek. We wsi spłonęło 9 domów, 24 budynki gospodarcze. Zrabowano konie, krowy i trzodę chlewną
. W 2004 roku 
w Skłodach Borowych odsłoniętą i poświecono pomnik wraz z tablicą upamiętniającą pomordowanych, fundatorem był Urząd Gminy
. 

W 1961 roku we wsi powstała Ochotnicza Straż Pożarna, liczy obecnie 32 członków, w tym 8 w Młodzieżowych Drużynach Pożarniczych
. 


W 2008 roku jest  tu 23 domy z liczbą 104 mieszkańcami
. 

Wróble 


Na mapach z okresu międzywojennego można zauważyć, że część wsi zwano już ówcześnie Wróble. 

SKŁODY PRZYRUSY


Kiedy powstały Skłody Przyrusy i skąd wzięła się taka nazwa trudno dociec. Wioska istniała już w XVIII wieku. Ciekawy jest fakt położenia tej wioski z dala od drugiej wsi 
o podobnej nazwie, czyli  miejscowości Skłody Borowe. Wsie drobnoszlacheckie o podobnej nazwie tworzyły tak zwane okolice szlacheckie i leżały z reguły blisko siebie. Trudno teraz dociec, czy obszar tej miejscowości należał do pierwotnego nadania dla Skłodowskich, czy też został później dokupiony? 

Mieszkali tu bogatsi przedstawiciele rodu Skłodowskich herbu Jastrzębiec. Powstał dwór i folwark w pewnej odległości od dworu w kierunku południowym. Być może istniało kilka zabudowań zamieszkałych przez chłopów. W drugiej połowie XVIII wieku właścicielem tych dóbr był Michał Skłodowski, którego ojciec Kazimierz dziedzic dóbr Skłody Przyrusy (1737 rok) zapisał 500 zł na rzecz synowej Michałowej z Wściekliców Skłodowskiej. Synem Michała był Mateusz, a ten miał syna Piotra, który w 1840 udowodnił swoje prawa szlacheckie
. W pierwszej połowie XIX wieku majątek drogą posagu przeszedł na własność rodziny Idźkowskich, Walenty Idźkowski ożenił się z Rozalią ze Skłodowskich
. 

Na mapie z lat trzydziestych XIX stulecia można odnaleźć zabudowania wsi, folwark leżący na południe od niej, wiatrak i karczmę - były to zatem dobrze zagospodarowanie dobra. W końcu XIX wieku nadal istniał folwark dworski (obecnie kłody Dworskie). Sama miejscowość Skłody Przyrusy była bardzo niewielka, w 1827 roku istniały tu 3 domy z 25 mieszkańcami
.W 1921 roku Skłody Przyrusy miały 12 domów i 82 mieszkańców (razem z częścią Skłody Dworskie)
. Obecnie miejscowość liczy nadal 12 domów i 61 mieszkańców
. 

Skłody Dworskie 


Skłody Dworskie powstały zapewne jeszcze w XVIII wieku. Założono tu folwark należący do Skłodowskich
., który znajdował się w obszarze gruntów na południe od dworu, stąd właśnie wzięło się rozczłonkowanie obecnej wsi Skłody Przyrusy. 

W XIX wieku nadal istniał folwark. Można go zauważyć na z pierwszej połowy XIX wieku. W 1862 roku liczył 375 mórg ziemi
. Zapewne na przełomie XIX i XX wieku folwark został w większości rozparcelowany, ponieważ dane z początków XX wieku nie wspominają o nim. Pozostałością po nim jest nazwa Dworskie.

STOKOWISKO


Stokowisko jest notowane w źródłach w końcu XVII wieku. W podziale dóbr pozostałych po Walentym Kuczyńskim (1688 rok) herbu Ślepowron z Kuczyna i Klukowa zapisano: Wiktoryn [Kuczyński] wziął Kluków, Trojanów, Trojanówek, Kapłanie, Drażniewo z Wólką, część Łuniewa, Hruszniew, Górki z prawem patronatu, część Talatycz, Mężenino, Stokowisko i Kostry
. 

Stokowisko było zapewne częścią wykupioną od miejscowej szlachty - powstał tu większy majątek ziemski - z tym że należący do parafii Poświętne. Trudno teraz prześledzić dalsze losy Stokowisk. Nie wiadomo czy należał do Kuczyńskich i ich następców Starzeńskich, tak jak dobra Klukowo, czy też z czasem Tokowisko, leżące z dala od głównego majątku, zostało oddzielone. W archiwalnej „tece Glinki” zachował się dokument z 1701 roku, w którym niejaki Kotuński ze Stokowisk domagał się „zwrotu” poddanego, który zbiegł do dóbr W. Kuczyńskiego (teka 409, s. 11). Wynikałoby z tego, że Wiktoryn Kuczyński sprzedał Stokowisko Kotuńskiego, ale niektórzy chłopi nie chcieli zrywać związków z dobrami Kuczyńskiego - być może chodziło o względy rodzinne. 

Wiadomo, że w 1827 roku Stokowisko liczyło 11 domów i 74 mieszkańców, a miejscowość należała do parafii Poświętn
. Według opisu z 1890 roku Stokowisko stanowiło wieś i folwark w gminie Poświętne. Jak napisano: „posiada pokłady wapienia, wiatrak, staranne gospodarstwo folwarczne”. W 1881 roku folwark Stokowisko miał 789 mórg obszaru, w tym 156 mórg lasu. Na folwark składał się 1 murowany oraz 18 drewnianych budynków. W czasie uwłaszczenia ziemi dworskiej we wsi o tej nazwie powstało 13 gospodarstw na 9 morgach ziemi
. Zatem była to wieś dworska, zamieszkała przez chłopów, część z nich została uwłaszczona, inni pracowali na polach folwarcznych. 

W końcu XIX stulecia właścicielem majątku został Tomasz Kryński. Za jego czasów wybudowano wiele budynków, istniejących po dziś dzień. Kryński zbudował tu drewniany dwór pokryty obecnie blaszanym dachem. Wybudował też murowane budynki gospodarcze. Założył coś w rodzaju parku dworskiego. Wykopał w pobliżu 3 stawy, wytyczono aleje, drogi dojazdowe, zbudował nawet fontannę. Te inwestycje datuje się na lata 1895-1905
. 

Około 1910 roku majątek ziemski Stokowisko kupił Wincenty Jadźwiński, pochodzący ze wsi Jaźwiny Koczoty koło Czyżewa. Majątek liczył około 300 ha (17 włók) łącznie z lasem. Jaźwiński dziedziczył tu przez całą I wojnę światową, mimo że wielu ziemian zostało ewakuowanych do Rosji. Co ciekawe przez całą wojnę (1914-1918) majątek nie został zniszczony, chociaż trwały tu walki. Pozostał po nich cmentarz wojenny
. Jedynie podczas wojny 1920 roku Jaźwiński wraz z częścią dobytku ewakuował się przed bolszewikami. Był to dobry gospodarz - przez cały okres międzywojenny dobra Stokowiska nie zostały zadłużone, jak to się stało z wieloma majątkami. Wincenty Jaźwiński miał trzech synów i trzy córki. W latach dwudziestych zaczął pomagać mu w gospodarstwie syn Tadeusz, absolwent gimnazjum w Łomży i szkoły mierniczej w tym samym mieście. W czasie odbywania służby wojskowej służył w kawalerii, jego bracia zostali zawodowymi wojskowymi
. 

W 1921 roku Stokowisko wieś liczyła 5 domów i 34 mieszkańców, natomiast folwark 7 domów i 102 mieszkańców, w tym 11 prawosławnych
.

W latach dwudziestych Wincenty Jaźwiński dobiegał już siedemdziesięciu lat i pomoc syna Tadeusza była bardzo potrzebna. Tadeusz ożenił się z Heleną z Murawskich z okolic Nura. W 1939 roku Tadeusz Jaźwiński został zmobilizowany do armii. Służył jako podoficer w 1 pułku szwoleżerów im J. Piłsudskiego. W czasie działań wojennych dostał się do niewoli sowieckiej i o mało nie został zaliczony do oficerów, co skończyłoby się dla niego tragicznie. Jego sędziwy ojciec gospodarował w tym czasie w Stokowisku wraz z synową i wnukami, 
z których dwoje (bliźniaki) urodziły się w czasie bombardowań we wrześniu 1939 roku
. 

Tadeusz Jaźwiński wrócił jesienią 1939 roku. Nie przybył do Stokowisk, lecz 
w okolice rodzinne swojej żony. Stamtąd przez krewnych dał znać, że wrócił i sprowadził całą swoją rodzinę w okolice Nura. Tutaj ukrywał się przed władzami sowieckimi, gdyż jako pomieszczyk on i jego rodzina podlegała aresztowaniu. Nie przeżył tego Wincenty Jadźwiński.Zmarł na początku 1940 – pochowano go w Nurze
. 

Tymczasem w Stokowisku sowieci urządzili sowchoz, państwowe gospodarstwo rolne
. Przez pewien czas stacjonowały tu oddziały NKWD
. 

W czerwcu 1941 roku, po wyparciu Rosjan Tadeusz Jaźwiński nie chciał wracać do Stokowisk. Wysłał tam swojego szwagra, Edwarda Ekielskiego, który był przed wojną dyplomatą w Berlinie i znał świetnie niemiecki. Dogadał się z Niemcami i został z ich ramienia zarządcą Stokowisk. Mimo braku rolniczego wykształcenia i doświadczenia Ekielski gospodarował tutaj do lata 1944 roku. Po ponownym wejściu Rosjan Stokowisko zostało przejęte w ramach reformy rolnej. Ekielski został aresztowany i spędził kilka lat 
w sowieckich łagrach. Po powrocie mieszkał w Siemiatyczach i Czyżewie
. 

Warto opowiedzieć, co działo się z Jaźwińskim w czasach Polski Ludowej, gdyż jest to typowy życiorys dawnych ziemian. Tadeusz Jaźwiński do 1946 roku pracował w różnych gospodarstwach w okolicach Nura i Bogut, miał początkowo czwórkę dzieci. Został kolejarzem, mieszkał z rodziną w Miłosnej pod Warszawą, dochował się w sumie ośmiorga dzieci. Jednak nawet przed nimi ukrywał przez długi czas fakt, że przed wojną był właścicielem ponad 300 hektarowego gospodarstwa. Podobno będąc w służbowych wyjazdach w okolicach Łap poznawali go znajomi z dawnych czasów, lecz on wypierał się swojego pochodzenia. Wszystkie dzieci Jaźwińskich zyskały dobre wykształcenie i mieszkają obecnie w różnych miastach w Polsce
. Warto jeszcze wspomnieć o dwóch braciach Tadeusza Jaźwińskiego. Jan Jaźwiński zawodowy wojskowy w stopniu kapitana wyjechał wraz ze Sztabem Generalnym we wrześniu 1939 roku do Rumunii i następnie do Anglii, gdzie osiadł już na stałe. Najmłodszy z braci, Henryk Jaźwiński był porucznikiem – we wrześniu 1939 roku dostał się do niewoli niemieckiej. Po wojnie przebywał w Anglii, gdzie spotkał się z bratem Janem i powiedział mu o zamiarze powrotu do Polski. Przyjechał do kraju, lecz wkrótce zaginął bez wieści. Warto jeszcze przypomnieć postać Murawskiego, syna najstarszej z córek Wincentego Jadźwińskiego. Podczas wojny służył on w brytyjskim RAF jako pilot. Pod koniec działań wojennych zginął nad Kanałem La Manche
. 

Po wojnie Stokowisko przez pewien czas stanowiło siedzibę Gromadzkiej Rady Narodowej. Miejscowy majątek został rozparcelowany. W archiwum w Łomży zachowały się akty parcelacji
. 

W od 1 września 1955 roku przeniesiono tutaj szkołę z Łopieni Zysków. Funkcjonowała ona początkowo w dawnych budynkach dworskich. Rozpoczęto też budowę nowego budynku szkolnego, przy wsparciu i zaangażowaniu miejscowej ludności. Ta szkoła została ukończona w październiku 1959 roku. Nauczanie prowadzono na poziomie klas I – VII a potem I – VIII. Funkcjonowała do końca sierpnia 2003, następnie została zlikwidowana. (Uchwała Nr VII/26/03 Rady Gminy Nowe Piekuty z dnia 27 marca 2003 roku). W 2008 roku w Stokowisku jest  23 domy, mieszkało tu 108 osób
. 
Obecnie Stokowisko jest wsią, gdzie zachowały się jeszcze ślady dawnego folwarku: jest dwór i murowane zabudowania gospodarcze. Istnieją tu również zabytkowe drewniane domy pochodzące z początku XX wieku
. 

 TŁOCZEWO  


W czasie spisu szlachty litewskiej zobowiązanej do służby wojskowej wymienia się też Seło Tłecze. Mieszkało tutaj pięciu rycerzy zobowiązanych do wystawienia na wojnę dwóch jeźdźców
. Zapewne wioska wzięła nazwę od rzeczki Tłoczewki. Co ciekawe, nie powstał ród Tłoczewskich, przynajmniej herbarze nie notują takiego nazwiska. Już w XVI wieku istniały tutaj większe gospodarstwa szlacheckie, jedno w 1580 (Tłoczewo Prossanka) roku należało do Kruszewskiego drugie do Korzeniowskiego
.


Przez wieki była to niewielka osada drobnoszlachecka. W 1827 roku w Tłoczewie notowano 19 domów i 119 mieszkańców (parafia Piekuty)
. Słownik Geograficzny Królestwa Polskiego z końca XIX wieku zapisał: Tłoczewo, wieś nad rzeką Tłoczewką, powiat mazowiecki, gmina i parafia Piekuty. Mieszka tu drobna szlachta. Jest to stara osada w obrębie dawnej ziemi bielskiej
. W 1891 roku w tej wsi istniało 19 gospodarstw, z czego aż 17 należało do potomków szlacheckich. Średnie gospodarstwo miało 7 ha
.


Spis powszechny z 1921 roku informuje o 16 domach i 11 innych budynkach mieszkalnych oraz o 162 mieszkańcach
. Od 1923 roku istniała tutaj jednoklasowa szkoła powszechna z liczbą 57 dzieci. Liczba uczniów nie przekroczyła nigdy 59. Jedyną znaną nauczycielką była Julia Bielecka
. 

W 1969 roku mieszkańcy Tłoczewa założyli Ochotniczą Straż Pożarną. W chwili obecnej liczy ona 28 członków w tym 6 w Młodzieżowej Drużynie Pożarniczej
.

W Tłoczewie w okresie powojennym działała filia szkoły podstawowej (czteroklasowa). Funkcjonowała ona do końca sierpnia 1999 roku (Uchwała Nr 26/VII/99 Rady Gminy Nowe Piekuty z dnia 30 marca 1999 roku). W 2008 roku miejscowość liczyła 22 domy oraz 105 mieszkańców
. 

WIERZBOWIZNA 


W pobliskim Tłoczewie już w XVI i XVII wieku istniały większe majątki szlacheckie. Właśnie ta miejscowość jest pozostałością istnienia owych dóbr ziemskich. Trudno ustalić dokładny czas powstania miejscowości, na pewno istniała już w końcu XVIII wieku - zaznaczono ją na ówczesnych mapach Podlasia. W 1827 roku było tu 5 domów i 39 mieszkańców
. Według Słownika Geograficznego z końca XIX wieku był to folwark dworski w gminie Nowe Piekuty, lecz brak bliższych dan๹ch
. W 1891 roku istniały 
3 gospodarstwa
. W 1921 roku Wierzbowizna była już wsią, liczyła 6 domów i 41 mieszkańców (w tym 4 prawosławnych)
. 


W okresie międzywojennym istniało tu większe gospodarstwo rolne (około 90 ha), należące do rodziny Olędzkich. Losy tej rodziny w czasie wojny nie są znane
.

W latach 1940-1941 w Wierzbowiźnie mieszkał niejaki Juszkiewicz, którego dom był miejscem spotkań tajnej antysowieckiej organizacji Batalion Śmierci
.

Po wojnie miejscowy większy majątek ziemski w Wierzbowiźnie został przejęty przez Skarb Państwa w 1949 roku
. W 2006 roku miejscowość liczyła zaledwie 4 domy oraz 15 mieszkańców
. 

ŻOCHY NOWE 


Trudno uchwycić moment powstania tej wsi. W końcu XVI wieku istniały tylko jedne Żochy, jednak w 1677 roku wspomina się o dwóch miejscowościach (Stare i Nowe) i ich dziedzicu Krzysztofie Żochowskim, który sprzedał je później Rzepnemu
. Podział na Nowe i Stare Żochy istniał też na mapie Podlasia z 1795 roku
. 

Nowe Żochy również były siedzibą drobnej szlachty, jednak bardzo szybko te nowe osiedle stało się większą wioską niż Stare Żochy. W 1827 roku wioska miała już 19 domów 
i 131 mieszkańców
. W sto lat później (1921) notowano 23 domy i 120 mieszkańców, 
w tym 7 prawosławnych
. Nowe Żochy były siedzibą drobnej szlachty, na przełomie XIX 
i XX wieku notowano 21 gospodarzy szlacheckiego pochodzenia
. 

W 1922 roku działała tutaj jednoklasowa szkoła powszechna z liczbą 38 dzieci. Istniała do 1930 roku. Jedyną znaną nauczycielką była Maria Dziewońska
. 

Miejscowość Nowe Żochy była miejscem, gdzie partyzanci antykomunistyczni mogli liczyć na pomoc. W nocy z 29 na 30 maja 1951 roku nocowali tutaj partyzanci z oddziału „Huzara”, wchodzący w skład patrolu sierż. Eugeniusza Tymińskiego „Rysia”. Zachowały się raporty oddziału KBW (Korpus Bezpieczeństwa Wewnętrznego), który planował schwytać partyzantów. W trakcie rozwijania się plutonu /zauważono/- meldował dowodzący operacją kpt. Morozowski - jak ze skrajnego zabudowania (dom sołtysa) wyszła kobieta i na widok wojska szybko weszła do zabudowań. Po krótkiej chwili ze stodoły wybiegło 5-ciu bandytów (3-ch bandytów nie zdążyło włożyć butów) i z odległości 70 m bandyci otworzyli ogień z broni maszynowej w kierunku żołnierzy, dążąc do przerwania się w kierunku rzeki Tłoczewka i wsi Żoch Stare. Na silny ogień RKM-ów plutonu z prawego skrzydła bandyci rozbili się na 
2 grupy - jedna w sile 2 bandytów (uzbrojonych w LKM) skierowała się do lasu na południe druga w sile 3-ch bandytów - w dalszym ciągu kontynuowała ucieczkę w kierunku rzeki Tłoczewka. Na skraju lasu RKM-sta plutonu strz. Bienias zlikwidował RKM-stę bandy ps. "Ryś" (w stopniu plutonowego) osłaniającego ogniem 2-go bandytę, który zdołał zbiec do lasu i ukryć się w gęstwinie. Za 3-ma bandytami, którzy ostrzeliwując się uciekali w kierunku rzeki Tłoczewka - prawe skrzydło plutonu z inicjatywy d-cy plutonu kpr. Stanisz Józefa wszczęło natychmiastowy pościg, odcięło bandytom drogę ucieczki do Żochy Stare i zmusiło do ucieczki wyłącznie w kierunku błot, bandyta "Boberek" został zlikwidowany w rejonie zabudowań przez kpt. Morozowskiego i strz. Trzonkowskiego, bandyta "Rekin" ostrzelany przez kpt. Morozowskiego, st. strz. Uniejewskiego i strz. Borzeckiego został ranny, lecz zdołał wraz z rannym bandytą "Naspiukiem" (w stopniu st. sierżanta) zbiec za rzekę Tłoczewka i do lasu w kierunku folwarku Wyliny-Ruś, wyniku intensywnego pościgu ranny bandyta "Naspiuk", który ostrzeliwał się - został zlikwidowany przez kpr. Kobus Zygmunta, st. strz. Szymańczyka i strz. Czechowski Zygmunta
. 

Patrol został całkowicie rozbity, w nierównej walce polegli plut. E. Tymiński "Ryś", Tadeusz Porowski "Boberek", K. Radziszewski "Marynarz" i Antoni Żochowski "Mars" ("Naspiuk"). Przez pierścień okrążenia udało się przebić tylko rannemu sierż. 
S. Gontarczukowi "Rekinowi". Nie był to jednak koniec pościgu i walki. Do akcji wkroczyła bowiem następna kompania KBW pod dowództwem por. Cygana, która wykorzystując psy, tropiła dalej uciekającego partyzanta. Zwiadowcy KBW zauważyli go w końcu w lesie pod folwarkiem Wyliny - Ruś. Doszło wówczas do kolejnego starcia, w efekcie którego zginął żołnierz KBW nazwiskiem Kruk. Sierż. "Rekin" zdołał ujść i tym razem, lecz wkrótce został ponownie osaczony w ogrodach pobliskiego majątku. W trakcie strzelaniny, jaka się wówczas wywiązała, został śmiertelnie ranny
.

Po wojnie w Nowych Żochach powstała czteroklasowa filia szkoły podstawowej. Funkcjonowała do końca sierpnia 1999 roku, następnie została zlikwidowana (Uchwała Nr 26/VII/99 Rady Gminy Nowe Piekuty z dnia 30 marca 1999 roku). W 2006 roku w tej miejscowości naliczono 15 domów oraz 89 mieszkańców
. 

Chostowiec 

Na mapie z lat trzydziestych XX wieku można zauważyć w tym miejscu jeden dom 
i stodołę. Kolejne domy powstały dopiero w okresie powojennym. 


 ŻOCHY STARE 


W gminie Ojrzeń w powiecie ciechanowskim po dziś dzień istnieje wieś Żochy. Zapewne właśnie rycerze z tamtej wsi, pieczętujący się herbem Brodzic, skolonizowali tę okolicę w XVI wieku. W XV wieku bardzo wielu rycerzy z zachodniego Mazowsza przeniosło się na wschodnie Mazowsze, a nowym osiedlom często nadawano nazwy rodzinnych wiosek. 

Spis podatkowy z 1580 roku pokazuje istnienie wsi Zochi w parafii domanowskiej. Mieszkało tutaj kilku posiadaczy ziemskich na 6 włókach ziemi
. W tym czasie jeszcze nie posługiwali się nazwiskami, ale już w następnym wieku przyjęli nazwisko Żochowski herbu Brodzic. 

W miejscu obecnej wsi istniało starsze osadnictwo. W pobliżu powstała nowa wioska Nowe Żochy, dlatego stare osiedle przyjęło nazwę Stare Żochy. Była to również siedziba drobnej szlachty, kilku z jej przedstawicieli uzyskało potwierdzenie praw szlacheckich, byli to: Jan Żochowski syn Pawła, wnuk Jana oraz Bartłomiej i Michał synowie Tadeusza. Wszyscy legitymowali się w 1840 roku i udowodnili swoje pochodzenie od Pawła, którego ojciec Krzysztof, dziedzic dóbr Żochy Nowe i Stare sprzedał je Wojciechowi Rzepnemu w 1677 roku
. 

Stare Żochy w 1827 roku liczyły 12 domów i 86 mieszkańców
. Opis z końca XIX wieku w Słowniku Geograficznym jest bardzo lakoniczny, wspomina się tylko, że wieś należy do gminy i parafii Piekuty i że „mieszka tu drobna szlachta”
. Potwierdzają to dane z 1891 roku, w Starych Żochach mieszkali wyłącznie potomkowie dawnych szlachciców. Notowano tutaj 17 gospodarstw, średnie gospodarstwo miało 8,2 ha
. W 1921 roku mieszkało tutaj 130 osób (8 prawosławnych) w 22 domach
. Obecnie notuje się w tej miejscowości 20 domów oraz 81 mieszkańców
. 
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� 4/3/0/239 Ekonomia Suraż, interesy włościan wsi Jośki /sprawy majątkowe, wprowadzanie w stan posiadania osad rolno - czynszowych, tabela powinności włościan i in./; 1843-1859 opis: poszyt; stan dobry; mieszana; ; polski; k. 750; A4; ; ; 4/3/0/240 Ekonomia Suraż, wieś Jośki /Joszki/ /sprawy majątkowe włościan, wprowadzanie w stan posiadania osad rolno - czynszowych/; 1857-1863�opis: poszyt; stan dobry; mieszana; ; polski; k. 473; A4; ; Ng 1319 Poszyt II;


� Słownik Geograficzny...., tom III, s. 607. 


� Dajnowicz M, Drobna szlachta......, s. 224.


� Skorowidz miejscowości....., s. 110. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Źródła Dziejowe..., s. 220. 


� Nazwy miejscowe..... ,tom V, s. 9-10. 


� Herbarz Ignacego Kapicy....., s. 252. 


� Nazwy miejscowe..... ,tom V, s. 9-10.


� Źródła Dziejowe...., s. 93. 


� Rodzina, Herbarz....., tom VII, s. 52. 


� PSB, tom XIII, s. 154. 


� Boniecki A, Herbarz....., t. 15, str. 390: Łopieńscy v. Łopińscy h. Lubicz


� Tabella miast i wsi....., tom I, s. 215. 


� Słownik Geograficzny....., tom IV, s. 205. 


� Dajnowicz M, Drobna szlachta......, s. 224.


� Skorowidz miejscowości....., s. 110. 


� Informator urzędu gminy Nowe Piekuty. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Słownik Geograficzny....., tom IV, s. 477. 


�  Źródła Dziejowe...., s. 90. 


� Nazwy miejscowe...., tom IV, s. 178. 


� Słownik Geograficzny...., tom IV, s. 476. 


� Dajnowicz M, Drobna szlachta......, s. 224. 


� Skorowidz miejscowości...., s. 110. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Nazwy miejscowe...., tom V, s. 178. 


� Tabella miast i wsi....., tom I, s. 230. 


� Słownik Geograficzny....., tom IV, s. 476. 


� Dajnowicz M, Drobna szlachta....., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości....., s. 110. 


� Informator Urzędu Gminy Nowe Piekuty. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Tamże. 


� Tamże.  


� Nazwy miejscowe......, tom V, s. 291. 


� Tamże. 


� Źródła Dziejowe..., s. 92.


� Tabella miast i wsi....., tom I, s. 240. 


� Słownik Geograficzny...., tom IV, s. 646. 


� Tamże.  


� Dajnowicz M, Drobna szlachta...., s. 224.


� Skorowidz miejscowości..., s. 111. 


� Miąszkiewicz M, Niemiecki scenariusz eksterminacji, Nasza Polska, nr 9 (330) z 27 lutego 2002. 


� Onacik J, Przewodnik...., s. 163.


� Z okupacyjnych dziejów Wysokiego ....., s. 55. 


� Miąszkiewicz M, Niemiecki scenariusz....


� Z okupacyjnych dziejów ........, s. 55. 


� Onacik J, Przewodnik...., s. 163.


� Miąszkiewicz M, Niemiecki scenariusz....


� Miąszkiewicz M, Niemiecki scenariusz....


� Tamże, 


� Kułak J, Walka zbrojna na Białostocczyźnie, [w:] Walka i martyrologia narodowa w latach 1939-1945, Nadarzyn 1997, s. 19. 


� Informator urzędu gminy Nowe Piekuty. 


� Miąszkiewicz M, Niemiecki scenariusz....


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Nazwy miejscowe......, tom V, s. 291. 


� Źródła Dziejowe...., s. 93. 


� Nazwy miejscowe...., tom V, s. 291. 


� Tabella miast i wsi....., tom I, s. 240. 


� Chankowski S, Powstanie styczniowe w guberni augustowskiej, Warszawa 1973, s. 110. 


� Słownik Geograficzny...., tom IV, s. 646.


� Dajnowicz M, Drobna szlachta...., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości...., s. 110. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Nazwy miejscowe....., tom V, s. 291. 


� Źródła Dziejowe...., s. 219. 


� Mroczek prawdopodobnie pochodził z Szepietowa, ale jego ród wyszedł właśnie stąd. 


� Pociecha W, Królowa Bona, tom III, Poznań 1958, s. 99-100. 


� Źródła Dziejowe...., s. 92-93. 


� Boniecki A, Herbarz....., t. 12, str. 231: Krassowscy h. Ślepowron


� Tamże. 


� Tabella miast i wsi....., tom I, s. 240. 


� Słownik Geograficzny...., tom IV, s. 646.


� Dajnowicz M, Drobna...., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości..., s. 111. 


� Księga Adresowa....., s. 144. 


� Gnatowski M, Niepokorna białostocczyzna, Białystok 2001, s. 376. 


� Z okupacyjnych dziejów Wysokiego Mazowieckiego i okolic, Wysokie Mazowieckie 1988, s. 42. 


� Katalog zabytków....., s. 47. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Tamże. 


� Materiały Urzędu Gminy.


� Tabella miast i wsi....., tom I, s. 240.


� Słownik Geograficzny...., tom IV, s. 646.


� Skorowidz miejscowości...., s. 111. 


� Maroszek J, Dzieje obszaru......, s. 57. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Źródła Dziejowe...., s. 92. 


� Topograficzna Karta...., słup 6, pas 6. 


� Słownik Geograficzny...., tom V, s. 139-140. 


� Tamże. 


� Dajnowicz M, Drobna szlachta...., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości....., s. 111. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Źródła Dziejowe...., s. 219. 


� Łopienie Grochy notowane były tylko w XVI wieku. Nazwy miejscowe...., tom VI, s. 362.  


� Źródła Dziejowe...., s. 93. 


� Herbarz Ignacego Kapicy Milewskiego....., s. 252. 


� Polski Słownik Biograficzny, tom XVIII, s. 412. 


� Tabella miast i wsi.... ,tom I, s. 284. 


� Szlachta wylegitymowana...., s. 399. 


� Słownik Geograficzny...., tom V, s. 723. 


� Tamże. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości...., s. 111. 


� Księga Adresowa...., s. 144. 


� Informator Urzędu Gminy Nowe Piekuty. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Tamże. 


� Herbarz Ignacego...., s. 252. 


� Nazwy miejscowe....., tom VI, s. 362. 


� Słownik Geograficzny...., tom V, s. 723.


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości...., s. 111. 


� Skorowidz miejscowości...., s. 111


� Tabella...., tom I, s. 284. 


� Słownik Geograficzny...., tom V, s. 723. 


� Tamże. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Skorowidz...., s. 111. 


� Herbarz Ignacego Kapicy...., s. 252. 


� Laszuk A, Ludność województwa podlaskiego w drugiej połowie XVII wieku, Warszawa 1999, s. 199. 


� Boniecki A, Herbarz..., tom XV, s. 391. 


� Szlachta wylegitymowana...., s. 399. 


� Słownik Geograficzny...., tom V, s. 723. 


� Tamże. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Skorowidz...., s. 111. 


� Wieści gminne, Biuletyn Informacyjny Urzędu Gminy Nowe Piekuty,  nr 6/IV 2007, s. 13. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Nazwy miejscowe..., tom VI, s. 363. 


� Słownik Geograficzny...., tom V, s. 723. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Skorowidz...., s. 111. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Tamże. 


� Nazwy miejscowe....., tom VI, s. 529.  


� Tamże. 


� Źródła Dziejowe...., s. 94. 


� Słownik Geograficzny....., tom VI, s. 130. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224.


� Skorowidz miejscowości....., s. 111. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Rodzina, Herbarz....., tom XIII, s. 329. 


� Źródła Dziejowe...., s. 219-220. 


� Tamże. 


� Rodzina, Herbarz....., tom XIII, s. 329.


� Tamże. 


� Źródła Dziejowe...., s. 93. 


� Katalog zabytków sztuki...., Nowe Piekuty. 


� Boniecki A, Herbarz....., t. 5, str. 115: Dus


� Siedlecki J, Sejmiki szlachty ziemi bielskiej w Brańsku w XVI-XVIII wieku, [w:] Przegląd Historyczny, tom LXXX, z. 1, s. 239. 


� Siedlecki J, Brańsk...., s. 38. 


� Tamże,  s. 52. 


� Siedlecki J, Brańsk....,   s. 55. 


� Tamże,  s. 64. 


� Tamże, s. 70. 


� Tamże. 


� Katalog zabytków... Piekuty Nowe. 


� Słownik biograficzny białostocko-łomżyńsko-suwalski, tom III, s. 88. 


� Tabella miast i wsi....., tom II, s. 86. 


� Katalog zabytków... Piekuty Nowe 


� Maroszek J, Dzieje obszaru....., s. 35-37. 


� Jemielity W, Szkolnictwo Guberni ..., s. 71. 


� Kryński J, Wysokie Mazowieckie-monograficzny...., s. 90. 


� Słownik Geograficzny....., tom VIII, s. 84. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Kryński J, Wysokie Mazowieckie-monograficzny....., s. 94. 


� Skorowidz miejscowości..., s. 111. 


� Księga Adresowa...., s. 144. 


� Przebój, Ilustrowane czasopismo poświęcone samorządom i ubezpieczeniom społecznym, rok 1931, numer 4, s. 38-39. 


� Jemielity W, Szkoły powszechne...., s. 93. 


� Strona internetowa OSP Nowe Piekuty. 


� Gmina Nowe Piekuty, informator. 


� Katalog zabytków... Piekuty Nowe 


� Jemielity W, Dekanat Wysokie Mazowieckie, Łomża 1989, s. 19. 


� Kryński J, Wysokie Mazowieckie-monograficzny....., s. 146. 


� Gnatowski M, Niepokorna...., s. 14. 


� Tamże.  s. 16. 


� Skorowidz miejscowości....., s. 110. 


� Boćkowski D, Społeczne i gospodarcze aspekty okupacji Białostoczczyzny 1939-1941, [w:] Sowietyzacja i rusyfikacja północno-wschodnich ziemi II RP (1939-1941) Studia i materiały, Białystok  2003, s. 167. 


� Boćkowski D, Społeczne i gospodarcze aspekty ...... s. 168. 


� Tamże. 


� Gnatowski M, Niepokorna...., s. 18. 


� Boćkowski D, Społeczne i gospodarcze aspekty......, s. 166. 


� Gnatowski M, W radzieckich okowach, Łomża 1997, s. 35 Były okręgi gdzie nie udało się sfałszować wyborów, tam głosowania powtórzono. 


� Milewski J.J., Okupacja sowiecka w Białostockiem (1939-1941) Próba Charakterystyki [w:] Okupacja sowiecka ziem polskich 1939-1941, Rzeszów-Warszawa 2005, s. 205-211. 


� Boćkowski D, Sowietyzacja i rusyfikacja północno......, s. 78. 


� Gnatowski M, Niepokorna...., s. 415. 


� Tamże,  s. 122. 


� Stępień Władysław syna Wawrzyńca


� Gnatowski M, Niepokorna...., s. 280. 


� Tamże,  s. 415. 


� Tamże, s. 366. 


� Tamże,  s. 415-417. 


� Boćkowski D, Społeczne i gospodarcze aspekty...., s. 175. 


� Tamże, . 178. 


� Tamże,  s. 180. 


� Gnatowski M, Niepokorna...., s. 27. 


� Tamże,  s. 21. 


� Tamże,  s. 33. 


� Wieści gminne, Biuletyn Informacyjny Urzędu Gminy Nowe Piekuty,  nr 6/IV 2007, s. 13-14. 


� Wieści gminne, Biuletyn Informacyjny Urzędu Gminy Nowe Piekuty,  nr 6/IV 2007, s. 13-14 . 


� Tamże, s. 15. 


� Z okupacyjnych dziejów ......., s. 42.


� Kryński J, Wysokie Mazowieckie-monograficzny....., s. 163. 


� Kułak J, Walka zbrojna na Białostocczyźnie, [w:] Walka i martyrologia....s. 24. 


� Tamże,  s. 25. 


� Tamże,  s. 25. 


� Kryński J, Wysokie Mazowieckie-monograficzny....., s. 195. 


� Tamże, . 201. 


� Kocoń L, Meldunki sytuacyjne Starostw z Łomży, Kolna i Wysokiego Mazowieckiego, część II, Studia Łomżyńskie, tom XV, s. 223. 


� Pasko A, Kulisy władzy ludowej w województwie białostockim (1948-1956), Białystok 2002, s. 155. 


� Tamże. 


� Archiwum Białystok, 5/482/0/40 POP - Terenowa Piekuty [protokoły zebrań]; 1981-1988�opis: poszyt; stan dobry; rękopis; ; polski; k.74; A4; ; ;


� Informator gminy Nowe Piekuty. 


� Informator gminy Nowe Piekuty.   


� Serwis internetowy diecezji łomżyńskiej. 


�  Informator Urzędu Gminy Nowe Piekuty.


� Strona internetowa OSP Nowe Piekuty. 


� Tamże 


� Informator Urzędu Gminy Nowe Piekuty. 


� Tamże.  


� Tamże.  


� Uchwała Nr 25/VI/99 Rady Gminy Nowe Piekuty z dnia 12 marca 1999 roku. 


�Uchwała Nr VI/23/03 Rady Gminy Nowe Piekuty z dnia 14 lutego 2003 roku.


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Tamże.  


� Serwis internetowy diecezji łomżyńskiej. 


� Katalog zabytków....., s. 59. 


� Tamże. . 


� Źródła Dziejowe....., s. 94. 


� Rodzina, Herbarz....., tom XV, s. 368. 


� Szlachta wylegitymowana...., s. 846. 


� Tabella miast i wsi....., tom II, s. 157. 


� Słownik Geograficzny......, tom X, s. 148. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości...., s. 111. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Źródła Dziejowe...., s. 220.  


� Źródła Dziejowe...., s. 93-94. 


� Rodzina, Herbarz...., tom XIII, s. 329. 


� Słownik Geograficzny....., tom VIII, s. 83. 


� Skorowidz miejscowości....., s. 111. 


� Maroszek J, Dzieje obszaru....., s. 58. 


� Informator urzędu gminy Nowe Piekuty. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Źródła Dziejowe..., s. 215. 


� Źródła Dziejowe...,  s. 98. 


� Tamże. 


� Słownik Geograficzny....., tom IX, s. 103. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości....., s. 111. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Zierhoffer K, Nazwy........, s. 335 


� Herb pruskiej szlachty w Polsce to głównie Prus. 


� Źródła Dziejowe...., s. 219. 


� Halicka I, Nazwy miejscowe....., część I, s. 158. 


� Źródła Dziejowe...., s. 94. 


� Boniecki A, Herbarz...., t. 6, str. 43: Gierałtowscy h. Tępa Podkowa


� Boniecki A, Herbarz......, t. 8, str. 214: Jankowscy h. Różni


� Tabella miast i wsi....., tom II, s. 174. 


� Słownik Geograficzny...., tom X, s. 680 


� Księga Adresowa...., s. 144. 


� Onacik J, Przewodnik...., s. 164. 


� Z okupacyjnych dziejów Wysokiego Mazowieckiego i okolic, Wysokie Mazowieckie 1988, s. 42.


� Informator Urzędu Gminy Nowe Piekuty. 


� Tamże.  


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Szlachta wylegitymowana......, .s 627. 


� Maroszek J, Dzieje obszaru.., s. 64. 


� Słownik Geograficzny...., tom X, s. 680


� Skorowidz miejscowości....., s. 111. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Szlachta wylegitymowana....., s. 627. 


� Słownik Geograficzny...., tom X, s. 680


� Boniecki A, Herbarz...., t. 13, str. 111: Kuczyńscy h. Ślepowron


� Tabella miast i wsi....., tom II, s. 200. 


� Słownik Geograficzny....., tom XI, s. 360. 


� Informator gminy Nowe Piekuty. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Włodek j, Dzieje zagłady ziemiaństwa polskiego południowo-zachodniej Białostocczyzny, Pamiętniki Historyczne, część I, Ciechanowiec 2005, s. 204. 


� Skorowidz miejscowości...., s. 112. 


� Włodek J, Dzieje zagłady....., s. 204.


� Tamże. 


� Tamże. 


� Wieści gminne, Biuletyn Informacyjny Urzędu Gminy Nowe Piekuty,  nr 6/IV 2007, s. 13. 


� Włodek J, Dzieje zagłady....., s. 204.


� Tamże. 


� Tamże. 


� Tamże,  s. 206.


� Materiały Urzędu Gminy.


� Informator urzędu gminy Nowe Piekuty. 


� Źródła Dziejowe...., s. 219. 


� Tamże, s. 93. 


� Tabella miast i wsi....., tom II, s. 235. 


� Słownik Geograficzny...., tom XII, s. 344. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości...., s. 111. 


� Jemielity W, Szkoły powszechne....., s. 93. 


� Informator Urzędu Gminy Nowe Piekuty. 


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Tabella miast i wsi....., tom II, s. 265. 


� Słownik Geograficzny...., tom XIII, s. 404. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości..., s. 111. 


� Włodek J, Dzieje zagłady...., s. 206. 


� Gnatowski M, Niepokorna...., s. 415. 


� Włodek J, Dzieje zagłady...., s. 206.


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Szlachta wylegitymowana...., s. 846.


� Halicka I, Nazwy miejscowe...., część I, s. 198. 


� Tabella miast i wsi....., tom II, s. 354.


� Skorowidz miejscowości..., s. 111.


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Jemielity W, Szkoły powszechne...., s. 93. 


� Materiały internetowe IPN 


� Tamże.  


� Materiały Urzędu Gminy. 


� Źródła Dziejowe...., s. 93.


� Szlachta wylegitymowana...., s. 846. 


� Tabella miast i wsi....., tom II, s. 354. 


� Słownik Geograficzny...., tom XIV, s. 813. 


� Dajnowicz M, Drobna..., s. 224. 


� Skorowidz miejscowości..., s. 111. 


� Materiały Urzędu Gminy. 
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